
Każdy ore~pondent, to bicz a ~zkodników i biurokratów 
Robotnicy-i chłopi wstępujcie w szeregi korespo·ndentów robotniczych i Wiejskich! 
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Cent "' inern zł. Jl PR Pl<ULE1'AI<l USZE, WSZYSTKICH KRAJóW Ł~CZCIE SI:Gl I Miliony podpisują Apel Sztokholmski 
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ita·my krajowy z t 
koresp~ndeniów robotniczych i chlop~kich 

postępowej ·świata uczestniczą w obradach Czołowi publicyści prasy 
~ 

D ~ś rozpoczyna się w Warsza-
wie 1 kra.fowy zlot korespon

dentów robotniczych i chłopskich. 
Spośród ponad 12 tys. koresponden
tów. kłlir~·cb liczy prasa polska. przy 
było do stolicy Państwa Ludowego 
kilkuset najczynniejszych i na.jbar
dziej doświadezonycb, a.by omówić 
dotyehc7.asowe wyniki prac, podzie
lić się w..a.iemnie doświadczeniami, 
skrytykować co jest. złe, upows7.eeh
nić dobrą praktykę i wytyczyć meto 
dy pracy na przyszłość. 

Korespondf'nei robotniczy, to nie 
s:\ zwyJtli korespondcnd dzi4'nnika. 
To wielki nteh społeczny budo·wni
czych SO('jalizmu. 

Oni to pomaga.ją Partii i R7.ądowi 
wykry\\·-ać braki i błędy. Onł to w 
cnra1 wielts7.ei mierze ro'Ł!lowszech
niają dOświadczenia budownictwa 
socjali„tycz:nego w mieście i na wsi. 
Korespondenci - to ludzie, którzy 
głębo.\to tkwią iv b11(JOWJ1ictwie socja 
listy cznym J rorumit>,ią jego potrze
by. 

Zaszc·zyf.ny tytuł korespondenta ro 
otntcr.e10 łnb chłop<okiego noszą w 
Związku Radzieckim dziesiąt.ki tysię 
c.r luclzl. To ich na.'iW'ał STALIN -
„przy,vódcamł prolP.tariacklej opinii 
publinnej". 

Such korespondentów robot,nl-
czyc~ i chłopskich ma w Zwi~ku 
Radrlerlt im bogatą i sławną trad~·
cję. Od lr-ninowskiej „Iskry" i stali
now~kie1 „Brd7AlłY". popr1.ez „Praw· 
dę" z lat 1912 - .1914 ai do drisiej
szej potężne.i prasy racbieckiej, ko· 
respnnclenci robotniczy i chłopscy -
to pra~„~ziwi twórcy prasy ludzi pra 
c:v. to duma pr::.sy radzieckiej, 

WARSZAWA (PAP). Dziś, dnia 6 I udrlial: czlone-k kolegium redakcyj . mun.istyc:6nej; L. Barca, redaktor 
ma_ja roopoozyna się w Teatrze Naro ncgo i kierowTiik działu krajów de- .. Unjta.". eentL-alnego orga.nn Włos
dowym w Wa rs:z·awie I krajowy ;dot mnkrac.ii ludowe.] „Prawdy" - red. Jdej Partii Komunistycznej ; S. Jo
koresponde n tów robotniczych i chłop L. S. Baranow; P. Courtade, redaktor hansson. redaktor „Ny Dag", central 
skich, Iła który pr7JYbęd~ie kilku;:et „Humanite" - centralnego ori;anu nego organu Komunistycznej Partii 
na jbardrz:iej wyróżrnających s ię akty ·Francuskiej Partii Komunistycznej; Szwecji; A. Christia.nsen, redaktor 
wnościa koresoon<lentów. K. Maron, redaktor „Neues Deutsch- ,.F.r!het.en". centralnego organu Ko· 

Na ziot przv.'byll licrmi przt-dstawi- land". centralnego tJI'ganu <i:(o('jali~y 
1• · nistyczne,j Partii Norwegii; T. 

riele 1wasy partii komunist~'""mych cznej Partii .Jedności; T. Selmaru, 
l robotniezrch następu,iąr.vl"h kra- redaktor ,.S<'antea", centralnego or- Hols t. redaktor .. Land og Folk". cen 
jów: Związku Radzieckiego, Frandi. ganu Rumui1skiej Part.li Robotniczej; tralnego organu Komunistycznej Par 
Niemieckiej Republiki Demokraty- G. Mate. redaktor „Szabad Ne11", cen tii Dani.i i L. Nfominen. redaktor 
cznej, Czechosłowacji, Węgier. Rumu tralnrgo -Organu Węgierskiej Partii T oka s n Sano at" centralnego 
nli, Bułgarii, Włoch, Szwecji. Nor- Pracu.iąe:vch; C. Chała.czew, i>rzedsta ! " Y n a . m '. · „ . 

wegii, Danii i Finlandii. wie. iel „Rabotniczesko Deło", central organu Komun!styC'hlleJ Part11 Fm· 
W obradach z:l.oiu wezmą m. in. nego <>rganu Bułg-arskiej Partii Ko- land:ii. 

Sukcesy ak li 

li • 
l 

Planowy skup zywca chroni i nłeresy pracu1qcego chłopa 
WARSZAWA (PAP). - Skup żywca rzeinego, obrót mi<~sem i puc.two· 

rami mięsnymi oraz ·dystrybucja ml~sa, w~dlin i tłuszczu zostały całko
wicie opanowane, a okres brah.ów w mieście mamy za soba. 

Zniesiono wszelkie ogranlc1enid w dystrybucji mięsa I tlu57.c:i:u. Oto re. 
zullat i O!il'l!Jnlęcła akcji ,,H". Wes1U~rny w okres wielkiej podaży żp~ca . 
Ministerstwo Handlu \\'ewnętrznego i.lopnmwo wprowiłdza z,asa y pl 11nłl· 

wego skupu trzody chlewnej. 

W związku z tym redaktor gospo· j 
darczy Polskie j Agencji Prasowej 
zwrócił si~ do ministra handlu we
wnętrznego dr Tadeusza DIETRICHA, 
od którego otrzymał następującą wy_ 
powiedź na temat bieżącej sytuacji 
na rynku mięsnym: 

MINlONY OKRES TRUDNOSCI 

SENS AKCJI „H" 
• 

h tych warunkar:h, w lutym 1949 
rnk11, rzacl zainicjował wielką akc3<, 
dl;i podnie~ienia hndowli , tzw. akcję 
„H'·. Jej sens hył na~tP,puj~cy: 7.a· 
kontraktowano 600 tvs. situk ś~~iń, 
a na rnk 1950 - 2.400- tys. ~złnk {nie 
licząc trzody bekonowej). 

l 949 r. - l 6.991 
r. - 59,36!1 ton, 
1949 r. - 29.16 
1950 r. - 82.7:56 

ton, w lutym 1:no 
wreszcie w n1arcu 
1.on, a w marcu 
t<m. 

:-·1·0>.rc;,rs PRzmrnocztr.o 
l'OZIO:.\l PRZEDWO.JENNY 

W t rch warunkach bardzo sz:'/'bko 
wzl'osla kon:rnmcja i zostały zniesio 
ne wszt>lkie ogl'aniczenia " . d~·stq
hucji .mięsa, przetworów mięsny~h 
i tłuszczów. 

Przeciftne spożycie m ię~a na gło
wę lndnośd 1.n;icznie przekroczyło 
i1m:iom przedwojenny. Równocześnie 
wzrasta ły ::;:tstematycznie i bardzo 
poważnie zapasy mięsa , tłuszczów i 
wyrobów mięsnych. dochodząc do w~' 
s<>kieg o poziomu. 

[Dnl sz~ ci1•q r;i sl.r. 2-<'il 

W całej Rumunii kampania. 1.bierani a podpisów pod Apelem Stałego Ko
mitetu światowego Kongresu Obroń ców Pokoj u, żąda.jących 1.aka.zu sto
sowania broni atomowej, pr11<ybiera coraz p()ważniejsre rozmiary, Do 
20 ln"i etui& zebrano ponad 2 miliony podpisów. Na zdjęciu: Pracownicy 
prze<l<;iębi~rstwa ,.PJacara Rosie" w Bukareszcie podp.isują Apel Stałe
go K()mitetu Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju. (F ofo AR). 

·~······································································· 

Zakończenie repatriacii 
· niemieckich jeńców z ZSRR 

Komunikat Agencji TASS 
l\10SKWA (PAP). - Agencj<t TASS kończona · została całkowicie r~pa· 

ogło.;!la na,tE,'pujncv komun ikat o- triacja n.iemt('(1dch je11ców \VOjen

Ccjalny: nych ze Zwią7Jru Radrz:ieckit>go do 
W komun:kacie agencji T ASS z 4 Niemiec. Ogółem od chwili kap;.tu

stycznia 194!! roku w.skaz·I.'.l·i, że lacj·i Niemiec re;patriowano 7.C ZW:iąz 
przytla<:zajqcq większość n!emiec- k.u Radzieckiego do Niemiec 1.939.063 
kich jet'tców wojennych repatriowa- jeliców wojennych, w tej liczbie 
na ozo.>lała z ZSRR do Niemiec irn 58.103 niemieckich jeńców wojen
końcowi 1948 roku oraz. że repatria- nych, których w okresie od 1947 ro
C'ja powstałych nliemiccklch je11ców k\1 do 1949 roku wyk.ryto wśród 
wojennych Je3t przeprmvad1.ana rz:go jeńców 'innych 11arodowo.foi. 
druie zv.aaprobow anym przez rząd ra Z ogó1nej Hc'Zlby niemiec:kkh jeń
dziea.1'~ planem i ma ulec zakońc:ze- ców wojennych na terytorium ZSRR 
niu w cnągu 1949 ro·'.rn. pozostało 9.717 osób, ska~,nych 1Za 

Agencja TASS upoważniona je.st po••.rażne zbródnie woje-nne, oraz 
do zakomunikowania, ie obecnie zo- 3815 osób. przeciwko którym tocrzy 
stała do Niemiec repatriowana o- się śled~iwo o zbrodnie wojenne . .Re 
statnia grupa. niemieckfoh jeńców patriaeoję 14 osób chw.tlowo W»'"f'rzy
woJennych, która liczj> 17.538 osób. J mała ich choroba. Po wyleczeniu o-

W ten sposób w ohwiH obecnej za so'by te 7.<J,Sfaną repatriowane. " . 
Przed 5 r cz cą vzwol nia CSR 

Marsz. Dołganin i tow. Susi ow w Pradze 
PRAGA (- ) l\fa ;;y pracujące Cze

cho~łowac.i1 uroczyście prz.ygotO\\'U
:ą ;;ię do 5 rocrliruc:y wyrnwolenia kra 
ju pn.ez b-Ohaterską Armię Radziec· 
ką. 

Robotnicy fabryk i ZAkładów prze 
m~·&łowyd) orarz chło:pstwo pracują
CP witadą zbliżające ~ię święto no-

1 wymi sukce· ;;mi produkcyjn ymi. 
I * 41' * 

PRA.GA (PAP). Jak donosi agen
cja CTI<, na urOCLystośoi platej r oc 
<:a7llicy ,~·y.zwolenia ~hosłowacji 
pl'7.Rz. Annię R3dziecką przybyła dn. 
5 bm. do Pragi dekgflcja rad2',iec.ka. 

Na e7.ele dE>legacji ~tol wicepre· 
mier Związl<°'u Radzieckii:go marsz. 
BUŁGANIN. Do delegacji należą ~ 
krefarz KC WK:P(b) SUSŁOW, \vice 
minister si>raw zagr;iniaznych Zorin 
i gen. Rodimcew. 

\V Polsce ruch 1wrl!~pondentów ro 
botniczych i chl11"• 'drh jest jeswze 
młndy, ale ju7. możr pos2czycić się 
dość dużymi osiąi;niędami. Przodu
je w nim na.sza 1>rasa pa.rtyjna, któ
rej p osrezególne gazety mają od kil 
kuset kor<>f•·~·--lentów do paru tyslę 
cy („Trybuna Robotnicu" - 2.400). 
Nie jr dnokrM„ie nota.tlta czy artyku
lik, p1·zysłany przez korespondenta, 
zdecydował juź o szybkim usunięciu 
brak". niejeden 1>0mysł raojona.Ii?.a.
torski został t;\ drogą rozpowszech„ 
nlony. 

Jak wiadomo, w okresie od j esieni 
1948 r. do jesieni 1949 roku, przeży. 
waliśmy zna czne trndności na ry n!;;u 
mięsnym. Spowodowane one były z 
jednej stronv znacznvm wzrostem 
ludności miejsk iej w związku z prze
budową ustro jt1 gospodarczego i 
szybkim rozwojf'm przemysłu. z dru
qiej zaś, stosunkowo zby t powolnym 
w stosunku do rozwoju przemysłu -
tempem rozbudowv produkcji roln ej. 

T y m. którzy przv~tąpill do hr.drrn•li 
w ramach a · c ji „H" . przyznano pre
mie za termi~ową !!ostaw~, w prowi'l
dzono 11hezpieczenia triodv, chroai1c 
chłopa od ryzyk a pa<lnięcia, ob ięto 
trzodę ~zeroką akcją szczep i"n o· 
chronnych i pomocy weterynaryjnej, 
wprowadrnno uczciwy, oparty na ści 
slei wadze, rzetelnej kl asyfikac ji i 
wvsoce korzys tnym . cenniku skup 
trzody i bydła, wre~zcie częściown 
1aopatrzono deficytowe qospodarstwa 
~hłopskie w paszę i udzielono zali
czek na kupno prosiąt, co w sum ie 
uczvniło hodowlę świń nię tylk o wy
soce rentowną, ale i pewną. 

-, lffa;a UJ Polsce 

• I pól mili o lu • .ZI a p acy 
Nie znaczy to. by gospodarka ho· 

dowlana nie rozwijała się silllie od 
roku 1945. Wpros t prze ciwnie. Pro
dukcja mięsa między rokiem 1945 i 
rokiem 1948 podniosła się prawie trzy 
krotnie, a więc rozwijala się w stop· 
niu nleosiagalnym w wa.runkach go· 
spodarki kapitalistycznej. Jednakif.. 
mimo wszystko była zby t mala z 
punktu widzenia rozwoju &iły nabyw 
czej i dobrobytu ludności stale wzra 
stającego w warunkach gospo<l':rk i 
planowej. Do faktu, zby t słabego, jak 
na potrzeby gospodarki socjali~t ycz
r:ej , przyrostu pogłowia dołączyła się 
na przełomie roku 1948-49 qro;:ba 
osłabienia p rzyrostu, jako rezultat 
su szy w 1947 r. 

manifestowało wolę walki pracy pokoju socjalizmu dla 

Fundusz Ponad 100 miln. zł. zebrano na 
Nasza Partia pnywią.zuje duże zna 

c1.enie do ruchu korespondentów. Na 
ID Plenum Towarzysz BIERUT po· 
stawił przed Partią m. in. następulą 
ce zadanie: 

„Przestrregać, a.by krytyka i sa 
mokrytyka, za.l'ówno Ołl góry jak 
i od dołu nie była dławiona przez 
czynniki I osoby. kt-Orych doty· 
czy, o ile. oczywiśeie, nie posiada 
ona cha.raktem jawnie wrogiej, 
czy ukrytej dywersji. 

Równocześnie została wypowie- WAR SZA WA (PAP) - 1 )laj 
dziana ostra walka kapitalistom i mia! w bieżącym roku przebie;; im· 

ponujący. W pochodach 1-Majow)'fh 
spekulanło~ mięsnym, zakończa- wzięło udział 10.500.000 ludności, w 
na całkowitym ich pogromem I t.ym 3.'i00.000 ludno~ci \I iejskiej. l'a 
wyparciem z rynku. l kiej masowości 61>-letnie dzil'jc o? · 

Rynek mięsny został zot·ganizowa l"hodów 1-:Maj()wych w Pol•ce 11e 

nv na nowych podstawach : utworzo· ;maty. . . . . 
n~ CE:STRALĘ J\IIĘSNĄ oraz Cen- H::i<:ła wyp1;;ane n a mezhczony;·h 
tralny Zariąd Przemy!Wu l\fię.~negu ~ra.nsparentaeh, po~fret~'. wodz?w 
wsparto działalność (' ~ntrali Mię- s~v1atowe~o . p:·oleta:rnti.t ~ p1:z}'wo:~ 
snej 0 szeroko rozbudowaną sieć cow ~~lsk1e1_ ~l~sy r_obotmcze.i .1 m 

0 punktów skupu przy gminnych spół· ludo\\ SCh, oht 7.:\}<t wzno!'!z?ne ?az p 
. • , • 1 • • r a z na r::esc. Jozefa S~~lm~ : Bole: 

dzielmach Samopomoc; C.1lop~k1eJ.

1 
sła\i a Biernta, na <"7.('Sl' "KP(b) 1 

sukcesów, świadomie i śmiało zmie· 
rza,iącego do socjalizmu. 

W pochodach miejskich wzięło u
dział ponad 900 lysi~y chłopów ma· 
ło i ~rt>dniorolnych, w eki\33Ch łącz· 
ności miasta ze wsia wyjechalo na 
wieś okolo 115 ty2i~y rnbot.ników, 
dokumentując rosnący i wznrngająrv 
io;ię wciąż sojusz rohotniczo-chlopaki. 

Tegol'Oc<me man ifc!;tacje 1-:\Iajo· 
1n. chara kten iowa lv ~i(' również du 
z, m udziale~ k(lbil't (około :\ milio
nÓw) i młodzieży (&koło 3.a milio
na). 

Defilnfo.ce odclzialy odmdzone:.i;o 
Wojska Polskiego ludno~ć obrzucała 
kwiat.ami. 

W dniu 1 :\!aja, w dniu mi?dzy-

W tym celu otoczyć również od 
powiednią opieką i w'liąć w ochro 
nę przed atakami wrogie.go środo 
wiska korespondentów prasy ro
botnicrej i chlopskie,j, zabezpie
czyć, aby sygnalizowane przez 
nich spostrzeżenia były wni.kli
'\\ie rozpatrywane i załatwiane w 
myśl interesów Państwa i klasy 
robotniczej", 

Wszystko to znalazło swój ""/raz 
w trudnościach mięsnych. trwajq:yd1 
w tym okre sie. Fakt nie nadąż;ijące
go za rozwojem gospodarki k r-a jn 
wzrostu pogłowia zwierząt rzeż.nyd1 
chcieli wykorzystać wroqowie ~hło· 
pów i robotników, wszelkiego auto· 
ramentu w y7.yskiwacze i spekul.1ncl 
- dla siania zamętu gospoda rcz2go 
I ciągn:ęcia wielkich zysków. 

Powołano do życia w gromadach PZPR, Polski Ludowej i 7.wiąi<:ku Ra 
wiejskich <;"rupy hodowc<i" · trzody dziecki('.iro były wyrazem uczuć i 
chlew1iej i bydła, a potem po<lliudo- dąień narorln, dumn egoo ze swych 

~~~~~~~~~~~~~--::--:--~~~~~~--::--=--::~-

I\' a n o dodat'kowo Centralę ;\tię.sną Cale $POłeczen· stwo polsk1·e siecią ·powiatowych delegatm. 

Witając I zlot korespondentów ro
botniczych i chłopskich jesteśmy 
przekonani, ie kor.eysta.Ją-0 ze wspa
niałych wzorów prasy radzieckiej u
~ynlmy z tego ruchu waźne narzę
dzie b11d-0wnictw.a socjalistycznego. 

Możliwości te stwarzała także 
wielka siła, jaką reprezentowali spe
kulanci na rynku mięsnym, a t;ikże 
!Słaba organizac ja uspołecznione!Jo 
aparatu handlowego w obrocie mię
sem. 

WY~IKI 

Akcja „H" dała doskonałe !'('zulta
ty. 

broni rnielkiej spramg pokoju 
Porównajmy cyfry s kupu I Im ur· 

tnłu 1949 roku" oraz I kwartału l !150 
r. O ile w s tyczniu 1919 roku ~ł;-upi 

\\'ARSZAWA (PAP). Na zebraniu organfaacyjn~·m Stołecznego Ko
mitetu Obrońdtw Pokoju, które odbył, się dnia 5 bm„ obszerny referat 
o znaczeniu walki o pok6j w~·~losil wicepr.zewodv:<>1ą<':V polskiego Komi
tetu Ohro11<·ów Pokoju - tow. Tadt'usz ć'WJK. 

r
~~~~ ~

1 
Jiśmy zaledwie 21.429 ton, to w sty- Zgromadzenie wybrało Stołe=Y 
czniu l950 r _ ;H .i>47 ton. \ lutym Komitet Obro1\ców Pokoju, ~kładają 

cy się z 33 osób - przedstaw-'cieli .ró 
Dziś 6 b. m. o godz. 18-ej w . sali Filharmonii żnych warstw ;:.po łecznych. poglądow 
Państwowej w Łodzi odbędzie się z okazji polit:vcrz.nych i wy2mań. 
„Tynodnia Oświaty, Ksiqżki i Prasy" Komunikat Wśród bui-c\iv.;ych, długotrwałych • „ okl<ł:'-ków uchwalono REZOLUCJĘ. 

~ k • Gł I Komitet Dzielnicy Sródmiej - w której m. in. C!1.y1amy: spot anie „ OSU,, .;ka - Lewa PZPR za.wia{iamia. „~Iy, pned\<hwiciele pa.rtli i stron 

d 
•k . • • że w dniach 6 i 'i maja. o ~od1„ nictw politycznych. związ.'ków zawo· 

% przo 0WRI ami $Wlała pracy ltl w lokalu Dzielnicy ul. '.\':nn · dowych, nr<r,anizarji społC'C'l.ny('b. 

Wyra,fainy calkowite pe.partie dla 
ln?.nifest.u Polskiego Komitetu O
brońców Pnkoj u i staniemy ramię w 
ramię z e.alym społeczel'1stwem 1101-
skim dla obron:v wielkiej sprawy, ia 
ką jest ;l&kó.i" . 

Dziś na str. 4 

Obrony Pokoju 
narodowej so1idllrnośei mas pracują· 
cych w wake o pokój i socjalizm, 
p·zeprowadzono zbiórkę na F unduu 
Obron,- Pokoju. W ciągu jt>dnego !nia. 
zehrano pon :id !OO.OOO.OOO zł. 
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Mr. Dollar 
podróżuje 

patrz st ona S. 
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~ 
towfoza 28 odbi:dzic się przodownicy prac·y I przedstawiciele 

na które przodowników oraz korespondentów KONFERENC,JA I dui'howieństwa, wyraJamy całkowitą 
DZIELNICOWA. snltdamość z Apelem Sztokhołm-

zaprasza - ' Obecność wszystkich t•iwa- 1 skie.i sesji. pot~pia.iącnn i uznają.cym 

l Redakcja „Glosu" J rzyszy delegatów i zaproi;znn~·cn za zbr odn ia.r z.1. woj ennego k aidy 
iro.~ci obowiązkowa. rząrl. któr.\· hy pie.rws:r.y użył bomby 

~ c>:~!!!:C~~~<'ltl~~:<)('.>::::=::::c:l!G:~~:x;:::;;::::::<:>c;::::::::;:~:;::::::=;:::::<iiu:~:::t: _______________ _, a tomowej . 
NOWY KONKURS „GŁOSU"„. 
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Pożyczka odbudowy i roz\voiu 1 

gospodarki narodo-wei ZSRR · 
W zwl1u:kn s eml8J~ nowtj poiycz 11twowych clesżf 11łę coraz większą 

ki p•tMwowej, n1inieiter fin11ne6W popularnoścłt ,.,,,r6d mn!I. W okre· 
ZSRR, A. Zwitiriew, pieze na łamach sie trzech przedwojennych plęcibla• 
„Pr&wdy"i tok 11talłnowl!!kich wpływr 11 eubskry 

..... fhd1leckle pn!yczkl p11łt1Jh,·owe pejł pob'c!!ek p11A!ltwowyrh wfni<Jsły 
cieslt 'łę od dewrta olbrzymią Jmpu około BO ntlli11tdów rublł. W czasie 
larn°'ch1 wśród ludn~cl ZBHlt. Wlelldej Wojny Narodowej subskry• 
~wiaclc1y o t)·nt fakt, że eorocin1e '" 1>da pt>życtck w)'niosła ponad 16 ml 
atmo11fert.ll ft.'ł1Vl!IZećhn•10 entuaju• · Hardow ruhlł. Fundusze te przyczy· 
mu f)&trłol1cznł!go· Włll)'acf nle11111I nłłr sit w zn1uizn•J tnforże do roz11ro 
roboU\łcy1 l!hłopł ł prz&1d11t1twłcl11l11 tulenia Niemiec hitlerowskich i lmpe 
inteligtncjl 1Llb11krybuJ1ł pui1e11tł, tłatlstyczneJ Jttponłl, 
pożyc111Jąu panstwu clltsć JJW)'clt lun W okrHłe powojennym euma wt>łr 
dus16w na ule budownictwa IJUllpo• wów 11 puźtczek państwowych tm:e· 
dare&ego ł kullur11.l1telfo, na 11elłl kruczyła joł 100 miliardów rubli. Po 
dal11ze1Jo wzmocnienia p1>ttrl roipo· ~yczkl t11 odegrały wielką rolę w dtle 
darczej Z~Jm, hi odbudowy i delllZl!l(o rt>twoju go 

Jui w okree1e płerw11110j plęolt>latkt spodarki naroaowl!j isRR. 
stalinowskiej rnd11lsekiti iiobczki • • * 
pań11twowe przyb1•11ły charalit11r tnll· 
sowy ł 11tały 11liJ wdn'7m 'ródłehl W artykule wstępnym „Prawdy'1 

akumulacji za!MJhów wewnętrznyd1, ~zytamy m. in.1 " 

g:tr.ji po~ycaek p!lństwowych, ponle· „Partla, rz!\d, Wi lid Stalin 
waż w ten sposób ich ostezędnofo tro!IZCL4 się stale o polep9zenie . 
uczestniezq we wspólnej sprawie bu warunlt6w bytu ludzi rndziećldzh. 
dowy kotnunizmu. świadc>:y o tyltl wprowadtAlM z 

Liczne doniesienia, napływające te dnillm 1 marca 1950 r. nowa, trze 
W!llzystkich zakątków naszego ogrom cia z kolei, zniżka cen. tycie na· 
nl!go kraju, świadczą, że nowa po· szt& 11taje się coraz lep~ze i pię· 
żyezka ._ piąta z kolei pożyczka <Jd knłej11ze. W przede dniu święta 
budowy i rozwoju l(U!lporlarld narado majowego dzie!llątki robotnlkó1v 
wej ZSRR, sp.utkała li\! z gorQcYm na!Jzej ftlbryki wprow11dzll1 się 
1101>arcie111 i z entuzjastycznym przy do nowych mieszkań, wyposai..o-
jęciem ze strony całego naro:'·• ra· nych we wszystkie nowoczesne U· 

dziecklego, rtądzenia. Jest to jeden ~ Wielu 
Na zebraniu, ?.wołanym z okazji e- pr.iej11wów tro~ki, jaką partia Le· 

misji nowej pożyczki, zabrała głos nina-Stalina otacza masy pracują 
tkaczka fabryki moskiewskiej „'frech ce. Z radości1,1 subskrybuję nowlł 
gornaja Manufaktura", A. Białkina, pożyczkę i dumą n11pawa mnie 
która oświadczyła m. in.: fakt, że moja praca i moje ostczę 

„Wiemy co o.maczają nasze po dności przyczynią się do w~nto· 
życzki: pożyczki te - to nowe cnienia potęgi ukochanej ojczyz· 
fabryki, domy mieszkalne, przed· ny, która pod kierownictwem to· 
szkola ł żłobki. Wypożyczone od warzysza Stalina kroczy ku ko· 
nas oszczędności państwo prze· monizmowi." 
znacza na dalszy rozwój gospo· Subskrybując jednomyślnie pilłtą 
d1trki narodowej, na dalsze pod- państwową pożyczkę odbudowy i roi 
wyższenie naszej stopy życiowej. woju gospodarki narodowej ZSRR, 
Dlatego też z wielką radością ludzie radzieccy jeszcze raz manife· 
11ubskrybuję n<JWQ 1JOŁyczkę". stują 11wą bezgraniczną miłość ojczy 

MlUONY 
POOPJSÓW 
W 06R0tflE 

p O 1'.0'U 

użytkowanych na cele budownictwa Narad radzleckł powitał • olbrty· 
rncjatlstyc:tnego. W!r6d tych gródel mltn entu~Jumem wh11lomo8ć o llml 
główną i decydujacą rolę odgrywają sji nowej pożyczki. W całym kraju 
akumulacje wewnętrzne pr1tdai9- w fabrykach, instytucjach radziec· 
biorstw sooJnlistyczn)'chJ obok tego kich, kołchozach, stacjach maezyno· 
ważnym źródłem dodatkowym "Ił wo-ttaktorowych I !lowchozach odby 
oszotędnoid narodu rndzleckle«o, ły tdę tłumne zebl'attła, n11 kt6rych 
:ivciuane do ud:tlału w budownictwie robotnicy, kołchoźnicy i inteligencja 
.nwegtycyjnym za 'lo~r@dnictwent po jednomyślnie zaaprobowali postano· 
życżek państwowych. Wienie rządu o emisji nowej pożycz· 
bysponując tymi wewnętrznymi k1 ł przyatąpłll bezzwłocznie do Jej 

źródłami akumulacji, które istnieć subskrybowania. 

Przemawiając na zebrnniu robotni zny oocjalistyczneJ, dajl) dowód zes· 
ków oddziału turbi.n wodnych lenin polenia wokół partii bolszewickiej i 
gradzkich Zakładów Metalowych im. I rz1&du radzieckiego, wokół wielkiego 
Stalina, tokarz Burczenko oi§Wind· Wodza l Nauczyciela. towarzysn 
czył: Stalina. Ani kroku dalej! 

Z wędrówek po Trlzonil 
u1111111tU1t1fltt11u101t1ł1ł1tllłltllłłłłłł1tlłtłllllłttt1tt11t111111Uh1łhlłlUHtłłłftttftłłttllllh Ullłllt1ll111111tttłtllll1tlllfłllii 

mogą jedynie w p11ństwic soc,ialiaty- Subskrypcja pożyczki przcistaCzll 
cznynt, kraj radtłecki wbrew prze- się 'lvstędzie w mnttifestll.cję patrio
powiednlom imperialistów mógł się tyzmu radzieckiego, w manifestację 
Lbejść bez Ich pomocy, mógł :r.decyd11 jettnosc1 moralno·1)()1JtyczneJ spot~· 
wanie odrzueić drogę lichwiarskich czeństw 11 raddecklcgo, które jest oez 
pożyczek zagranicznych I własnymi granicznie oddane parti.i bolszewie· 
siłami, przy pomocy włal!lnych fUttd!l kle), wielkiemu wodtow1 mas pracu· 
szów, zrealizować zadania uprzemy· JlłCYCh, Towarzyszowi Stalinowi. 
słowienia kraju. I Ludzle radlleccy uwaiaj111 za swój 

Emisja radzieckich p1>i;rczek pllA· p11trlotycz1ty obowiązek nabycie obli 

Odradza się faszyzm w Niemczech Zachodnich 
(Od .specJalneqo horespondenta „Głosu RobotnlczeqoJ 

Sukcesy akcji H'' '' 
Jllisśeldorf - w kwietniu 

Kloski w miastach Zachodnich Nle 
nliec zapeh\ione są wielką ilo,cią 
ilustrowanych czuopism, magazy· 
nów, broszur i szmirowatych wy· 
nawnictw treści 3u·yminalno·erotycz 
nej. Kr:tycz11ce tytuły i pomograficz 
r.e zdjęcia mają. spotęgować popyt 
na te „arcydzieła" zachodnio-niemiec 
klej ,,literatury", 11właszcza wśród 
młodzieży. Natomiast dla nieeo 
ctarszych osób, no, i przede wszyst
kim dla kobiet, pr3eznaczone są licz 
ne już książeczki lub czasopisma, 
które bezcz;elnie (a również i bez;· 
karnie) apoteozują postać i „życie 

Wie ich Mu1101inl befreite • • • Wie ich 1-lorthy •ntfiihrłe •• -
Witt Ich Geheimko~mandos hinter der Front organlslerte 

(DokoAcuni• ze ati'• 1) 

PODAż PfłZEWYżSZA POPYT 

P~łne nasycenie rynku, pov·atne 
zapasy i -trwAjąca od kilku mlesi~cy 
z rzQdu poda:!:, poważnie prz~k1•ncza• 
jąća poziom I tak jut znacznej kon 
sumcji, wytworzyły zupełnie nową 
sytuacje. O ile w roku 1949 istnlała 
dysproporcja, polegająl!a. n& tym, i~ 
popyt przewyższał podai:, o tyle w 
pierwszym kwarta~e 1950 t. podaż 
wyraźnie przewyższa popyt. 

Chłopi, którzy patnlętajll czasy 
przedwojenne, dobrze wiedzą, co by 
to oznaczało, gdyhy podobna eytu
acja zai"tniała w wa1·unkach u!ltro· 
jli kapitalistycznego. Musiałby nie· 
uchronnie wystąpić 1·aptowny spa· 
dek cen żywca, otwierając drogę 
strn.t dla chłopa, a, zysków dla wyzy 
&kiwaczy. Pociągnęłoby to za sobą 
spaqek hodowli, przl!~a1.vi11jący ~ie ',li 
nisk1oh cenach i11·031ąt i wyb1j11n1J 
macior; gwnltowne wyzbywanie gi<d 
pogfowia, brak nabywców 1 • zd•nie 
chłopa na łal'lk9 kupnjącego ł Wlłtyst 
kie inne, tak dobrze 1•,t11~ne chłoPU 
s'Kutki kryz;yeu zbytu. 

W naszych warunkach tego rod~ 
ju zjawiska są niemożliwe, sa wyklu 
czone. WSZYSTKO, CO CHŁOP WY 
PRODUKOWAŁ JEST POl'llZEB. 
NE KRAJOWI l ZOSTANIE ZA· 
KUPION~. 

Ale w warunkach gospodarki pła· 
nowej podat zywea nie może odby· 
wać się w sposób żywiołowy i bez
ładny. W Wlll'lmkach rtaaze,i gospO• 
darki strumień podaży musi być 
zgrany z szeregiem czynników, mu· 
si byó uzgodniony z planami produk 
cyjnymi, transportowymi, przeładu:1 
kowym!, planami ubojów, składowa· 
nia, zamra:iania, konsumcji wewnętrz 
nej, eksportu i tworzenia rezerw. 

PEŁNY ZBYT PRZY 
UPORZĄDKOWANEJ PODM;Y 

W związku z tym Ministers ~ .vo 
.Handlu Wewnętrznego etop11iowo 
wprowadza zasady planowego skupu. 
Już w kwietniu wprowadzono plano 
wy ekup na terenie trzech woj~
wódżtw (Rzeszów, Lublin, Biały. 
stok). 

W kwietniu prowadzone były za· 
pi11y na planowy skup na terenie wo 
jewództwa bydgoskiero, warszaw
skiego, łódzkiego i poznańskiego, 
tak, aby w maju województwa te mo 
gły zakupywać :tywiec według planu 
opartego o listy zgłoszeń. 

Pianowy skup - to jedyna drc>ga 
zharntortlzowania wielkości podaży z 
1Vlelko/;cl• popytu. Planowy skup -
to jedyna droga unikniecla. perturba. 
cJi na rynku mięsnym i pełnego za. 
bezpleczenia interesów chłopa. ł'la· 
!\owy •kup daje ćhłopu gwarancję 
IJt!łnego zbytu w warunkach uporzfłd 
kowaneł pod11iy. • 

Z tego względu wszystkie organi· 
~acje polityczne, społec11ne i goipo
darcze powinny prowadzić akcję u
świadamiającą i wyjaśnić chłopo!r., 
że w~ółdziałanie przy ustalaniu pla 
nu !!kupu, w s_zc7.ególności przy okre 
ślaniu terminów planowej odstawy 
żywca i• ścisłe ich przestrzeganie le· 
ży w granicach dobrze zrozumianego 
obowiązku i umacnia jeszcze bar
dŻiej nie tylko gospoda1:kę mięsną 
w kraju, ale także zapewnia chło· 
poni warunki dalszego postępu w ho 

Die Memoiren vo,., Otto Skorzeny 
prywatne" Hitlera, bą.di też czoło· rator z Nor;vnb_ęrgi, ~ dr Ke111r>ner,. 
wych osobistości Trzeciej Rzeszy. wystąpił w tej sprawie, oskarżając 
Pamiętniki hitlerowskiego pach;1ł· Niemców o to, ~e ,.fałszują historię''. 

ka. z SS - Skorr.ennego, których Nie zdobył się jed1\ak na o~karżen\e 
druk na łamach „Figaro" wywol"ł ~wych własz1'.tch ~ rodaków w Niem
t:..k wlelkie1 a zrozumiale wzbunenie czech, którzy prz~ież nie tylko ze· 
w~ród J<'rancuzów - są obecnie bez ;walają, ale na\•et popierają całą 
żadnych przeszkód zamieszczane ową drukowaną na dobrym papierze 
rn·zez pismo monachij!!kie ,,Quick", apologit hitleryzmu i Trzeeiej Rze· 
które reklamuje je hataśliwie na szy. 
pierwszej stronie: „Kapitan SS Otto Pode.idźmy do kiosku, stojącpgo na 

dowli i wzrostu dobrobytu. Skorzenny opowiada, jak uwolnił głównej ulky Diisseldorfu i' przyj. 
Planowy skup jest więc potężnym i\lussol}n\ego''. , . l'Zyjmy ~ię . bliże.i .owej ~trawie, któ· 

instrumentem chronillcym interesy Powodz tego ..1'odzaju pubhka~Jł n. a I rą ksrm1 się ~ub~1czno8c w„rzekom~ 
. ' • terenie okUpllCJI angloamerykansklej demokratyc.zneJ i zdenazy11kowaneJ 

praeUJłCego chłopa - zakonczył swą w Niemczech prtybrała c>Statnio tli· „republice", 
wypowłedt ntln. Dietrich. I Jde rozmiary, że nawet były proku· Zclenazyfikownne,i? Spó 'icil', pro· 

szę, na okladke pisma ,łI.erzdt.ma", 
a zobac.zycie, że ,,zdobi4l' ją. aż trzy 
fotografie Hltletlł 1 trzy flCdoMzny 
Gotlnga z zoną i c6rką, 1111~ ·w nu
merze znajdziecie dal!te „wielkości" 
Trzeciej Rzeszy: Hessa, Ribbentrn· 
pa, no, i Ewę Braun. 

Tygodnik „Revue"· zapowiada. co 
tydzień druk nowych pami1;tników, 
lub ,,tajnych'' materiałów z okresu 
wojny, które dziwnym zbiegiem o
koliczności, opisują (i ała wlą nn~dzy 
wierszami) zbrodnicze czyny h1tle· 
rowskiego Wehrmachtu albo Luft· 
wlłffy, czy marynarki. Zaczęto te se· 
1 ie od hietorii pod wielomówiącym 
i obliczonym na l'.ilintcn•sowanle Nio 

KO.ŁŁĄTAJ I ST ASZl.C 
H' H'ALCE z CIE/llNOGRODE/lf . 

W ))Onurych czanch rozbiorowych, gdy ego· sku~ecznie czyścił i przewietrzał zatęchłą, od cza działoilności Staszica nie było tej konsekwencji 
izm, prywata, głupota i samowola możno· sów średniowiecza atmosferę Akademll Krakow i zdecydowania, co we wszystkich pracach Kołła 

władców spychała Polskę w przepaić z,iawił sklej. Jako aktywny polityk, był założycielem I taja, a w końcowych latach swego życia Stas~k 
1ię nll. widowni dziejów naszych zastęp ludd głównym filarem· radykalnego klubu polityczneo wszedł nawet na manowce oportunizmu tlolitycz 
wielkich duchem I umy&łem, ożywionych Ideami &o p. n. „Kuinlca.", gdzie roztrząHno l opraco· nego, wpływ pism staszlcowych, jego myśli, PO· 
reformy i postępu, którzy słowem, pismem i czy wywano projekty reform politycznych i społecz glądów I argumentów był - zwłaszcza. w okre
nem podjęli dzieło naprawy, ratując naród od nycb, mających na celu uzdrowienie Rzeczypos sie przed Konstytucją Majowll - otywczy, pło. 
upadlm I ostatecznej zagłady, politcj, unowocześnienie UAtroju Polski i ocale- dny ł wysoce dodatni. 

Po obu stronach linii społeczno - polityczne nie jej przed zachłannosclą mocarstw za.bor· Wierny ideałom Oświeoenla, Staszlo w „Uwa 
go podziału w Polsce drugiej połowy w. XIX czych. Kołłątaj należał do najczynniejszych gach nad życiem Jana Zamoy8klero'', „Przestro 
znaleźli się i reprezentanci stahu duchownego. współtwórców Konstytucji Majowej I był auto. Jlch dla Polski" i innych pracach publicystycz 
Większość wysokiej hierarchii kościelnej, pocho rem jej tekstu ustawowego. • nych zwalczał gorąco możnowładztwo świeckie 
dząca z rodów tnagnackich lub z nimi skoligaco W roku 1794 Kołłątaj stanął w szeregach przy I duchowne, słusznie uważając je za rłówne iró 
na, stanęła w szeregach zdrajców ojczyzny, wódców powstania warszawskiego gromił zdraj dło zła. społecznego w Polsce; występował śmia· 
sprzedawczyków I jurgieltników mocarstw za· ców I zaprzańców, kierując pracami tzw. N'lj· Io przeciwko systemowi feudalnemu, przeciwko 
borczych (prymas Poniatowski, biskup Massalskl, wyższej Rady Narodowej, tj. rządu polskiego w elekcji królów l „liberum veto"i domagał· się 
Skarszewski ł inni). Natomiast poważna część l'kresie insurekcji kośclu11zkowsklej, Ta działał równouprawnienia mieszczaństwa i wydatnych 
kleru niższej rangi, część patriotyczna l ośwle· ność Kołłątaja zakończyła się - po upadku pow zmian w położeniu mas chlopskłch, które nazy· 
eona, nie tylko opowiedziała się za. obozem po· stania. - przymusową emigracją i kilkuletnim wal „karmiei<item towarzystwa" (społeczeństwa); 
stępu i reformy, lecz w działalności jego brała więzieniem austriackim. zmierzał do przekształcenia. feudalne.f Wsi pol• 
czynny udział, zajmując często wśród wałczą. Jako publicysta, Kołłątaj wywierał ogromny sklej I polskiego miasta. na. i;po116b ziodny z du· 
cych o przyszłość kraju stanowiska przodujące, wpływ na urabianie społeczeństwa polskiego w chem postępu epoki ówczesnej. 
kierownicze. duchu patriotycznego postępu, szerząc hasła w•JI 

nośclowe i radykalne. Spośród obfitej spuścizny Poglądy reformatorskie Staszica. - zwłaszcza 
Spośród tych patriotycznych, odważnych l o· Pt,iblicystycznej Kołłątaja wymienić należy pree- .ie~ll chodzi o kweslię chłopską - cechowała Je 

flarnych przedstawicieli duchowieństwa. na de wszystkim „Prawo polityczne narodu polskie dnak niewątpliwie ostrożność i 1>ołowlczność, ml 
wdzięczną pamięć potomnych i zaszczytne mlejs go" oraz „Listy Anonima", w których śmialo mo bardzo surowej krybki przeżytków społcez 
ce w historii demokracji polskiej ząsługują przt> i szeroko nakreślił projekty reform ustrojowych no • ustrojowych i pełnej świadomości szkód, 
de wszystkim dwaj kanonicy: Hugo Kołłątaj I i społecznych, zmierzających do nadania. praw 0 wyrządzanych Polsce wskutek odwieczne.i hicwo 
Stanisław Stllszłc, którzy w walce obozu refor- b t 1 kl h · · t i hl t li i ucisku stanu chłopskiego. 

W Pozo„tałych częściach kra3·u Zll kl :vwa e s c m1eszczans wu c ops wu . 
.,. my z !lobiepańs m wstecznictwem I fanatyz. hl ~ 1 1 ld Ił K I Na krótko przed śmiercią Staszic wzniósł so-

'l'lisy będa_ prowadzone .w maju, a mem polskiego Ciemnogrodu odda.li narodowi Wysoka hierac a koec elna n enaw z a. o 
'{ ł 1 t - · d k I e gl"-dY oraz "'dważne bie pomnik własnymi r~kami, twc>rząc tzw. Fun 
Planowy skup rozpocznie s ę z po· usługi· niepospolite. ą a,1a za Jego ra Y a n po :. " H . • 

t I · · k i i · f t „.i dacje rub1eszowską, na mocy ktorej swoje 
czątkiem czerwca. wys ą,p ema przeciw o c emnoc e l ana yzmo.- , 

HUGO KOŁŁĄTAJ (1750 - 1812) pochodzi szerzonemu przez szkoły zakonne cczemu dal dobra ziemskie przekazał w ręce pracujących 
Sporządzanie planów skupu odby z drobnej szlachty sandomierskiej, z tej właśnie wyraz m. in. w znakomitych uwagacn 0 „Sta- tam gromad chłopskich. Czyn był wyjątkowy, 

wa aię w sposób następujący: przo warstwy społecznej, która ucisk możnowład- nie oświecenia w Polsce w ostatnich latach p::t- pii:kny, szlachetny, na. tle epoki - można by 
downicy gromadzkich grup hodow· czej samowc>li odczuwała coraz dotkliwiej, sta- nowania Augusta III"). Pozwano go wreszcie powiedzieć - romantyczny. Poczęta z koncepcji 
ców trzody chlewnej przygotowują jąc się fikcyjnie tylko równouprawnioną, a w przed sąd biskupi, którego wyrok odebrał księ socjalizmu utopijnego, znajdujących wyraz w 
na zasadzie zgłoszeń chłopów imien istocie - bezwolną częścią ogółu szlacheckiego. dzu _ jakobinowi kanonię krakowską .Nie wpły statucie Fundacji, decyzją. Staszica Za.świadcz)' 
ne listy sprzedaży, notując ilość Studiował zagranicą, skąd przywiózł znajomo&ó nęło to jednak bynajmniej na osłabienie refor ta dobitnie o jego wielkoduszności i śmlałośei. 
sztuk oraz datę sprzedaży. Listy O· myśli i prądów nowoczesnych, nurtujących spo matorskicgo rozmachu Kołłątaja, na. Jego bojo Skróciiiśmy tu pokrótce i z konieczn ości pe> 
bejmują zar ówno sztuki ko'!ltrakto· leczeń!ltwa zachodnie oraz gorące pragnienie wy zapał w walce o dobro społeczne. bieznle sylwety dwóch znakomitych działaczy 
wane, jak i nie kontraktowane. Na· szczepienia. na. gruncie polskim zbawczych idei Drugą niepospolitą postacią wśród przedsta polskiego Oświecenia, którzy - stanąwszy w 
stępnie listy te są uzgadniane na postępu i demokracji osiemnastowiecznej. Kano wicieli Oświecenia polskiego, należących do sta czołowych szeregach patriotycznej i postępowej 
wspólnym posiedzeniu przedstawicie nik kapituły krakowskiej, ks. Kołłątaj należał nu duchownego, był STANISŁAW STASZIC części społeczeństwa polskiego - usiłowali nie 
1i delegatur Centrali Mięsnej z p1·zo do najradykalniejszych przywódców polskiego (1755 - 1826), mieszczanin z pochodzenia, sy11 nadaremnie prowadzić J~ po szlakach nowocze· 
downikami gromadzkich grup hodow obozu reformy, był ducłaownym ojcem tego kie„ burmistrza wielkopc>lskiej Piły i - podobnie sne.f, demokratycznej i racjonalistyczneJ mYślł, 
ców trzody chlewnej przy udziale runku, który przeszedł do historii pod nazwą jak Kołłątaj - obdarzony godnością kanonika. szturmując reduty świeckich i duchownych Cie 
czvnnika społecznego, po czym usta „polskiego Jakobinizmu". Staszic piętnował w swych pismach niszczyciel mnogrodów, wskazując środki i sposoby &polecz 
lo;.y plan skupu dla ~romad obowią Działalność Kołłątaja była rozległa, wielo· ską gospodarkę w dobrach klasztornych, ostro no - ustrojowej naprawy, dźwigając oświatę i 
zuje zar6w·1o gminne spółdzielniei stronna, obracała się w szerokim zakresie oswia krytykował działalność zakonów l uwa!ał je - umysłowość zbiorow' z mroków i zaniedbań, 
jak i dostawców. Rzecz jasna, sztuki ty narodowej, polityki i publicystyki. Jako re. podobnie jak bogatą szlachtę - za element pa.· których hańba spada. na głowy tępy«'h i egoi· 
k ontrakt<>wane mają, pierwszeństw<> formator oświatowy, brał wybitny 1 owocny u· sożytniczy („wyjadaczy"). stycznych obrońców twierdz ciemnogrodzkich. 
w kolej noś~ odbi~1·~ , ' 1 dział w 11ra~ach Komisji Edukacyjnej, a. 11óźnieJ I A~o1wli.ek 'YI. publ.ky.stycznej. i · społecznej 1 ;Bolesław Pudziński ~ 

• 
} 

tnek tytułem: ·„Hitler - jako wlel· 
ki donżuan", której autorem był hi· 
tlerowiec Nr 1 i były podsekretarll 
~„ ministerstwie propagandy Essn@r, 
Fkatany zaocznie na 5 lat więtien.ia. 

ów ~kalany zaocznie - przeby· 
wał na wolności i konystaj~ z tłgó 
ujawnił w „Revue" „intymne :llycie" 
swojego ,,fiihrera", którego zresztą, 
przy tej sposobności wychwalał be~ 
miary. Ska11dal stał się z.byt głośny, 
nawP.t, jak na stosunki zachOdnlo-tl.I• 
n"ieckie! Essnera. musiano aresttO• 
wa~, gdy zgłosił się w ,,lievue" po 
odbiór honoraTium autorski~go, 

Bardziej jednak 'niebezpieczna by
ła broszura „Ilitler als . Feldherr", 
r.apisana przez jego byłego szefa 
1111t:tbu - He11dlel'a, ktk.a dncl!lY<a la 
slę jut trzeciego wydania. W b:ro· 
~zurze tej Hencłler, krytykuj~ Hitle 
ra, jako dowódcę, usiłuje równocze· 
§nie wybielić hitlerowśkic}\ genera· 
łów, zdejmując z nich (on, llendler !) 
„wint" za klęskt i kapitulacj1,1 Nie
mieć. 

Fn11zystow11ka rnarynarka w cztUie 
wojny była, oći:ywiście, równid W:t.'.> 
i·em w!IZelkich cnot bohat~rstwt11 jak 
tego chce .dowieść piamo katolic'de 
„Christ und Welt", płllZ!lC o „wl!IP'l" 
niałyrh czym1ch" kr1&iownika 1,Bis• 
muk" oraz ol{rętu wojennego „Br•· 
n~en". 

A ot<> jeszcze jedna. publikacja t 
tej samej 11erli: broszura „Wu '\Vir· 
lłłlch a-eschah? (Co się istotnie \Vr 
danyło ?) , która tnowu, :.tw&lajlłO 
""nę z& upadek Niemi~c na Hitlera. 
i j~go najbliższe ótoczenie, bierze w 
oLl onQ polityków i dyplomatów Trte 
drn Rzeszy, ullprawiedliwiając ich 
t ah., jak Henrller wybiela ludobój· 
crych generałów. 

'l'iie 11zukajcie jednak ani w jednej, 
t111i w drugiej, ani w trzkiej czy w 

• clzirsiątej broszurze opisów teto, 
er.yin byly obozy śmierci, kremato· 
"•• i wymordowanie żydów: bHczH· 
ni kłamcy ł fałszerze historii, W8~ł· 
dzie powołujący aię na fakty oraa 
C.:okumenty, tu świadomie „u.pomnie 
li" o dokumentach, zaP.wiadczających 
Łezprzykładną zbrodniczość retyrnu 
Litlerowskiego. 

Nie może jednak być inacz~j, ak<>· 
i·o autorami wszy11tkich broszur i 
, pamiętników" są j ednostki, kt6re 
same brały udział w hitlerowskićh 
zbrodniach, co więcej: ciągnęły z 
nich korzyści. Nie może być inaczej, 
jeśli na. terenie okupacji an,lo·am&
rykanskiej książki i „1ne1tto1ty" (za 
ifobre honorarium!) piszą: b. główny 
tłumacz Hitlc1·a1 Pa.ul Otto Schmidt, 
i b. szef propagandy w prMie oraz 
rarlio, Hans Frltsche, b. doradca 

I 
Gllbbelsa - Stefan Werner, a nawet 
- b. szef gestapo, Rudolf Diel8. Ca· 
Ir to dobrane towarzystwo, a kt61'6 
r,a dobrą sprawę, dawno powinn<> by· 
Io wisieć, lub co najmniej spędzić re 
sztę życia za kratami, wykorzystuje 
lil.ogoslawionę, „wolność" anglo-a.me· 
"'ykaf1ską po to1 aby naród niemie· 
cki obałamucić twierdzel'liami, że je· 
dnak za rządów Hitlera, za ich rz=1· 

I dów było lepiej. „Główny tłumacz" 
Schmidt posuwa się w 11wym fałSżo 

I waniu faktów de> bezczelnego twier
dzenia, że „hitlerowscy dyplomati 
próbowali w sposób powdny i uczci 
wy (ehrlich und ernsthaft!!!) roz
wiązać konflikt z Polską." 

„Trzeba zwalczać to systematycz 
ne zatruwanie niemieckiego ducha i 
sposobu myślenia!" woła. prokurator 
norymberski, amerykanin Kempner. 
Lecz apel jego pozostanie i musi po 
zostać wołaniem na puszczy przynaj 
mnie.i t ak długo, dopóki amerykań· 
ski Departament Stanu będzie tro-
11kllwie chrc>nił i hodował bakc1le fa 
szyzmu w Zachodnich Niemczech -· 
cla celów, które dla nikogo już nie 
lllł dziś tajemnic'l, L. Marschak 
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DO IO ŁE ·z A I 
agitatorów • grup na WSI 

Niedociągnięcia w tej dziedzinie na terenie powiatu piotrkowskiego Demokracja francuska 
w sosie amerykaiiskim Komitet Powiatowy w Piot1·kowie 

dość póżr.o przystąpił do wprowadza· 
r.ia w życie llchwały Biura Organ!· 
zacyjnego KC PZPR z m-ca maja ub. 
roku. W większości wypadków orga
Pizacje partyjne poszczególnych 
gmin dopiero w tym roku powolaly 
grupy agitatorów, podczas, gdy na 
bnvch terenach, jak np. w wojewódz 
twie pomorskim i w Łodzi grupy agi 
tatarów mają już za sobą poważne 
osią!lnięcia na odcinku podniesier.ia 
świ~domości robotników i chłopów, 
pra-:ujących oraz w zwalczaniu wro· 
grn1 i kłamliwej propagandy. 

Do marca br. na terenie Bełchato
.wa w ogóle nic jeszcze nie zdziałano 
w tym kierunku, zaś w Bogusławi· 
cach dopiero w dniu 17 bm. na gmin
nvm zebraniu partyjnym zatwicrdzo. 
no pierw!>zą grunę agitatorów. 

cy, uświadamiającej tow. Zielonki, 
który zdołał przekonać już melu 
chłopów, że spółdzielnie produkcyj· 
ne - to ich dobrobyt. to kres biedy 
i wyzysku przez bogaczy, nalezy 
p1zypuszczać, że Gupice już w N•J· 
bliższych dniach założą spółdz1el11.ię 
produkcyjną. 

Nie świadczy to jednak, aby Ko
mitet Gminny w Vładlewie wywiązał 
się ze swych obowiązków wobec 
grup agitatorów. Przede wszystkim 
pomimo, że agitatorami są najbn· 
dziej świadomi towarzysze, nie za· 
twierdziła ich dla tych zaszczytnych 
'Zadań organizacja partyjna, lecz zo
stali wyznaczeni przez KG. To spra
wia, że praca gminnej organizacji par 
tyjnej nie jest śc\śle powiązana z po 
czynaniami agitatorów. Na zebra
niach podstawowych organizacji par
tyjnych prace agitatorów nie są o
m;;wiane. Niezależnie od teno. 7:P pra 

cą agitatorów kieruje I sekretarz KG, 
gromadzka organizacja partyjna po
winna ze swej strony interesować się 
ich działalnością na terenie swej gro 
mady, rn umożliwiło by kontrolowa· 
nie i udzielanie im pomocy. Sieć agi· 
latorów jest nie dość rozbudowana. 
T)ziałalnoś~ ich obejmuje zaledwie 3 
gromady, podczas, gdy podstawowe 
organizacje partyjne i~tnieją w 5 gro 
madach. Niektóre gromady na tere
nie gminy nie posiadają jeszcze or
ganizacji partyjnych. Gromady te są 
więc jeszcze odcięte od wpływów 
Partii. Komttet Gminny nie potrafił 
zainteresować i skierować agitato
rów na teren tych gromad, ażeby po
pracowaf wśród tamtef!SZVCh chłopów 
mało. i średniorolnych. 

Praca agitatorów nie jest rozplano
wana, tj. nie przydzielono im okre
ślonvch gospodarstw dla objęcia kh 
swoia ci7iałalnością. 

Skuteczna 

Lenin powiedział: ,,Nie ma nic za· 
szczytniejszego dla członka Partll, 
jak być agitatorem". Widocznie nie: 
które komitety gminne nie pojmują 
jeszcze doniosłości tego zagadnienia. 
Nazwiska towarzyszy-agitatorów są 
trzymane w tajemnicy przed wszyst
kimi, a i sami agitatorzy z tym się 
krvją. Stanowisko to jest z gruntu 
nj.esłuszne. Agitator-~wiadomy czło
nek Partii. pr-acujący nad podniesie
niem świadomości chłopów, nad stwo 
rzeniem zasobnej i 7amożnei socjali
stycznej wsi. winien byt dumny z te. 
go, że organizacja partvjna powie· 
rzyła mu tak zaszczytny odcinek pra 
cy. 

Istniejący stan nakłada na Komitet 
Powiatowy w Piotrkowie obowiązek 
wnikliwego zainteresowania się pra
cami grup agitatorów w terenie~ u
dzielania im pomocy i ustrzeżenia ich 
od popelniania błędów. {Mal.} 

Podczas debaty w parlamencie francuskim nad interpelacją w sprawie 
masakry policyjnej w Brest, deputowani komunistyczni - Maria Lambert 
i Alain Signer poinfonn01vali Zgromadzenie Narodowe o okolicznościach, 
Jakie towarzys:yly ich aresztou'<lniu podc:ws manifestacji robotnic:ej 

w Brest. 
J\laria Lambert, traktomma w sposób najbrutalniejszy przez policję 

i dozorców więziennych, została wywleczona z celi silą przez 20 (!) poli
cjantów i wrzucona do samochod1i policvj1rego, który przewiózł ją do in· 
nego więzienia. 

Poseł Aluin Signer, wybitny członek Ruchu Oporu, dzi§ ciężko chory 
na gruźlicę, opowiedział, że - gdy bliski omdlenia z powodu działania 
bomb ł:aitiących znalazł się w odległości 100 metrów od manifestujących 
- c::terej żandarmi rzucili się m1 niego z okrzykiem: „Oto deputowany 
S1gner! Lflpać go!". źandarmi ciężko pobili po.~ła Signera palkami gu

mowymi, a następnie tdokąc go :a ręce i nogi, wrzucili do $1Zmochodu 
11olicyjnego. I Zrozumiałe jest, że bez tak poważ 

nego oręża. jakim są agitatorzy, Ko· 
mitety Gminne natrafiały na poważ. 
ne trudności przy akcji uświadamia· 
jącej w dziedzinie przebudowy ustro
ju rolnego i w walce z propagandt1 
wroga klasowego na wsi. Pracę uświa 
damiającą właściwie prowadzili sami 
członkowie Komitetu Gminnego, a nie 
rzadko sekretarze KG. Toteż dzi'lłilł· 
nośdą !!'>..;ją obejmowali oni tylko 
małą grupkę chłopów mało- i śred· 
niorolnych, natomiast znaczna ich 
większość nadal pozostawała po<l 
wpływami wrogiej propagandy boga
~zy wiejskich. Tego rodzaju metody 
prac:y były niewłaściwe. Tymczasem 
qminne cxganizacje partyjne liczą od 
kilkudziesięciu do stukilkudziesięciu 
członków, towarzyszy całkowicie od
danych. i należy tylko dokładnie wy· 
jaśnić im istotny sens i wielkie dobro 
dziejstwa, wynikające z przebudowy 
ustroju rolnego, uzbroi..:! ich w odpo
wiednie a1gumenty przeciwko propa· 
gandzie reakcji wiejskiej, a wówczas 
przemiany na wsi pójdą szybko na· 
przód. 

o iakość 
Załoga PZPB Nr 9 wykonała z nadwyżką zobowiązania pierwszomaiowe 

„<;wobody obywatelskie, w interpretacji rządzącej za amerrkmt.skie 
do.lary francuskiej kliki ministerialnej, pr:ybierają również inne fonny i 
poswcie. O zdymisjooou:aniu wielkiego orędonnika sprawy pcikoju -
prof. Jµliot-CtLrie, głośno dziś na całym świecie. Miał on zresztą pod iym 
względem wielu już poprzedników, m. in, wybitnego uczonego - Andre 
Wallo11a. 

Procesy sqdo1t·e przeciwko postt;:pou:ym dziermiikarzom i publicystom 
francu$kim mnożą się z zast.rasza1ącą ~zybkością. Ostatnio, przed sądem 
u• Nicei stanął redaktor tygodnika „Europe" pod „zarzutem"... zorgani· 
:::owania okręgowego kongrestL intelektualistów w obronie pokoju. Za akcję 
w obronie pokoju zwolnieni zostali z pracy dwaj komentatorzy radia fran
cuskiego: Barnier i Nat, 

W Czynie 1-Majowyrn, w którym 
wzięły udeii.ał załogi wsrzys·tkicb 
łódzkich zakładów pracy. na jedno 
z czołowych miejsc wysunęły się za. 
kia.dy „Bawełniane; D:riewiątkl". 
Zobov..iąziania, podjęte przę-Ł riałogę 
iro.::;tały wykonane z nadwyżką, 
W ma=ym stopniu poprawiła. się 
jakość produkcji, przekroczono plan 
ifoścfowy. 

DOBRY POCZĄTEK 
NA l'RZĘD7..ALNI 

m y. Ni€ pozostE.Jt w tyle mlod:z.ież. 
Kol. Jadwiga RuSS-O, która dawniej 
produkowała tyllw 51 proc. primy, 
podltiosła ja.kość do 56 proc. pierw
srego gatunku. Podobnie kol. kol. 
Muchnik, Wyp{osri t ·wielu v.rielu i.n· 
nych. 
Walkę z br.akoróbstwem ułatwia 

fakt. że wątek w PZPB Nr 9 jest zna 
c:zony. Gdy tkam s-twierdrza błędy w 
przędz.y. można od rar.ru ustabć. ktćrra 
praądka l:>łędy te wyprodukowała. 

TROSKA ROBOTNIKOW 
O PRODUKCJĘ 

ma.ią międzyoddziałowe narady wy· 
twórcze, n:. których robotnicy wyty
kają sobie na.wzajem błędy, popeł
niane prrez poszczególne oddziały. 
Do najbaroziei aktywnych, najb<iT
Miiej wytrwaile walczących o dobrą 
jakość produkcji należy tkaczka tow. 
Helena. Gądras, która doslo·w1Illie na 
każdej naradz'.e żywo rozipraw:ia z I 
prządkami s.zukając sipOS>Obów po
p.ra·wy. 

Wszysik-0 to sprawiJo, że załoga 
PZPB Nr 9 wykonała. w ubiegłym 
miesiącu rr. nadwyżką swe wbo
wiąza.nia długofalowe f 1-Ma.jo-

W wałce o popra1111•ę jakości pro
dukcji V.'2iięły udrzial wszystkie od· 
d•lały „DrlewJątkf", od pr.eygoto
wawc~o a.i do wykońcrmJnł. Na na 
radach wytwóroz.vch i tecihndemych 
zmobilizowano cały al)arait t.echni

W akcj:'.., jaką oałe zaikJady podję- we, że jakość podniosła się z 57 
ły celem podniesienia jakości pro- proc. primy na '71, 7 proo., a. ilość 

„Infekcja pokojowa" wdziera się jeclrn1h 11atvet w szeregi francuskich 
IJal'tii rządowych, co wy1młuje, oczywiście, odpowiednią reakcję ze strony 
zaprzedan~·ch waszyngtońsl:im „p<mom" pr:ywód.ców tych partii. Tak rip, 
komitet wykomnvczy stronnictwa pp. Bidault i Scl1111nana (M. R. P.) usunął 
z partii deputoW/ll'lego Boulet'a. Przyczyną tej represji były takie „kary· 
godne" fakty, iak to, :ie poseł Boulet gł011ował w parlamencie przeciw 
t>«ktowi atla1ityckiemu i u1n01vie o t. zw. amerykańskiej pomocy wojskowej, 
o ponadto - na terenie swego okr«Jgu - brał udział w manifestacjach po· 
kojowych razem z organizacjami demokratycmymi. 

W pow. piotrkowskim jedną z naj
wr-ześniej powołanych była grupa a· 
gi111torów przy gminnej organizacji 
p11rtyjnej w Wadlewie, obejmująca 
I O towanys-z.y z trzech podstawo
wvch organizacji partyjnych, tj. z 
Wadlewa, Drużbic i Guplc. Grupa ta, 
a szczególnie 5 towarzyszy, działają
cych na terenie gromady Wa9lew, 
~ •r.y pomocy wy ja8niania i przekony 
wania chłopów mało· i średniorol
nv('b w rozmowach indvwidualnych 
o•:iz zbicrowych, potrafiła w pełni 

p11ek•mać ich o niezaprzeczalnej wyż 
s7·1<:ci qospodarki zespołowej nad in
dywidunlną. Owocem tych wysiłków 
i<1st utworzenie Rolniczego Zespolu 
\\7vlwórczego w '.Yadlewie. Pracą 
ornpy ki<>ruie osobiście 1 sekretarz 
KG. tow. Adam Pawelczak. Organi
ze :e stałe i do~(· częste odprawy, na 
k1órych zapoznaje agitatorów z wy
tycznymi KP, omawia z nimi bieżąc~ 
zaqadnlenia wsi, jak siewy, kontrak
tacja oślin i zwierzęca, skup zboża, 
a najszer7ej sprawę spółdzielczości 
produkcyjnej. Zaopatruie ich w bro
s;:urv i wydawnictwa partyjne, które 
w powainvm stopniu pomagają i!JI w 

.pracy. Agitatorzy ze swej strony wy 
suwają swe spostrzeżenia, wyliczają 
lrudnośd w swej pracy I zwracają 
się o różne wyjaśnienia. Poza tym 
tow. Pawełczak często porozumiewa 
się z agitatorami w terenie, udziela
iar im wskazówP.k i wyjaśnień. 

czny i· robotników. 
D2lięlti temu przędzalnia, która w 

ubiegłym troku nie wykonywała pla 
nów miesięcznych, wywiąru.je snę d~ 
dobme, ee swych riadań, a ~gól 
ne zespoły przęd.zaJnicu.e osiągają nie 
not.owane dotychozas wynitki. Dzięki 
właściwemu praykręcaniu Itl:tek -

d · braków spadła z 15 na 11 proc., 
ukcj:i_ ]XJIWaŻnY udział pn:.ypadł za- że plan miesi-ny Z-Ostał WYk-o. 

todze oddziału przygotowawczego. -.~· 
Tuta.; duże 1z.asługi położyli raojona- na.ny w 106 proe. 
Ii:zatorzy. Tow. Kazlmieivzak opra- Ambicją ,.Dziewiątki", -tak rzapew 
oował skrOOenie cyklu produkcyjne- niają; organi~cja partyjna, rada z.a
go na tym -Oddziale p~ zastosowa- kładowa i administracja zakładów 
nfe parnika. w tym samym budynku, 1- jest w dalszym ciągu koniynuo
co bardzo d-Odaitnfo wpłynęło na Ja- wać ~oozęte dzieło J dążyć do eo-

W uystkie te wyczyny reakcji francus1..-iej mocno ~am pr:ypomina,i11 nie
sławne czasy mussolini:mru, hitlery.imu, tudriej - „sanacyinego" fa.szyzmu 
w Polsce. świat wie, czym sif skończyły te cza.sy dlo. ich twórc6w i iUyt
kmmików~. Jeśli francuscy wielbiciele dolarowego neo-fauy:mw. sądzą, :ie 
unikną „dobrze" zasłużonego losu swych „idem.vych" protoplastów - mylą 
się bardzo i czeka ich groźne rozczarowańie. 

kość przędzy. rM lepszych wyników. , B, D. 
Poważną rolę spelinjJ:y i nadal spe? M. S. 

oo OS<iągnięto przerz. ustaJwiiomią kO'll·i---~----~~~------------------------------------------------------trolę i p0uczainie pr1Ządek - ja:lro§ć 
podniosła się. Zespól tow.' Władysła
wy Wo.ttezak, składający si?, z kilku 
młodych prządek, wyrabia.! dawniej 
96 proc. bazy i nigdy nie O'flrzymy
wał nagrody ~ współzawodnictwie, 
po podjęoiu zaś oobo'Wiąeań długzyfa
lowych 1•-.!kroczył bazę o 2 proc. i 
po raz pierwszy otrzymał nagrodę w 
ostatnim etapie współzawodnietwa. 

Celem prrz.e,proiwa<lzenia ścisłej 
kontroli zobowiąriań długofalowych 
na każdej Jilaszynie z05ta.ną umie
szczone tablice, które będą obrazo· 
wać codz· 'nnie wyniki paszc,zegól· 

Uniezależniamy się od zagranicy 
Własna hodowla jedwabników i morwy 

Niedawno Państwowe Centraine i.a 
kłady Jedwabiu Naturalnego w Mila· 
nówku przesłały do Centralneq•> Za· 
iządu Przemysłu Jedwabnicza-Galan
teryjnego obszerny, obejmujący k:l· 
kanaście stron maszynopisu protokół 
Zakładowej Komisji Usprawnień. W 
protokóle tym zawarty był opis nie
codziennego pomysłu racjonalizator
skiego, opracowanego i realizowane· 
go już przez zespół milanowskiej ta· 
bryki. Tym niezwykłym pomysłem 
jf)st wprowadzenie krajowej produk· 
cji jajeczek jedwabnika i krajowego 
zbioru i skupu nasion morwy. Urze
czywistnienie tego pomysłu unieza
leżni nas od zagranicy przez całko· 
wite pokrycie zapotrzebowania na ja 
jeczka jedwabnika i nasiona morwy 
w naszym kraju. 

nie opracowanie metodv produkcji 
jajeczek jedwabnika. Przy poparciu 
i zainteresowaniu niemal całej zało
gi Milanówka cel swój ostatecznie o
siagnął. 

Brakarz powinien interesować się 
pracą przędzalni 

Ofiarnie pracuje tow. Władysław 
Zielonka z podstawowej organizaC'ji 
partyjnej w gromadzie Gupice, posia 
da ia,cej tylko dwóch agitatorów. Jest 
lubiany przez chłopów, którzy chęt
r:ie z nim rozmawiają i często zwra· 
cają się do niego no radę w ważniej· 
s:tYch sprawach. W Gupicach co pra
wda nie ma jeszczP spólrl?iPlni pro
rJ„l(r,·inPi ::ile ci7iP.ki w\ctr;·0r1Pi pril-

nych t>rzą.dek. 

USTAWICZNA KONTROLA 
ZAPEWNIA SUKCESY 

W tka.lni)uż od dłuższego c:z.asu 
jest prowc.dll.Olla cOOzienna, systema 
tyO'Ltla kontrola dlugofa.lowych zo
bowiązań. Dzięki niej prawie wszy
scy ci, którzy podjęli zobowią~ia, 
wykonują je, a często i prrteklracza
ją. Tow. Henryk Szczepaniak, który 
dawniej wykonywał 126 proc. barzy 
pw.y 85 proc. primy, obecnie wyk-0-
nu,.ie bazę w 132 proc. oraa: produku
je samą ekstra - primę. Tow. Irena 
Poszwińska, tkacaka, która nie osią
g~::. dawniej bazy, obecnie wykonu
je ją w 109 proc. prey 94 :>roc. prl-

-·· ----··----------- JAK BYŁO DOTYCHCZAS 

Ponad 10() t:ys. ·złotych Hodowla jedwabników wzbudza w 
Polsce coraz większe zainteresowa
nie. Zawdzięczamy jej cenny suro-

dła zwycięzców- we współzawodnictwie wiec, potrzebny do wyrobu tkanin z 
. . . . „ . . nałuralnego jedwabiu. Dotychczas je· 

W Panstwo,1.rycn Zakłaaach 1„9verlockow tow. Jawny Su~Ic- dnak _ tak też było przed wojną -
Przemysłu Dziewiarskiego Nr 6 klej, który otrzymał 30.000 zł 1 z-c nasza hodowla opierała się wyłącz. 
nagrodzono premiami pieniężny- spół dziewiarski tow. Jana Otto, nie na importowanej z za!!ranicy gre. 
mi lącznej wysokości 103 tys. zło· I który uzyskał 24.000 zł. nie - Jajeczk:cb, z ktorych u na 
t~·ch wielu pracowników, którzy We współzawodnictwie indywi- s~ych_ hodowcow ~ykluwały się. gą· 

d . . . . . . I o;1enn1ce jedwabmka. dostarcza1ące zajęli przo ujące mie3sca we dualnym otrzymały premie p1emęz uam owych cennych oprzędów do wy 
współzawodnictwie pracy w I ne między innymi ww. tow. J a· twarzania tkanin jedwabnych. Zwią-
kwartale 1950 r. b 1 · · d · t d 
Wśród nagrodzonych Znalazły nina Sliwińska (4.000 zł) Maria zane. to. yo z roznego ro . zaJu ru -

' nośc1am1. Przede wszystkim koszto• 
się takie zespoły jak: zespół z Szkudlarek (3.000 zł). wało nas to wiele cennych dewiz, a 

'· i' poza tym uzależniało nasz przemysł 

'

T 1 w t G t k s • h jedv1abniczy od zagranicy. Jednocze. 

Ys awa aze e c1enny c śnie sprowadz~ne. z. zagr~nicy j~jeez
ka bywały rózneJ 3akośc1 - nie za-

ży w o zainteresował.a mieszkańców Lodzi wsze wykluwały się z nich.gąsienni
Otwarta w dniu wczorajszym, z i 

inicjatywy redakcji „Głosu Robot
niczego" - VI Wystawa Gazetek 
ściennych stanowi jeszcze jedną cie
ka wą i pouczającą imprezę, zorgani 
7.owana w ramach Tygodnia Oświ11 
ty, Książki i Prasy. , . 

Punktualnie o godz. 12 do swie
tlicy Centrali Tekstylnej przybyli 
redaktorzy fabrycznych gazetek, ko
rP.spondenci „Głosu" oraz liczni czy 
Lei nicy. 
Hasła na ścianach, tematyka wy· 

stawionych eksponatów, wszystko 
mówi o jednym - o nie::łomnej wal 
ce o pokój, o sposobach tej .valki. 
O tym samym mówił podczas r ibo 
licznego otwarcia Wystawy sekre-

ce w odpowiednim procencie, a wy. 
tarz Komitetu Wojewódzkiego tow. kluwające się nie zawsze były dosto· 
Kubicki. sowane do naszych warunków klima-

• • * tycznych. 
Na irościnne zaproszenie .,Hipoli· Podobnie było z nasionami morwy, 

ta. który umieszezony u wejścia do której liście potrzebne są do karmie. 
świetlicy. wskazuje drogę na wysta- nia żarłocznych gąsiennic jedwabni· 
wę, coraz lic:r.niej przybywają zv.'ie- ka. Sprowadzane z zagranicy nasiona 
dzający. Jedni p-Odziwiają gazetkę za moPWy dawały różne odmiany, nie
kladów PZPB im. Sta1h1a, inni gazet kiedy mało wartościowe. 
kę „Strzelczyka". Wseyf!tCy jednak z 
Żyw,\lm zainteresowaniem odczytują 
liczne wierszę, zamieszezone w kąci
ku Mr. Dollara. 

* • * 
Wystawę gazetek śeiennyeh . już 

w kilka godzin po otwarciu zwiedzi· 
ło kilkaset mieszkańców naszego 
miasta. 

REZULTAT żMUDNYCH BADA•N 

Cztery lata żmudnych i wyczerpu· 
jących badań, przeprowadzonych w 
Milanówku, zakończyły się obecnie 
pełnym sukcesem. Zecp& pracowni
ków milanowskie.i fabryki jedwabiu 
naturalne,go postawił sobie za zada· 

Produkcja jajeC?:ek jedwabnika w 
kraju daje naszej hodowli wiele no
wych możliwości. Należy do nich w 
pierwszym rzędzie dostosowanie r_as 
jedwabników do naszych warunkow 
klimatycznych l wymogów przemysło 
wych. Wychowanie i rozpowszechnie 
nie kilku zaaklimatyzowanych ras po 
zwali na przeprowadzenie rejonizacji 
hodowli, co usprawni prace zbiornic 
oprzędów. 
Własna produkcja jajeczek jedwa

bników przvczyni sie iednocześnie do 
podniesienia stanu zdrowotności na
szych hodowli jedwabników, a wresz 
cie. co jest również bardzo ważne -
zaoszczędzi nam dewiz, tak bardzo 
potrzebnych w okresie rozbudowy na 
szej gospodarki. 

PO RAZ PIERWSZY W POLSCE 

Jakość produkcji każdego zakła
du włókienniczego w dużym sto.:. 
pniu jest zależna od właściwie roz
planowanej pracy aparatu brakar
skiego. Praca brakarza polega na 
przeglądaniu przędzy, przebranej 
przez układaczki. Rola układaczki 
jest tu zasadnicza, gdyż ta odrzuca 
wszelkie kopki; zawierające jakie
kQlwiek braki. 

Przędzalnia odpadkowa PZPB Nr. 
6, nie posiada osobnego potnieszcze 
nia do układania przędzy. Daje to 
mążność poszczególnym przędzal
nikom· qo pakowania przędzy zbra
kowanej do skrzyń już przesortowa 
nych przez układaczki. W ten spo
sób zwiększają sztucznie swą produk 
cję, pogarszając jednak produkcję 
tkalni i przysparzając braków. Y/Y 
padki takie występują szczególnie 
na nocnej '.zmianie, i dlatego czuj
ność brakarza powinna wtedy być 
największa. 

W przędzalni średniOPl'zędnej bra 
karze są obecni przy wysyłaniu 
skrzyń do magazynu, notując nu
mer, wagę i jakość. Nie wystarc7.a 
to jednak, bowiem brakarz nie zna 
jakości przędzy, znajdującej się w 
skrzyni. Brakarze stanowczo nie 
dość częS'OC> ZV.Tacają uwagę pmąd· 
kom na jakość przędzy i za mało 
iprrzebywają na oddziałach pnędzaJni. 
Wszystkie błędy w przędzy, zauwa 
żone przy pakowaniu ·winny być na 
tychmiast podawane prządce, ażeby 

ta w dalszym ciągu tego rodzaju błę 
dów nie popełniała. 

Ogólnie można powiedzieć, że pra 
ca brakarzy w przędzalni jest za-
11iedbana i nie dość wydajna. Rezul 
taty okazują się w tkalniach, gdzie 
duże ilości błędów wątkowych i o
snowowych pogarszają jakość pro
dukcji zakładów. Aby temu zapo
biec, brakarz przędzalni powinien 
być w ciągłym kontakcie z prządka 
mi, wykazując im błędy w ich pra 
cy. 

Praca brakarzy suroWYch towa
rów jest wypajniejsza, gdyż wzywa 
ją oni do oglądanej sztuki tkacza, 
który widzi swe błędy i prz;y dal
szej produkcji stara sie ich uniknąć. 
Zdarza się jednak, iż tkacz lekcewa 
ży uwa,gi brakarza. Tak np. były 
wypadki, że błąd osnowy, zauważo 
ny na jednym krośnie, pomimo u
wag brakarza ciągnie się przez ca 
łą osnowę tj. przez kilka dni z rzę 
du, aż do całkowitego jej wyrobie
nia. 

Takie postępowanie jest karygo 
dne i świadczy o lekceważeniu 
swych obowiązków. Kierownictwo 
tkalni winno być w ciągłym kontak 
cie z brakarzami, wiedzieć, jakie błę 
dy popełniane są najczęściej i przez 
kogo, otoczyć opieką najsłabszych 
tkaczy, udzielając im jak najdaleJ 
idącej pomocy za Pośrednictwem 
przodowników pracy i majstrów. 

F. Dender 
korespondent z PZPB Nr. 6 

Zakłady Milanowskie podjęły jed
nocześnie pa raz pierwszy w naszym 
kraju akcję skupu nasion morwy. 
Zbiór nasion przeprowadzony został 
według opracowanych przez fachow
ców i rozesłanych do hodowców in· 
strukcji i dał bardzo pomyślne wyni
ki. Drogą skrupulatnych badań labo. 
ratoryjnych zapewniono sobie zakup 
nasion wysokowartościowych. Z za
granicy natomiast, otrzymywaliśmy 
nasiona o niewiadomej sile kiełkowa 
nia, niekiedy w poważnej ilości bez
użyteczne'. Skup nasion w kraju u· 
możliwia zarazem rozprowadzanie 
dla innych hodowców nasion z drzew 
już w naszym kraju zaaklimatyzowa

Z~ów gminna spółdzieln ia w Słupi 
nych. W ten sposób nie będziemy na Zarząd Gminnej Spółdzielni „Sa
rażeni na dodatkowe straty, jakie po· mopomoc Chłops.ka" w Słupi, gm. 
nosiliśmy przy sprowadzaniu, na przy Pianów, pow. koneckiego, zaniedbał 
kład, nasion z Włoch, oiejednokrot- nie tylko ośrodek maszynowy, o e:ym 
nie nie wykazujących dost... '.~cznej jd pisaliśmy. Podobnie ~prawa się 
odP,omości na nasze warunki klima- przedstawi& i na innych odcinkach 
tyczne. . i <>_::oa~y. G~y J)'rzyjdzie nl?. transpo~-t 

Wyniki badan iespołu pracowni-, ~boza nasiennego czy tez otrąb, m<! 
ków Zakładów ledwabłu Naturalne- ma kto ich odebrać. Najczęściej Za 
go w Milanówku r:akończone tak po- rząd G. S. daje klucze. od magazynu 
n1yślnym rezultatem, dające rocznte "&bcemu ezłowiekowi i zładowanie na 
około 5 milionów złotych oszczędno· i 11tępuje ber. tadnego nadzoru. Skutok 
sci, zostały nagrodzone. Pracowni- tego jest taki, i/li droga od samoch:i· 
kom tym Centralny Zarząd Przemy- du do magaizynu j~t grubo wysypa 
siu Jedwabniczo • Galanteryjnego na ziarnem i <>trębami. W orki w ma 
przyznał premie. których wysokość gazynfo zrzuca ai~ nieostrożnie na 
wynosi łącznie około 200 tys. •I. podłogę, co powodujE · ich uszkodze-

J. M. Mielczarek nie i rozsypanie ziarna. 
kor~pondent „Głosu" J CZPJG Na początku akcjj siewnej worki 

z otrębami zrzucono po prostu na 
jęczmień nasienny, zanieczyszczając 
go w ten sposób. Magazyniera natu· 
ralnie prawie nigdy nie ma w maga 
zynie. Bywały wypadki, że chłopi, 
którzy przyjechali po nawozy sztucz 
ne, musieli go szukać całymi godzi
nami, a bardzo często odjeżdżali z 
niczym do d-0mu. 

Sam budynek, w którym mieści się 
magazyn, pozostawfa wiele do źycze 
na. Dachy są dziurawe i w czasie 
deszczu woda leci na ziarno nasien
ne i nawozy sztuczne. Tym również 
nie ma się kto zająć. 

J. Kaczmarek 
korespondent chłopski „Głosu" 

Słupia, ww. konecki 



B. y .k wiczny. konkurs 
Fragment Nr 1 

Helena Mikołajewna Koszowa 
cierpiała podwójnie, ole mogąc sic: 
zdecydować, czy pawinna sprieci
wić się działalności syna, czy też 
mu pomagać. Dręczyła ją Jak wszy 
stkie matki. pozbawiając z doła na 
dzie6 zdolnośet dzh•.łania i snu, wy 
czerpojąc fizyc.znie i duchowo, ryso 
jąc na twarzy zmarsz~kl - bez· 
ustanna trwoga o syna. Trwoga ta 
nabierała niekiedy zwierzęcego 
worost charakteru: chciało jej się 
wtargnać do jego życia. nakn:yczcć, 
siłą oderwać syna od strasznego lo
su, który sam sobie zgotował. 

Lecz miała również cechy swego 
tnęu, ofozyma Olega, który był je
dyną głęboką i namiętną. miłością w 
jej życiu - w niej samej gorzał ta 
ki płomień walki, że nie mogla nie 
rozumieć syna. • 

strony dodatnie, lecz mimo to zna. 
la swego syna na.prawdę. 

Od chwili, gdy w mieście zaczęły 
się ukazywać ulotki z tajemniczym 
podpisem Młoda Gwardia, Helena 
Mikołajewna nie wątpiła, że syn 
jej nie tylko należy do tej organlza 
cji, ale ze odgrywa w niej przodują 
ca rolę. Niepokoiła się. szczyciła.. 
cierpiała, lecz nłe chciała gwałtem 
skłaniać syna do szczerości. 

llaz tylko zapytała jak gdyby ml· 
mochodem: 

-. Z kim się teraz najbardzle,1 
preyjażnisz? 

Z nieoczekiwaną, przebiegłości~ 
skierował rozmowę na poruszon:Y 
poprzednio temat jego stosunku d;i 
Leny Pozdnyszowej I powiedział z 
pewnym zażenowaniem. Często czuła do niego tal: jak me:> 

że mieć tajemnice przed nią, przed - Przyjaźnię się z Niną Iwanow· 
matltą on, który był przecież zaw- wą." 

A matka. nie wiadomo dlaczego, 
dała slę na to dapae I za.pytała ró· 
\Vnie nieszczerze: 

- A Lena? 
Milcząc, wyjął pamiętnik i podał 

matce - przeczYtala wszYstko, r.o 
myślał teraz o Lenie i o swojej da 
wne.f miłości. 

sze taki szczery, czuły, posłuszny' 
Zwłaszcza bolało ją to, że jej mat· 
ka, babka Wiera. była najwldooz 
niej wtajemniczona w sekrety wnu 
ka i też ukrywała je przed córką 
Sądząc Po pewnych oznakach na.· 
wet brat Kola był uczestnikiem s11! 
sku. Ale kto ze wszystkich ludzi n:t 
świecie potrafi lepiej od nłeJ uo 
zumieó jej syna, dzielić jego spra· 
wy i myśli, chronić go potęgą miło Ale tego ranka, gdy usłyszała od 
ścl w złą godzinę tyciii? A glns sąsiadów, Saplllnów. o straceniu 
wewnetrzny podpowiadał jej, ttt Fomlna, o mało nie wyrwał si~ jcJ 
syn ukrywa się przed nią. właśnlf iwie!'Zęcy _Jęk. Po~strz:vmala St( „ I 
dlatego. ze nie jest jej pewny. połozyla Slę do łózka. A babka Wte· 

Jak wszystkie młode matki, wi- riJ., sztYWna I tajemnicza, połonła 
działa w swoim jedynaku raczej I Jej na czoło zimny okład.H 

Fragment Nr/ 2 
,„za tłumem matka zobaczyła szpicla towi sq. zrozumieć ją uwierzyć jej i 

i dwóch żandarmów i śpie~zyła. się, ;;e cbciv.ta, śpieszyła po;.,,ied.zieć ludzi.om 
by oddać ostatnio paczki, ale grly rę. to co wiedziała, podziehć się i n1· 11 

ka. jej opm!ciła się w walizkę, spotka. w~zystkimi myślami, którycll silę od. 
ła. tam obcą. r~kę. . czuwała. Wypływały z łatwością 7. głę 

- Bierzcie! Bierzcie! - mów1h. na bi jej serca, ukłRdały się w J?i~śń, ni„ 
chylając się nad walizką. . czuła z żalem, że nie starczy Je.1 głosu 

_ Rozchodzić si~! - krzyczeli zan_ że głos jej chrypnie, drży, łamie się· 
da.rmi, rozpychając ludzi. Ust~powali - Słowo mojego syna. - czyste Eło. 
niechętnie przed szturchańcami, śct. wo robotnika - ~Iowo nieprzekupnę,1 
skali żandarmów w tlnmie, przer.zka. duszy! Poznawajcie tę nieprzekup
dzali im może nieświadomie nie pra. noś<i po od,vodze! 
gnąc tego. Pociągn~ła. ich ' z niepo.konn Czyjeś młode oczy patrzyły w je.1 
ną sił!!, ta. siwa kobieta z duzyn11, twarz z zachwytem i lękiem. 
uczciwymi oezyma i dobrą twarzą'. I Pchnięto ją. w pierś, zachwiała się 
rozdzielani przez życ1e, ob11y d\11. ~1~- i u~iadla. na ławce. 
bie teraz stnpiali się w jakąś calolc:, Nad głowami luazi migaly ręce żan
ogr'zaną. ogniem słowa, którego szu!'"-- darmów chwytali za kołnierze i ra.. 
ło i pożą.dało może od da1Yna. mel~ miomt odr:wcali na ):lok ciała 111dzkie, 
sem. skrzywdzonych prz~z n1e~praw1.e z-rywali cr.apki ciskiljąc je dalek'l· 
'dliwość żvciR. Bli:i.~i stah w m1lczemu, Wszy•tko w oc;,ach matki poczerniało 
matka widziała. ieh uważne i chciwe i zakołysało tiię, ale · przemagaj;ic ?.1~1~. 
oczy, czuła. na swojej twarzy ich c1e~ czenie krzyczała jeszcze ostatkiem 

ł ddech ~łosu: . . . 
P Y 0 

• _ Ln~ziel Połączcie 8WOJe siły w 
Uciekaj, stara! jedną siłę! 
Zn.raz cię wezmą.I"' żandarm dużą, czerwoną. ręk~ eh vy 
Acll, jaka znchwnłal .„ cił ją za kołnierz i potrząsnął nią. 

_ Precz! .Rozchodzi6 się! - coraz - Milcz! 
bliżej rozlt>gały .się krzyki żn~d:1:m6w.1 Uderzyła głową .o Acian,, serce ~J.10-
Luilzio przed mnt.l1:i. koły~Rh si~ na I IVił na sekunclę zręcy dym strachn, 
DOgaeh . rhwytnjąc sio jeden ilrug1rgo. ~le rozwiał . :!'i~ i rozgonalo -:;owu 

:Wydawało się jej, ~e wszyscy go. .r~ny.m płnm1cmem„. 

Fragment Nr 3 
„Zofijo! muszę ciebie w bardzo ważnej rzeczy 

Radzić się; juź pytałem stryja, on. nie przeczy. 

Wiesz, Iż znaczna część wiosek, które mam. posiadać, 
Wedle prawa na debie powinnaby spadać. 
Ci .chiopi są nie moi, lecz twoi poddani, 

Nie śmiałbym ich urządzić bez woli ich pani. 

Ter~z, kiedy już mamy Ojczyznę kochaną 
Czyliż wieśniacy zyszczą z tą szczęśliwą zmianą 
Tyle tylko, że pana innego dostaną? 
Prawda, że byli dotąd rządzeni łaskawie, 
Lecz po mej śmierci, Bóg wie, komu ich zostawię. 
Jestem żołnierz, jesteśmy śmiertelni oboje, 
Jestem człowiek, sam własnych kaprysów się boję; 
Bezpieczniej zrobię, kiedy władzy się wyrzeknę 
I oddam los włościa.nów pod prawą opiekę. 
Sami wolni, uczyńmy i włościan wolnym!, 

Oddajmy im w dziedzictwo posiadanie ziemi. 
Na której się uodzili, którą krwawą pracą 

Zdobyli, z której wszystkich żywię i bogacą.„ 
..... ~ ...•••• „„ •••• „ •• „.„ •• '1'+ ................... „.„ ................... „ .••••••••••...•• ~·· 

• 

w wyniku wielkiej ofensYWY ku~t~ ralne.f, prowadzonej przez nasze ~ań 
stwo Ludowe. wzrasta. coraj bardzieJ nakład pism, cz;isopl"!m l kslązek. 
rozwija .6ie coraz intensywniej sieć czytelni i b!iJlictt>k. obejmuj.w swym 

' zasięgiem nie tylko miasto, ale i wieś.„ 

literac.ki p. t. „Z jakiej to książki?'' 
I „85 MILIONóW TOMóW KSIĄtEK UKAtE 8I~ W ROKU ł 

1950, CO OZNACZA WZROST O PRZESZŁO 100 PROCENT 
l W CIĄGU 3 LAT. NA GŁOW.W MlESZKA~OA PRZYPADA 

{ OBECNIE 5 RAZY Wl~CEJ KSIĄtEK WYDAWANYCH W CIĄ-1 
\ GU ROKU, Nit PRZYPADAŁO PRZED WOJNĄ"-oświadczyl 

Fragment Nr 6 
Chodzi mi o to, aby język giętki 

Powiedział wszystko, co pomyśli głowa; 

A c~asem był jak piorun jasny, prędki, 

A czasem smutny jako pieśń stepowa.., 

~.' na uroczystym otwarciu „Tygodnia Oświaty, K&iążki i Prasy" -
I członek Biura Politycznego Kfi PZPR i wicepremier Rządu R. P. 

I gdyby stary 6w Jan Czarnoleski . 

I tow. Aleksander Zawadzki. l 
Z danych powyższych wynika; iż książka to Pol&ce Ludowej 

w coraz większym stopniu staje 8ię chlebem powszednim narodu, 
' ie pragnienie naszego wieszcza, Adama Mickiewicza, a.by „księgi 

Z mogiły powstał: on by to zrozumiał1 
Myśląc, że jakiś poemat niebieski, 

Który mu w grobie nad lipami szumiał. 

Słyn:y, ubrany w dawny rym królewski, 

Mową, którą sam przed wiekami umiał. 

Potem by, cicho mżąc, rozważał w sobie, I 
zblądziły pod strzechy" - w wa.runkach powojennego ustroju 
sprawiedliwo§ci społecznej jest konsekwentnie reaUzowatie. 

Okoliczność powyższa skłoniła nas do zorganizowania konkurau 
wśród nMzych czytelników pt. „Z JAKIEJ TO KBl ĄżKl P" Że nie zapomniał mowy polskiej - w grobie, 

I 
Należy więc na podstawie zamieszczonego na tej kolumnie fra· 

gmentu prozy czy wiersza określić tytul utworu oraz podać na
zwisko au,tora. Fragmenty utworów są ponumerowane w-g kolej-
1iości alfabetycznej nazwisk autorów, któ1·ymi 3fł słynni i ogól-

1 
riie znani pisarze polscy oraz dwaj znakomici przed8tawiciele lite- ł 
ratury radzieckiej. S 

Fragment Nr 7 
Był pierwszy dzień przedwiośnia. 

Powiał wia.tr południawy i w płynne 
błoto zamienił stosy śniegu uzgar· 
ni.a.ne W%dłuż chodników. We włosy 
i usteczka, w nozdrza, w policzki I 

w uszy dzieci spieszących do szkó
łek wiał ów wiatr suchy, odmien
ny. Tysi~ce wróbli ćwierkały ra. 
dośnie. do upa.dłego, hardo t nie
ustepllwie na gzymsa.ch odrapa-

,jej specjalności. Fabrykę ogłosili jit.

ko m.jętą, w posiadanie rady robot
nlcz~j. Wła.śeiclel tabryld ze swe.I 
strony ogłosił, że fabrykę mmyk& 

na czas nieoirra.nlczony a wszystkiłeh 
robotników wydala. Wtedy robotni
cy oświadczyli, ze nie pozwol!l 
zamknąć te.f fabryki, sami będą pra· 
cować i nikomu jeJ nie da..dzą,. Wte
dy policja otoczyła fabrykę t zaą
dała od zespołu robotników, żeby 

wyszedł <lobrowolnie, jeśli nie chce 
narazić się na przymusowe wYdale· 
nie. 

W.§ród czytelników, którzy do dnia 21 maja br. nadeślą na za· i 
łączonym kuponie trafne ł'ozwiązania, zostanie rozlosowanych 

t.i:e.::'~:=::..·~~'~ 
nych murów, na zała.maniaeh ry-F ragm e nf Nr 4 nien 1 na ciarnych ga.łęziach kaszta-
na, więźnia w po1hvórzu żydow. 

„. Na znak Herhora najwyższy 11~· 
dzia tebański wydobył a.kt &łubu za. 
wa.rtego prztd dwoma dmamł mię~ 
dzy najdostojniejsiym arcyka.płanrm 
Amona. San-amen-Herhorem I 1<róln 
wą Nikotris. wdową po Ramzesie 
XII. matką Ramzesa XIll. 

Po tym wyjaśnieniu nasta.la fl'O
bowa <'isza. lłerhor zaś mówił: 

- Ponil'wai małżooka mola t J~
dyna dziediic7.ka tronu znekł~ dę 
swych praw, ponieważ tym sposo · 
bem skońc~yło się panowanie XX 
dynastii. musimy więc wybrać no· 
wego wladc,. 

- Władcą tym - cłll!gnął Herhor 
- powinien być człowie\< d<>jrzały. 
energirzny l biegły w 1prawowa111'.I 
rządów. Z tego powodu radzę wam, 
dosto.tntcy, ażebyśl'ie na na.iwYższe 
1ta.nowisko ivybrali„. 

- Herhora! - krzyknął ktoś. 
- Aiebyśm:v wybrali 11.'ł.f&ławntel· 

1:rero Nitagera. wod7Jl armil wschod 
nle.t - dolrnńceyl Herhor. 

Nltager długą chwilę i;iedzlał "' 
przymkniętymi oczyma. ulimlecha.ląt" 
się. Wres1..cie powstał I rzeki: 

- Nigdy chvba nie zabraknie lu~ 
dzl chętnych do tytułu faraona. ~f„. 
o;e nawet mielibyśmy ich nad po· 
trzebę, SzczP,ściem sami botowic, u· 
suwa,iąc niebezpiecznych w11póhawod 
ników. wskua.11 nam czlirwieka 11aj· 
itodnie,iszego władzy. I zdA.ie mt iłlę, 
7.e uczynię rm:1ropnle, ll'dY zamiast 
przyjmować łaskawie ofl&rowanlł mł 
korooe, odpowiem: 

- Niech tyje wiecznie jt'go świi\
tobliwośi' San-amen-Herhor, pierw 
szy fariwn nowej dyna1tii!.„ 

Obecni z małymi wyjąfkamt po· 
wtórzyli okrzyk, a jednoc'teśnłe nal· 

wyższy sędzia przyniósł 11& złotej ta- skiej kamienicy. W czystych 
cy dwie czapki: białą - Górnego ! akJach przechodnie szli weso-
czerwoną - Di>lnego Eilptu. Jedną ło, tupiąc suchymi buta.mi po beto· 
z nieb wziął arcykapłan Ozyrysa. dru nie chGdnika, który w O()ZM)b obsy· 
gą arcykapłan Horusa t - doręc:i,y\\ c,hał. Ju:i się na. r-u ulic ljała 
Je Herhorowi. który urałowawszv . . ""' Y uw , . 
złotego węża włożył Je sobie na. glo- , łGda ubczruca. w przedwczesme 
wę. wiosennym stroju, aieby przecie wlę 

Potem rozpoczęła 9lę ceremonfa ce.i nagości na wabia łobuzom poka· 
składania hołdu przM obMnych. któ zać. Obłok wiosenny .nad miastem 
ra cląrnęla 11ię parę godzin. Nastt;P· pnepływał Jak anioł boży, zarówno 
nie spisano •tosowny akt. 11custnlcy 
wyboru przyło7.yli na nim swojl'l i•ie- miłujący cnotliwe i rrze.zne. Dlm'on 
częcde, I od tej chwili - Sa.n-amen się na wieży dalekie.i rozlegał, jak 
Herhor zoetał rzeczywistl•m tara- gdyby na zlecenie anioła lecącego 
onem. pa.nem obu światów, tut.lziei pr;\ez niebiosy wołał ku wszysłikim 
żyda I śmierci swoich pOłldan~cli. 

Nar1 wieczorem je10 świątobli"•o.~ó nędzarzom. męka.nym ł :dairtym 
wrócił zmęczony do swy..t1 arcvkn· przez choroby: - wiosna., o ziem
plańsklch pokoJów. rdrie zastu l'en- scy nędzarze! 
tuera. Kaplan zmizerniał, a na jt>go 
rhude1 twarzy malowało s~ę znękanie Ludzie oi śoiąKJJęlf z nisfdł'go Po-
i smutek. wiśta i z dalekiej Woli. Przemknęli 

Kiedy Pentuer upadł na twan się pojedyńczo wszystkimi ulicami, 
pan podniósł co i rzekł z uśmiel'hem: a tutaj dopiero, u wylotu Alei Uja7.• 

- Nie podpisałeś mero wybor11 dowskicb, sptiinęli się i z radością 
nie zlm:vłeś mi hołdu, ł lttka.m ~ię 
czy nie będę musiał obleJa.t cię kie: natrafili na swoich. Wlajciwy PO· 
dy w świątyni Ptah!„. wód tego Pochodu był następuj~y. 

Właśnie wtedy kierownictwo par• 
tii zdą.dało Gd ogółu robotników 
po1>a.rcia.. Ma.nlfestacja wyszła nagle 
z placu i ruszyła. pod Belweder. 

W pierwszym szereg'U maczinego 
tłumu szli ująwszy się pod 1 ręce 

ideowi przedstawiciele, między In· 
nymf Lulek i Baryka. · Baryka w 
samym środku, ubra.ny w lejbik żoł. 
nieri1ki i cza,pkę żołnierską. - Spie· 
wali. 

Wla&nle ltonna pollc,ja pokuała 
się w Jednej z ulic pnpnecznych. Oli 
cer na pir:knym koniu, w plasze'ZU 
gumowym spiętym na piersiach, w 
!'!kokach konia t la.nsadnch lJNe.łri· 

dial obok tłumu szarego i' rudego, 
który się ściskał I zbijał w Jedno 

olało. Oficer przypatrywał się pil· 
nie łdeowrom. Specjalnie pilnie te· 
mu w cmpce żołnierskiej. Gdy tłum 
zbliżył się pod sam już pałacyk bel~ 

wederskl. z wartowni iołnierskieJ 

- Wybac-i, wasza świą,1.obliwo~ć - W jednej z fabryk robotnicy zażą. 
odpowiedział kapłan - ale życie dali PodWYżki zarobku o 50 proc. 
dworskie tak mnie znużyło, te Jedy· Skoro dyrekcja. kategorycznie od· 
nym dziś moim pracnienlem jest ·-
uczy~ się mądrości. mówiła, fl'zeezrtie ujęli dyrektora wysunał się oddział piechoty 1 sta-

- Nie mołf'Sz zapomnieć Rttm7.t' pod paszki 1 wyprowad~łli na pod· nąl w poprzek ulicy, jakby ta.m na-
sa? - •pytał Herhor. - A Jellnak gle ściana mra, parkan niezłomny, 
znałeś go bardzo krótko, po1lcias gdy wórze, a z podwórza za bramę. Tam 
u mnie pracowałeś kilka lat. zaś poprosili go kolanem, łeby po- mur niezdobyty wyrósł. 

- Nie potępiaJ mnie, wasza śwłą· sz~dł do sweg-o mieszkania, a tutaj Buyka wyszedł z szereg6w ro-
toblłwość„. ALE RAMZES xm sn, --"d-' I i t 
PIERWSZYM FARAONEll. KTt)RY się nie plą,tał, rdzie ro nie potrza. b!ltnlków i parł '"' 7''e n e, WPrDI 
ODCZUŁ NIEDOLĘ LUDU EGIP· Sami zaś ?.a.Jęli pozycje przy maszy- na ten szary mur tołnlerzy - na cze 

SKlEGO„. na<:b, ka.idy spooja.llsta przy SWO· le zbiedzonego tłumu. 

-Fragment Nr 5 ·---------------------------------------------------------·· 
.„Był to ćhłoPak nierozga.rnietY bar 

dzo i jak wiejskie dzieciaki, przy roz 
mowie e ludźmi palec do gęby wkła 
da.iąey. Nie obiecywali sobie nawet 
ludizie że się wychowa, a jeszcze 
mniej, żeby matka mogła doczekać 
i;.ię Il niego pociechy, bo ·1 do roboty 
był ladaco. Nie wiadomo, skąd się to 
takie ulęgło, ale na jedną Neez był 

tylko łapczywy, to jest na granie. 
WSt'lędrzńe t.eż je słyszał. a jak tylko 
trochę p0<1r6sł, to już o nicrzym :in· 
nym nie myślał. Pójdzie, h:vwało, do 
boru iz:a bydłem albo z dwojakami 
na jagody. to się wrócń bez jagód i 
mówi, wzeplendąc: 

- Matulu! tak d coś w boru .„srla· 
ło". Oj! Oj! 

A matka llA to: 
- Zagram ei ja, zagram! Dlie bój 

się! 

Jakot crzasem sprawiała mu w11-
rząchwią muzykfJ. Chłopak krLy~ał, 
obiecywał, te już nde będri!e, a tak 
i myślał, że tam coś w boru grało„. 
Co? Albo on wiedu.dał?„. Sosny, bu
k!, bm~a. wilgi., wszystko grało: 
cały bór i basta! 

Echo też„. W polu grała mu bylica, 
w sadku pod chałupą ćwierk<>t.ały 
wróble, aż się wiśnie trzęstyl W!ec:zo 
rami sluchiwał wszystkicll gło.;ów. 

jakie są na wsi, 1 pewno myślal so
b:e, że cała wieś gra. Jak posłali ~<> 

do roboty, żeby gnój ra?.rz.ucał. t•) 

mu nawet wiatr grał w widłach. 
Zobacriył go tak raz kal"bowy, ·to· 

hcego iz: roz.rwco:ną czupryną i shl
chającego wiatru w drewnfanych wi 
dł&ch„. :zobacrzył l odpasawszy rze
myka, dał mu dobrą pamlc.tkę. A:e 
na oo sie to zdalol„. Wiosna uciekał 

z domu, kręcić fuial"ki wedle stru
gi. Nocamó, gdy żaby zacrzynały 11le• 

chotać, derkacze na łąkach derko
tać, bąki po rosie burcrzeć; gdy kogu
ty piały po 'lapłociach, to on spać nit 
m6gt tylko słuchał i Bóg go jede11 
wie, ja!vie on i w tym n.a wet słyszdł 
granie„. Do kościoła matka n.ie mo • 
gła go brać, bo jak, bywało, zahucz;i 
organy lub rzaśpiewają ~łodkim :;ło„ 

sem, to dll.liecku oczy tak mgłą zacho
dzą, jakby już nie cz: ~go świata pa· 
tra:yły„. 

Stójka, oo chodzil nocą po wsi 1 
aby nie a:asnąć. licriył gwiazdy na ni' 
bie, lub rozmawiał po clc.iu z osa
mi, widz.fał nieraz białą koszulę Jan
ke, przemykającą się w ciemności lt,1 
karcrz.mie. Ale prnecież chłopak nie 
do kHc:zmy chodził, tylko pod karcci
mę. Tam przymaiwsa:y się pod mu
rem, słuchał. Lud~e tańcowa1l ober
tasa, ceasem jaki parobek pokrzyki· 
wał: „U-hal". Słychać było tupanie 
butów, to mów głosy diJewC'tyn· 
„C2egoż"? Skrzypld śpiewały cicho: 
„Będziem jedli, będeiem pi.li, będ.7...ie· 

wa sie weselili".„ 

Co by on za to dał, gdyby mógł 
mleć takle skmypk:I grające c!enk·): 
„Będr;Jem jedli. będziem t>cli, będzie
wa &ię weselili!". Takie desZćzołk1 

śplewa.1ące. Bal ale skąd feh dostac? 
gd.zie takie robią? Żeby mu pmy 
naJrnniej poa:wolill choć r~ w r·~k<: 

W'Liąć coś takiego!.„ Gdrzie tam! Wol
no mu tylko było słuchać, totet 1 t.ł•J 

chał zwykle dopóty, dopóki głos stój. 
ki nie ()l'lWa) !9ie ~ rum 7! ciemności• 

- Nie pójdziesz.te ~.)' :Io domu, U· 

t~ieńcze? 

z jahiej to 
książki 

Kupon konkursowy 
Zamieszczone fragmenty pochodzą z książek: 
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Jakubcz~~ • • 
z cyklu: Francja walczy o pokój MĄZ ZA UF ANIA 

Dokerzy 
.„Zali się pancernikom 114 red:ie 
3tl}piły d~oby H 3tali? 

Kiedy mokła 
na molo 

MAJAKOWSKI 

i rdzewiała. w waronach 
nie wniesiona na pokład 
pancerników Tulonu 
w magazynach, 
w koszarach 
rdzą pokryła machina 
amunicji i armat 
- darmo dokerów 
pod krany J dźwirt 
z przedmleś6 do portu 
spędzano, 

karabinierów 
szeregi 
z fortu 
policji jpfeszyły na pomoo, 
bo nie ma lepszych okrętów, 
niźll te, co na kotwicach 
w czas sztormu w porcie 
zanużyły kil, 
gdy bun.. nad Az.li\. 
ta sama, co w raporcie 
policyjnym buduazjl 
z Pas de Calais, Lyonu, Lille, 

• 
Zołnierz z lvry 
Kapitan -
dowódca 
sam nie obrorl 
składów 
broni 
i nie utrzyma Vłetnamu 
w swojej ra11oweJ ctlonl. 

Żołnierz plsnl\ł 
karabin, 
działo, które wpierw nabił 
rozładował, 
hełm strzaskał 

- Ciemięż! - okrzyk 
i: - Zabij! - . 
tę pancerni\ pldć - na wschód 
obrócon• zmiótł, 01trze 
stępił - i otarł 
r(oe z krwi 
żołnierz z I vr:r, 
1 Taroscon. 

Nie wesprze . polłcJl 
sam - manifestantem, 
sam - robotn\k\emt 
Nie dojrzy 
za morzem 
zwych:11klch bitew. 
„.wolnoj6, to dynamitu 
dynamit, 
a pom . .;,mci •Ił nie więksi, 
n\z termitów 
kopce obok piramid. 

Leon Gomolicki 

Strajk 
Jak najgroźniejsza z fortec 
twierdza - otoczony 
p0trójnym kordonem 
policji szedł 
do więzienia z portu 
w Cette. 

.Jakiż w nim ładunek 
mocy, jeżeli on jeden 
przeciwko pułkom policjantów 
przewaźYł stosunek 
sil w zwycięstwo strajku'? 
- Krzyczał, 
ie wojna klęsklł 
poletek ryiu 
I pól pszenicznych 
za tra.tą 
rorszą niż susza, clęisz" 
niż powódż, 
gromlejszą od moru I gradu. 
- Krzyczał, że tylko iołdak 
kupiony za kilka sous z żołdu 
pod podkład 
się wczołga 
I rłowę złoży na czołgu .
Na pewno tędy szedł, 
bo krew 
na trotuarze 
l je:i;dni 
nie zadeptana, 
bo z twarzy 
mężczyzn gniew 
nie znikł, 
bo na twarzach 
kobiet jeszcze łty nie obeschły. 

Włod:.imierz Słobodnik 

I 
Jak już o tym donosiliśmy, wśród zobowiązań, jakie 

zostaly podjęte dla uczczenia Swięta 1 Maja przez masy 
pracujące miast i wsi, nie zabrakło i zobowiązań pisarzy 
polskich, zrze.szonych w łódzkim oddziale Zw. Literatów 
Polskich. 

I 
niewice, a w rok później zostaje wyde
legowany na kurs ukoleniowy dla mę· 
iów zaufa11ia - do Ujazdu. 

w,·zysk, doświadczony na własnej skó· 
rze w latach międzywojennych, pozos
tawił i;yu:q pamięć i wspólnq postawę 
wyzysl.-iwa11ych, uzbogaconą. rosną.cą. 
świadomofoiq polityczną. UGRUN1'0· 
W A.LO TO W HENRYKU CZUJNOść 
KLASOW 4, STAŁĄ GOTOWOść DO 

przeobraień, zanim swł &ię ośrodkiem 
socjalistycz11ej gospodarki. Jest w pracy 
wzorem dla irmych, · gdy:i Wołoszczuk 
rozumie, na .:zym polega wydajnojć, 
współzawodnictwo i praca zespołowa. 
Dla niego odprawa produkcyjria to 
twórcze zebranie, na którym dokłada 
się na róu:ni : innymi do planów i ich 
wykommia • 

W wyniku Czynu 1 Majowego łódzkiego ZLP, powstało 
okolo 30 prac twórczych, z których część drukujemy na 
. iiniejszej kalumnie. 

Ojciec 26-letniego Henryka pracował 
jako fornal w D:ierzbicach pow. kuc., 
nowskiego. W ciągu osiemnastu lat wie· 
lu mozołów, upokorzeń i trudności ro
dzinnych, ztcią::anycfi z utrzymaniem 5· 
ciorga d:ieci, doczekał .Iii} wolności i 
emerytury. Dzisiaj tt:spomina tllmte złe 
c:a.1y ::: ulgą, a jednocześnie z zaciętoś· 
ciq tak jak wtedy, gdy procesowal !ię 

z dziedzicem w sprawie syna. Właśnie 
- Fle11ryka, 

Było to w 1932 roku. Henryk prse· 
szedł już „kur.1" vr:::.ygotowania do pracy 
dla dziedzica i jako 11-letni chłopiec 
awansou:al na naga11iacza w polowaniu 
jesiennym. Zjazd d:iedziców nie był 

wielki, podobnie zre.1ztq jak i rezultaty 
polowania. Wśród ilu.< wm celnych 
strzałów do zu:ierzy11y p(ldl róumiet i 
celny str:ał w stro11ę młodego Wołosz· 

czul:a: ja.śnie /Jan ze Smolic trafił Hen· 
rykll w oko. Oko tc;ypły11ęło. a thiedzic 
nuichnqł ręk11: ot, zwyczaj11a sprau:a, 

me warta gadania. Co najwyzeJ można 
na jej temat wykombinować jaki! dow. 
cip przy wódce i brid:i;u. Ojciec Heii 
ryka uicażał jednak, ie sprnwa warta 
jest gada11ia, zaczął ostro dochodzić praw 
slirzyicdzonego syna. Odrzucił propo:y 
cję zatuszowania sprawy kilkuset złotymi 
i oddał spmu:ę do sqdu. 

Jak było do przewidzenia, nic nie 
wskórał: ~ądy swtacyjne służyły przecie 
wylącmie i11teresom kapitalistów i ob· 

W ALKI z PRZEżl'TKA/'ftl KAPITA· Nie tak jak dawniej bywało, idy 
LISTYCZNYMI NA WSI. dziedzic wzywał forn.ali na dy&pozycje 

1deczorenr. Przychodzili, Z!lejmowali po-
DO TEGO DOSZŁA WIEDZA Fk komie lub z szyderstwem czapki i wy· 

CHOWA, OPARTA NA DOBRYlll sluchiwali, co „jaśnie pan" ró:i:k<11:al na 
PRZYGOTOWANIU PRAKTYCZNYM, . 
A PODBUDOWANA KURSEM IDE- 1utro, 
OLOGICZNYM. ~ Te czasy minfly bezpowrotnie. Tacy 

Henryk wrócił z km·su do $1COjPg1 li~dzie jak w: oloszcz~tk $fł gwarancją, se 
warsztatu prncy, który przeszedł 1ciel nigdy one me powrocą„. 
oieoci e cc:::::ococ 4 :::ce: ::ccuc c ::o:i=c:u;iccxxc:x QIOO::c::ccQQCXJ 

szarników. Pan ze Smolic wygrał sprawę, Helena Dunin 
udowadniając, że sprawcą wypadku był --------
kto inny, ktpś, kto „wyjechał do A.lgie· u •. esz J. u·z· 
ru", tak, ie „nie wyp<Ldalo" nic innego ID • •• 
jak post1].pou.-ar1ie przeciwko oskar:io11e· 
mu umorzyć. W prawdzie robotnicy w Tn nic, że dziś twoje nóżki są jeszcze takie małe -
majątku bard:o się burzyli, ale cóż to Potrafisz przecież i t~· iść w równym, zwartym szeregu. 
znaczy. F'omal jest od pracy, a nie re- Gdy idziesz z przedszkolem na spacer i świat uśmiecha się cały, 
zoneruwa i polityki. Dziedzic wygrał i A ty maszemjesz równiutko, mały wesoły kolego! 
11ie został uspokojony w swoich sporta· To nic, że twoje rączki są jeszcze takie nieduże -
ttych zapędach„ wslawiajqc się zres:t11 Umiesz już przecież pięknie wycinać kwadraty, koła, 
póilliej przejechaniem dziewczyny au· I chociaż masz głos, jak niteczka - w dziecięcym, cieniutkim chórzEI 
tem. Wybijasz rytm piosenki. co taka - jak i ty - jest wesoła. 

Ojciec fle11ryka nic „podziękoirnł za A więc: 
służbę": po prostu od.szedł i cl ostał pracę umiesz iść razem, 
w GlogoKej, róuinies w kutnowskim. i razem umiesz pracować, 
Tani Re11ryk pracował i pracuje do dnw i umiesz razem 5piewać wesołe, radosne piosenki.„ 
dzisiejszego. A gdy wyrośniesz już duży - w marszu wspólnym i smiałym 

Apostrofa 
do Lodzi Fab.ryc~nej 

(fragment) 
Która dźwigasz wysoko 
Kominy ku obłokom, 
W szórstkie dymy spowit:· 
Łodzi Fabryczna, witaj! 
Z ptakami na prześcigi 
Lecą twe ciemne dymy 
Strzeliściej niż katedry 
I dalej niż widzimy. 
Jeżeli inne miasta 
Są znacznie urodziwsze, 
Ty - skromna - mówisz 

ludziom: 
„Ja urodą nie błyszczę -

I 
Niech mnie za to nie ganią, 
Bo nie mam czasu na nią!„." 
Na przekór podżegaczom 

Wojennyiu - pracowita -
Robotą i pokojem 
Codziennie ty zakwitasz. 
Włókniarskim dłoniom, 

czystszym 
Od śniegów i obłoków, 
.Jak ranek pracowitym 
I rozświetlonym - 1>okóil 
Radosnym, lotnym krosnom, 
Jtuchliwszym od potoku, 
~wietlicom robotniczym 
I szkołom - pokój, pokój! 
:\fajowej tej zieleni, ·: 
Co gra naszepm oku , 

I
l wszystkim ludziom pracy 
I tobie, Łodzi - polioj! 

S111acowane ręce Henryka parniętajq Pójdziesz walczyć o życie, o dobro na świecie całym -
w.foiekły wysiłek w suszarni warzyw w I będziesz wspólnie z innymi pracował w radosnym znoju, 
Głogowej. W czdsie dwunastogodzinnego B~· móc zaśpiewać pieśń szczęścia -
dnia pracy obierał 2 metry ziemnia hymn zgody - jedności - pokoju. 
ków. S1iszo11e ziemniaki o ks:::.talcie plas· u:r·· · ~....,~~C~~..- :-;~~,··-;'.::O 
kich podłużnych plostcrków, jakby klu· . ~ ~ 

.~ek, 11ie chdały 11m pr:ej.ić /!rzez g~rdło. 1Yl>ZB ~ ~ •ftd~ 
Tak juk przez bramę parkowq nie wolno I 
było przejść dzieciom na zabawę. I 

Szklane oko l/m•ilo nieruchomo pod / 
powiek_~, ale drugie ·widziało wiele ·~ 
krsyu:dy. . ~ 

I olo prr.ychod:i ivyncolenie, re/orma 
rolna, parcelacja latyfundiów obs:arni· 
czych. Rodzina W olosiczuków pozoataje 
w Głogou.·ej, pr:ekszt.alconej na 1ospo
darstwo WSGW. Henryk zaczyna syć ' 
no1t:yni i;ycit>m. NieUiY/J<isla fęsfmota ::a 
nauką, moż11ość pokierowania swoim.i 

PRZt.DSZKOL-A W POLSCt LUDOWEJ : 
6500 

LOKAUT 
I , . 

1 o.mni. vęd do dzialania i solidny 
stosimek do 11r11cy trafiają na :iyz11y 
grunc. W krótkim czasie Wołoszczuk 
awansuje no 11omoc11ika mechanika w 
gospodarstwie, wybija się spośród pra
t:OtVllików, staje się szermier:e11i tvspół· 
Ja u: od n ictu:a pracy. 

W 1948 roku w ZWM, potem w ZMP 
je&t przewodniczącym kola, ruchliwy i 
pełen inic.iatywy. W tym &amym roku 
:zoswje wybrany przez Zarz11d Powiatowy 
ZMP na prsewodnic:.qcego gminy Kroś· 

(fragment z I rozdziału monografii literacki~j 
o P. Z. P B. im. J. Marchlewskiego) 

Organizacje robotniaz;e rtJWolaty 
wiec. Mimo, że pogoda nie dopisała 
- rano padał śnieg - na wyz.naceo
nym placu zebrał się tłum. Preysa:li 
nie tylko rz;wiązkowcy. Przy;;'Z.ła szarii 
masa robotnicza, oz.eladnk:y. chałup
nicy, mcmieślnicy a także po prostu 
gapie. Przysela też grupa inteligen· 
tów. Wśród kaszkietów i zgn:ieci<J
nych kapelus,zy widać było gdtzie
niegdrzie cea.pk! uczniów gimnarz..jal
nych. W tlwnle kręcili się przebrani 
s~iole. Stójkowi, graejąc ręce pod 
pachami. praechadzali się wrz.dłuż i;ra 
nicy placu z ponurym i ui~ad·kowym 
wyrarzem twarzy. Była niedzoiela. 
Wiatr donosił do us.z.u izebranych fa. 
!ujący dźwięk dzwonu lci>ścielne.;o. 
Wzdłuż Piotrkowskiej li od Pa·bianic-: 
kiej nadchod-ziły wciąż nowe grupk! 
i pojedynaze postacie, zle..vając ~ie rz 
tłumem. Podniecone, gestykulują:)e, 
gdy włączały się w nieruchomą ma
sę ludzką, przycdsizały głosy, chowa
ły ręce w kiesq;enie lub ria plecy, sta
jąc na palcach usiłowały wba<:.7.y,:, 
co się dzieje na przodzie, tam, doKąd 
były zwrócone twame wszystkich. 

- Towarzysze i przyJaelele! - W 
mroźnym po°wietrnu głos doleciał aż 
do ostatnich S?.eregów. rłum r.z.a.falo
Wał, stojący z tyłu nacierali nadsta
wiając uszu, wyciągając szyje. MdSa 
ludzka r11warła SJię i zastygła. Przed 
mówcą czerntiało morae głów, d:zie
siąlki tysięcy par OCLU utkwiły w 
nim S{>Ojt"Lenie. 

- Fabrykanci zmłeniU taktyke 
walki... FabrykanC!ł zrozumieli, i11 
brutalną przemocą bagnetów nie zła. 
mią woli robotnika i 71'\łTa:ta.Ją teraz 
nam i rodrJl.nom naszym widmem 
śmierci głodowej„. Gotowi są ponie§ć 
wszelkie straty materi11łne, a.by tył„ 
ko zdusió nan op6r, a.by upokouyć 
nas do reszty. Wa.runkl ponown~go 
dopuszczenia do fabryk wyrzuconych 
na bruk dwudziestu czterech tysięcy 
robotników nie mówią. na razie ani u 
długości dnia roboczego a.ni o wy10· 
kości pła-0y. Fabrykanci mówią nam: 
ukorzcie się, zobowJążde się do bez
względnego posłuszeństwa swfllm 
Przełożonym, zgódfol.e się na. wyda· 
lenie spo.śr6d wuzych towarzyszy 
wszystkich tych, na któryc.b wskazał 
r.nypa.dkowo palec dyrektora, kła· 
niajci~ się w pas tnżynie.rom • obco. 
krajowcom, a.g~nt.om kapitaJu s&«r•· 
nicznego, od któryrh słyszycie tylko 
same WYZWiska. Ka.pita.I chce, żeby w 
fabryce panowała jedynie jego wo• 
la.„ 

98 robotników od Poznańskiego., cichli i uspakajalii się. . 
Jest to po prostu dziesią.tkawanie - Co tu dużo gadać, mamy potr,ż· 
trzech d?ilałów fabrycznych. Z ogól- nych i podstępnych wrorów. Ale mu. 
nej liczby robotników tych dzialow simy walczyć i będdemy walczyć do 
wybrano bez iadnego stwierdzenia ostatniego tchu, bo nie mamy innego 
ich winy co d7Jiesiątego i tych wy- WYJścia. I oni też nie mają innego 
dalono, wyrzucono na brn!c, ska.za110 wyJścfa.„ Ale wszystkie kh a.tald o
wra.z z rodzinami na śmierć głocl-0· deprzemy, jeżeli będziemy soli.darni 
wą. Bezprawiem tym obj~ci zt>stali i zarganizowani w nasze.I walce. Sly. 
weterani prMujący w fabryce od szel:i':ny tu słowo lokaut. Czy wszys 
dwudziestu lat, kaleki, wd"l)wy po ro. cy wiedzą, co to jest lokaut'! To jest 
botnikach - ofiara.eh nies.ze71i:sli - to, o czym czytaliśmy w 'lęłoszentach 
wych wypadków, przyjęte do fabryki łódzkich fabrykantów, którzy rhcą 
w swoim e1.asie, aby nie wYl>łacić im zmusić do uległości robotnH,ów przez 
od.Szkodowania za śmierć mężów„. zamykanie swoich z&kładów. Nie jest 
Stłumiony rzgiełk towan:rs.zył tym to nowość. Rok temu rosy;scy f&bry

słowom. W tłumie padły okrzyki: kanoi choieli odpowiedzieć lokautem 
„Nie damy się!", „Nie damy krzyw- na powszechny strajk. Ale robotnik 
dzić towarzyszy!". rosyjski nie dał się za.straszyć, zor

- Zrozumcie towairzysze - robotni- ganizował opór i zerwał lokaut. 
cy! Jest to bezWZ&"łędna, brutalna o- - Socjaldemokracja roSvjska. O· 
łensywa. kapitału, zorganizowana. ak- broniła r~botników petersburskie;, 
cja przemysłowców, kt6rz,v szukali przed lokautem wybuch~m rew'liu· 
tylko okazji do za.czepek i lokaut11. cjl, w której i my również braliś1ny 
Co mamy wobec niej pociąć!? Ja.k udział. By i teraz nie przeliczyli się 
mamy na to odpawiemeć? w swoich siłach nasi łódzcv moino

Przerz. tłum przedzierał się w stro· władcy! Krzywd-zą-0 dwa!lzi,,.ścia pięć 
nę mówcy ,gruby, barcrz:ysty f.acet . tysięcy robotników, gr~żąc głodem 
Robotmcy zastępowali mu dtogę, od- ich rodzinom, zmuszają oni do wy
pychali, tak, że posuwanie się ~ci;o siąpienia olbrzymią rzeszę ludzi. 
zmieniło kieruneik i w k0ńcu został Przyjmujemy ich wyzwanie, ale zoba 
zupełnie wypchnięty iz: tłumu. Wyma e:i:ymy, kto z tego pojedynku wyjdzie 
chując ręka, podStLedł do stójkowt?go zwycięsko! 
i pokazywał mu jakieś papiery. Tłum odpowiedrział kreykiem. Scl-

Tymczasem mówca ciągriał nalej: skały się i podnosiły się nad głowa-
- Jedyną na.Izą odpowiedzią mo· mi pięści. Knzyczano i śpiewano, nie 

że byó akcja solidarności.„ Nie daj- ?.wracając uwagi na ro!2l!)'ict1.liwą &e
my się zastraszyć„. Na nieuczciwe, stykulację następnego mówcy. 
ba.rbarzYńskie warunki fabrykant.iw Stasiaka i towarzysrza z kom.itet,1.1 
odpowiedzmy wspólnie - .tak jeden ZJW!ąekowego wydelegowano do M
ozfowlek: albo wszyscy robotnicy zo- wiązania rozmów Il dyrekcją Zakla
staną przyjęci do pracy •V łabrycf! dów Poonań&kiego, żądaj;1c odpowie
Pomańskiego, albo nikt z nas nie dzi, na jakich warunkach praca mo· 
podpisze nowej umowy. gła być wznowiona. 

- Nie damy krzyWdzić wwarzy. Dyrekcja fl<lp?wiedrziała, że wyśle 
szy! - K:rrzyki złąozyły się z oklasl{a depeszę do ~~rlma . • . 
mi, riabrzrniała pieśń rewolucyJnn. ~~zcdsta_w1c:el komitetu. wr001ł n.a 
Nad tłumem ukarzała się i;x;stać no· mieJsce wiecu. ;;a'l!l· .stastak wstąp:ł 
wego mówcy„. po drodze na,~;c Slę piwa. K!ed:y wy. 

Głos miał on słaby, słyszel: go tyl- chod1Z!ł na ulicę, drogę zas.ąptł mu 
ko oi, co stali najbliżej. Tłum nie- ~rub~s rz czeI'l.voną twarz·~. z.atacz.a
cierplir.vil się, gwar W!ZlI'astał, .1ąc s1ę 1:1ocno, popchnął S!-0s1aka. A 

- Cicho!.„ Mówi, że społecrzeńs'two gdy oba1 ru;1ęh na chodnik, grubas 
przyjdZJie rz Pomocą„. Milion obiecuje wrzasnął: 
-z.ebrać.„ Z komit.etu... - Policja! Złodziej! 

- Towarzysze! - Teraz przema- W cyrkule Stasiaka reowidowa.nci 
wiał Stiasiak. Stał wysoki góruJąc dokładnie, wywracając kie.o;cz:enie 1 ka 
nad tłumem, zaciska:jąc na piersi żąc nawet edjąć mu buty. 
~grubiałą, rz.żółklą od sma:ów i tyto- - Co czytałeś na wieo:.:? - ~aipy-
n.iu dłoń. tał ponury żandarm, nie patrząc w 

- Towarzysze! - Spoglądał 11a twarz aresztowanego. 
tłum spokojnie, obracając dnkoła gło Stasfak od,...owiedrział sp0kojnie: 
wą. I lude:ie, zasugerowani jego po- - Lenina„. 

- PrzemimY llste wydalon:v"h teżnvm ~łns= i IY1§+.awa. oowol! J,eon Gomolick.l 
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Na pólkach z książhan1i 

Nowości . :qeletrystyczne 
Nakładem „Książki i Wiedzy" uka· 

żą się wk1ótce: Stendala - Lucjan 
Leuwen, t. II, w przekładzie J. Rogo
zil'iskiego (str. 387, 2), S. Babajew· 
skiego - Kawaler złotej gwiazdy, w 
przekładzie S. Furmanika (str. 327, 1), 
F. Panfierowa - Bruski, w przekła
dzie J. Dn:ęczkowskiego, 2 t. (str. 282, 
1 plus 285, 2). 

W niedługim czasie znajdzie się na 
pólkach księgarskich kilka ciP.ka· 
wych nov.ości i wznowień „Czytelni
ka". 
Będzie to przede wszystkim po· 

wieść Chamsona A. - Studnia cu· 
dów, w przekładzie R. Matuszewskie· 
go (~tr. 238. 1). We wstępie tlo po
wieści tłumacz zamacza, że „Ksiązka 

. ::: 

Andre Chamsona powstała we Fran· 
cji w latach okupacji hitlerowskiej, 
w specyficznej, dusznej atrnosfenc 
owego tragicznego okresu, w którym 
nawet uczciwa, przeciwstawiająca się 
kollaborncji i polityce rządu Vichy 
część społeczeństwa francuskiego nie 
zawsze \•miała zdobyć się na postawę 
czynną, postawę walki w stosunku do 
obcego i rodzimego okupanta". Po
stawa autora. w czasie okupacji, mimo 
braku aktywności z jego strony, była 
zdecydowanie antyfaszystowska i do 
bitnym t('go wyrazem jest właśnie 
„Studnia cudów". 

Szer<"g cennych pozycji wydawni· 
czych z zekreHu reportaży i belelry· 
~tyki ukazało q;p nsł11tnio nakładem 

Oli 
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wydawnictwa „Prasa Wojsko~a", a 
mianowirie: Ostrowskiego M. - Jak 
hartowała się stal (cz. I i IL str. 432). 
„Bohaterskie życie Ostrowskiego, juz 
samo przez się stanowiące znakomi
ty materiał literacki, w napisanej z 
talentem powie1ki stało się wzorem 
dla szerokich mas młodzieży całego 
Związku Radzieckiego". „.„Najdroż
szą dla c1łowieka rzeczą - mówi au
tor w powieści - to życie. Dane jest 
raz człowiekowi i trzeba przeżyć je 
tak, aby nie płonąć ze wstydu za la· 
ta przeżyte bez celu, aby nie palił 
nas wstyd za plugawą i nędzną prze· 
szłość i aby można było powiedzieć 
umierając: całe życie wszystkie siły 
oddałem_ rzeczy najpiękniejszej na 
świecie - walce o wyzwolenie ludz
kości", 

Wymieniona książka ukazała się 
w nakładzie 10.000 egzemplarzy w ce 
nie zł 500 oraz w nakładzie 100.000 
egz. - drukowane rotacyjnie - w 
cenie zł 200 oraz 100.000 egz. dla pre· 
numeratorów „Trybuny Robotniczej" 
i „Trybuny Ludu" po zł 160 za egz. 

Dzignrda O. - Parowiec „Kache· 
tła " (str. 224, cena zł 250). Pamiętnik 
kohietv. oficera - lekarza Armii Ra· 
rizieckiej. 

Rngelh1echt H. C. i Haninghr,n F. 
C. - Handlarze śmierci (wyd. III, 
str. 36(1, cena zł 450). Książka o ka· 
pilalistycznych fabrykantach i handli!. 
rzach broni. dążących, dla zysku, rlo 
v.vwoływonia ciągle nowych wojen. 

Tscaray J, - Bohaterowie Hlsipa
nii (str. 120, cena zł 135). Opowlada
'lie o przywódcy Komunistycznej Par 
fil Hiszpanii - Casto Carca, 

Kurganow O. - Amerykanie w Ja: 
ponii (str. 224, cena zł 225). Reportaz 
r11dziec.kiego dziennikarza, który po· 
dróżowal po Japonii w roku 1948. Ob 
serwacje autora na temat polityki 
amerykańskiej w Japonii są ciągle 
aktualne. . 

Woroszylski W. - Szkola 200 ml· 
lionów (&tr. 108, cena zł 145). Re;wr
taże z podróży · autora do ZSRR. Wo
roszylsk\ uk!\zuje nam nową Syberi~ 
kraj dotychczas mało nam·znanv. 

/ 



Wykonałyśmy 
ł·Majowe 

zobowiązania 

w 

Z ·fabryk i instytucji łódzkicn 
napływają tysiące meldunków -
zawiadamiających. o wykonaniu 
oobowiązań dla uczczenia święta 
Pracy. Dobrze spisały tię kobie 
ty łódzkie, świadome tego, że pra 

lllllHlllllUllRllHlllllllHllHIUIHlllllllllHllllllllhlDllllUllHIHHlllUlllmm11111n11nmmlHftłDllmlUlllUlllllllllllllllHllllllHlllllllHlllllHl .... HllWntllllUnlRUIUllllllUUllllllllllllllHllHllm 
Cł swll budują pokój. 

Liga Kobiet w1·az z komisją ko 
biecą przy PZPB im. Marchlew
skiego zgodnie z zobowiązaniem 
przyczyniła się do zaoszczędzenia 
231.156 zł., zorganizowała _ koło 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 

Kobiety walczą o pokł)i 
Wykonały również swe zo!low!ą by zapewnić swym dzieciom szczęśhwą prżyszłość 

zania kobiety z PZPB im. •zier· W dniu 1 Maja postępowe itohle-
7.yńskiego: zespół tow. Cypryń· tv na · całym świecie manifestl'w& 
skiej na przędzalni przyczynił się ł)· swe gorące uczucia dla wielkie· 
do uporządkowania zakładu. :10 go Związku Radzieckiego, ostoi, po 
pracownic żłobka przekopało o· koju, poi.tępo I socjalizmu. Cała po 
gródek i usunęło śmieci. stępowa ludzkość pod przewodnic-

Kobiety z Zakładów Przemysłu t. Związku Radzieckiego staje 
Dziewiarskiego im. Teodora Dura w szeregach walczących o pokój, a-
cza Wykonały w ramach swych by obronić świat przed zbrodniczy. 
zobowiązań 10 tys. ~ztuk bielizny mi planami podżegaczy wojennych. 
wartości 4 miln. zł. Druga wojna Ś\viatowa była 
Koło terenowe LK pr;r,y ul. Let wstrząsającym przeżyciem dla ko

niej 3.5 melduje o przedtennino blety polskiej . Wszyscy pamiętamy. 
wym wykonaniu zobowi:1zania: Z'> ia1i: nasze mia~ta wróg obrzucił bom 
-.tał skopany i zasiany ogródek bami, jak rabował i burzył nasz 
przy p1'7.ed.szkolu TPI' Nr 1 przy kraj. pozbawiony możliwości óbro 
ul. Czartoryskiego 10. ny przez sanacyjnych Z\ira.iców. 

Ten krótki wycineJ( z meldun- Kobieta polska zrozumiała. że ra 
ków o wykonanych zobowią.za· i<zyzm jc!it nie tylko bezwzględnym 
niach jest nie tylko dowodem wrogiem !>Ostępu i demokracji, ale 
różnorodno8ci form. jakie ;>rz:y- 1 bezwzględny1n wrogiem kobiet. 
brał Czyn ~tajou·y kobiet łódz· Dziś jesteśmy zorganizowane w 
kich: jest on ri1wnocześnie dowo· światowej Demokratycznej Fedcr:i-
dem entnzjllzmu, jaki ogarnął cji Kob'.et, która !tezy ponad ~O rni-
rzesze kobiece, walczące przy lionów członki1'1. Kobiety zorgamw 
lwYCh warsztatach o pokó.i swia \ wane w śDFK są przekonane, że tył 

_t.o.w„r_. --------· ____ 1 ko wałka z faszYZmem i imperlałiz 

Napisała 

Helena "ędra" 
Sekreta.rL ŁK PZPR. 

mem może zapewnić pokój, ie \li 
l!elu umoenlenla pokoju na całym 
świecie trzeba przede wszystkim 1& 
pewnió zwycięstwo demokracJi w 
kaidym kraju. 

Swiatowa Demokratyczna Federa 
cja Kobiet w okresie swej działal
ności pozostała wierna założeniom 
walki z faszyżmem, walki o trwa
ły pokój. Wykazała ona wielką ąlłę 
i energię. demaskując nieustannie 
obóz imperializmu i podżegaczy do 
nowej wojny. · 

Kobiety robotniczej Łodzi, w od 
powiedzi imperialistom, w Czynie 
1 - Majowym i w manifestacji WY 

puścić do nowe) wojny, aby~ 
do aktywnej wałki w obronie zqro 
źonego pokoju, i pokrzyżować pia.. 
ny anglosaakieb awanturników l 
»roducentów bomłt atomowyeb. 
Cłąiy na nas poważna odpo
wiedzlalnośc wobec naazych dzieci, 
wobec kobłeł walczących o pokój 
w ciężkich warunkach w krajach 
kapltallstycznych, w łdórych fasą
!Jłowskie rządy - wsadzają działa• 
ezy pokojowych do więzień i obo
zów, chcąc tym złamać ńieugiętlł 
wolę prostych Judzi, którzy bronią, 

pokoju. 
My, kobiety, ta·k ja~ Potrafiłyśmy 

z bronią w ręku walczyć z wrogiem 
faszystowskim, tak dzia stajemy 
twardo na straży pokoju, walcząc 
o przedterminowe wykonanie Pla
nu 6 - letniego. 

kazały swą niezłomną wolę walki :> Widocznym wyrazem nasze) czyn 
pokój, przekraczając swe zobo.wiąLll nej posta.WY w obronie pokoju, 
nia, podjęte dla uczczenia 1 Majo. 
I tak: prząqki & PZPB im. F. Dlier będą podpisy, Jakie składać będzie 
żyńsklego ~konały 2.155 kg. przę- my pod Apelem Sztokholmskim 

• dzy ponad zoboWiązanie, przęd.zal- Swiatowego Stalep Komitetu O Jak prac.u1e Komis1· a Kobieca nia ?dpa~owa j>fzekroczyła swe w . brańców Pokoju. Pod apelem nie po 
bow1ązan1a o 1.660 kg. Wysoko prze • · PZPW N 3 kroczyła swe zobowiązania tkalnia wmno zbraknąć podpisu żadnej ko·\ przv · r i wykońc1.alnia, gdzie wzrosła ja- blety, która pragnie spokoJneJ, szczę 

• 

Tow. Sabina Za.w.mka - tkaaka s Pf.iPB ho. Ma.rdllewalllleco prze. 
kroczyła swe /zobowlązania produkcyJne, pow!llięte dh. ucrt.emen1a śwtę-. 
ta 1 Ma.ja, zobowlą,ała si~ bowiem ~ 119 ))l"OC. &Wej betą, a WS• 

konała - IZZ proc. Komisje kobiece powstały w 1946 Ale ważne też jest organizowanie kość produkcji oraz podniosła sto: śllwej przyszł8"i dla swYch uleci. 
ro~pny rad~h ~k~~wy~it~ k~~~~owo~e~~~cy~.Na bHdroczy~~~ -------------------~-------------~------------- ko nieliczne spośród nich nie wywią · tym odcinku wyróżnia się tow. :.iar Ponad 4 łysłące kobiet pe1nU1> w h • d h t 
zują się ze swych zadań. ciniec. Nie ma dnia, by nie chodziła anie w u C U p OS ę p U Do tych, które dobrze pracują za- ona po domach, wciągając kobiety Warty Pokoju. Plan mtesięczny o y C O W 
liczyć moina między innymi komisję do kół terenowych. Wkrótce nie bę raz zobowiązania 1 - Majowe przed 
w PZPW Nr 3, w skład której wcho dzie pracownika PZPW Nr 3, które terminowo WYkonały następu.jące i d I cło.... TPD 
rl7.i 7 towarzyszek. Kobiety te chęt· go żona·gospodyei nie należałaby do przodownice pracy: Józefa Szewczyk zapewn a Z e -~-
r.ie wypełniają swe społeczne obo· Ligi. ł b · · d 3 
wiązki. W Komisji Kobiecej w Do ważniejszych osiągnięć nale.!:y wykonała Pan i zo owi~ni.a n w zakres działalnoścf Towarzys- Polsce Ludowej potrzebna jest mło 

· PZPW Nr 3 wyróżniają się tow. tow. także zorganizowan!e przez ~omisję dni przed terminem przy utrzyma twa Przyjaciół Dzieci wchodzi pr-..e dzież, wychowana w clueb.u pest.ę
Leokadia Smus, Weronika Klimczak, kursu. dla analfabetow, na ktory uczę niu jakości 87,3 proc. Helena Oli.ról de wszystkim akcja wYChowawc~. pu I sprawięclliwoścł 1polecznej, po 
Kochanowska i Barczak, choć i pozo szczaJ' 23 osoby. Rozpoczę.ty <>n. zo- WYkonała plan i zobowiązania na Zatacza ona coraz szersze kręgi. Tyl inebni •Il nauOZ)'oiele, kł6t'V w łJm 
stałe pracują z oddaniem. stał Jlledawno, ale h"11rsanc1 sami zo . . . . ko w ciągu ostatniego J;Oku ~sta kierunku mlocJzlei: poprowaclzlł, 

Zebrania Komisji odbywają się co bowiązali się uczyć o 1 godzinę dłu·i 4 dm przed terminem. osiągając Jl I ło na terenie Lodzi 18 nowych pła- Gwarancję t~kiego wychowania da 
4 tygodnie. Omawia się na nich żej, byle_ prędz.ej skończyć I kurs i kość 93,4 proc. Irena Orłowska wy ci',.,.;,, n<.>dagogicznvch. · • t-je liwiecka i soeJalłstyczna szkoła 
wszystkie si>rawy, związane z ży- rozpOC?,fłC Arug1. ,„ „ konała na 3 dnl przed terminem 1.IO , - • .... - ._ 
ciem zakładu ptacy: socjalne, pro- Komisja Kobieca co niedzi.elę wy- bowiązanla I plan, a jakość potinJo . 
dukcyjne, kobieeP. i inne. : · jEż!1ża z ~kipą h1ezności nuas!a ze sła· do 97 69 proc. 

Na jednym z ostatnich zebrań spe wsią,: n1nVJ1łZlljąc kontakt z Kołem ' 
daina uwagę zwrócono na to, by Gospodyń Wiejskich. Jest to tylko fragment z tYSfęcy 
\~·szvstkie kobiety miały często zmie . Wszystko to świadczy 0 tyn. że zobowiązali, wykonanych dla 11cz
niane fartuchy, zwraca się uwagę na kobiety „Wełnianej Trójki", dążą:: czenia 1 Maja i wzmocnienia mię· j 
kulturę miejsca pracy i prze~e do zrealizowania podjętych zo~owią· dzynarodowych sił, walczących o 
w:.<zystkim na kontrolę w)·kony·-ama zań do wykonania przedterminowo .. 
powzię~y~h zobowiązań. . . Pla~n 6-letniego - żyją wsz~·stkimi pokoJ. 

Kom1s3a d?skon~le. rozumie ile d.~ zagadnieniami 'l:ąkładu. z przykładu Kobiety z PZPR im. 1 Maja 
jt. organl.zacJa kob~ec1e; Ja.ko P?'~az ich winny korzystać Komisje :.:'Jbie· przepracowały lł,080 godzin spole
ne zadame postawiła sobie z" e-t~o- ce w innych zakładach pracy. oznycb, aby podnieść ,iakoić predull wanie do LK nielicz.nej grupy kobiet 
jeszcze nlezorgal)izowanej. W akcji I Janina . Wasz8:k cJI oraz czyatoić i estetyk~ iallła· 
tej przoduje tow. Kaczała, któr!l w inst1·. Wydz. Kobiecego dów, zdobywa.llłC pierwsze allejset 
iednym <ln"iu zwerbowała 15 koł-iet. KŁ PZPR w walce o kulłurę miejsca pracy o 

Zainteresujn1g się 
raz sztallfłar kobiet włoskie•. 

TPD, oparta na naukowym poglą
dzie na świat. Szkoła świecka czci 
I szanuje naukę, dba o jej WYSOki 
poziom. Tu panuje prawdziwa a'lmo 
sfera naukowa, atmosfera walki z 
wszelkimi przesądami ~ zabobOna
mi. Szkoiła TPD wn&bi.a w młodzie 
0y zdoln~i dQ ~mow.anla ł 
przekazywania r;etęln~, .prawdzi 
wej wi:edźT, opar~ ~ mffmiertol 
nych załozenlacti irtąt~lZJQu - leni 
nizmu. W TPD-owskiej praktyce 
szkolnej znajdują zastosowanie naj • . 
nowsze zdobycze naukowe Z~ku 
Radzieckiego I raclzłeeldej peclaro
łfki. 

I dlatego szkoła TPD wychowuje 
młodzież w duchu patriotyzmu pro 
letarlaCkiego I 1olfdamośel mięihy
narodowej. 

Szkoła TPD wpaja w młodziei po 
czucie aleroserwalnoAel inłereaów 
włunego narodu, swojej klaay robo 
micsej s inłereśami klasy robołnł· 
czeJ caleso świata. 

2ycie w szkole TPD wiąże się z 
życ(elh·- całego społeczeństwa. Wszel 
kie zjawiska i poczynania, wszyst
ko to czego świadkami lesteśmy w słuchaczkami szkół przemysłc>wych 

Kobiety Zakładów Stalinowskich 
przepracowały 6.842 godz. społecz 

nych, zapewniając zakładowi pracy 
czysty wygląd. Trzeba także zazna 

60 procent pracowników C_e~tral- zjum od'l;ieżowym. Mieszkają w Ln- czyć, że kobiety Stalinowskich' Za
nego za.rządu Przemysłu O<lztezowe· temacie i chodizą do szkoły. kładów wykonały swe zobowląza
l?O &ta.nowi<1 kcmiety. r.a.Jęte pracą Wydaje mi się. że powinniśmy na- nia prołlukcyjne przed łermlnem ł 

"' dziedzinie gosp0darczej znajduJe 

blurowll we wszystkich działach. wiązać ścisły kontakt z tymi pny ·······························-·········· .... -„-····~···••«••••· ....... ··········•···· ... „. Nlewiele IZ nas zastanawia się nad szłyml robotnicami naszego przemy• z ~adwyłką. 

~~:1r~a~~~~o~~i~1:t!l7~i~::~~~ują ;~u~i:~:~~~v d~g: ~::~ sk~dpo;~::i:i:YA:~~ ~z:,~~: Od ,,narnuszka" do domów matki i. dziecka 
Na te.renie całej Polski. wsa:ędzie lu. Wi.zyty w dni świąteczne w in- aklywnv. udział we wszystkich Ko- 6 

( kl k ! k temacie u dziewcząt, rozmowy, p • I Ó k • k • Z b d lam. gdzie istnieją abry one - · 7Jk"" d mitetach Obrońców Pokoju, ale jesz ozyteczna p ac W a Ople UDCZa aa U ar ZU c.:;jne. powstają s7.koły. przygotowu- wspólne dyskusje i „wyciec 'I ~ ił k 
jące do zawodu młode robotnice. Na kina, czy do teatru - dadzą nam 1 cze bardziej wzmóc nasz wYS e w Czy ktoś z nas pamięta dzisiaj I leństw, a właści\'rie zupełny brak dzie 
Pewno nie wszystkie koleżanki z im wiele radości. produkcji, aby każda prządka, tkacz czym był tzw. ,,garnuszek"? ciństwa - rozpacz wielu matek, zmu 

Ł ~_. i t I Wydaje mj si~ również, że kobie· 
b!ur CZPO wiedzą. że w oc:r..i s n e ty, pracujące w biurach innych ga.. ka, cerowaczka, urzędniczka i nau ,,Garnuszek" _ to znamit .straszli szonych do wydania swych dzieci na 
Ją Internaty, w których mieszka 

160 ł...n n.rzemysłu, winny także zainłe• czyclelka zrozumiała. że pracuJąC! wego w' 0•...--~•e sanacyJ·nych rządów, nA..izę, poniewi.·erkt i obelżywe trakto takich przyszłych robotnic naszego v-· „ .u·..,.. ,.... 
przemysłu. Mieszkanki inlern~tów-:- resować siię kadrami, które kształci\ dobrze przy swYm warsztacie pracy, zaniedbania losu i ·najistotniejszych wanie „t>ękarta". Loa takiego dziecka 
to przeważnie dziewczęta wiejskie, się ·" szkołach pnemysłowych w da buduje pokóJ i wzmacnia między- potrzeb matki oraz dziecka, to wyraz w przedwojennej l'olsce - to pasmo 

Szk 1 nej dziedzinie. Z pewnością taki kon 
które Po roc:z.ne.i nauce w 

0 e takt dla obydwóch stron będzJe Po- narodowe siły antyimperialistów. r;iesłychanej Jtrzywdy, tysięcy kobiet niezasłużonych cierpień • i ciężkich 
przysposobienda Pr~emysłowego u- j Od nlls samych zależy, aby nie do· h · , to k • czą się w dalszym ciągu w gimna- żyteczny i pouoza ący. i dzieci, opuszczonyc przez OJCOW, upo orzen. 

swój wyraz w szkole. Poprzez bn 
takt z fabryką, z przodownikami 
pracy, z bl'Ygadaml wspólzawoClnlcq 
cyml ze &0bą, na łYWYcb przykła
daeh Ich pracy, na prsykladach no
wych poczynań i metod - młodzleł 
pozna.Je aoejallsły~y styl ~acy. 

Na nauczycielu w szkole · TPD 
spoczywa więc wielka odpowiedzlal 
ność. Punktem honoru jego jest sy 
stem.atycme p0dnoszęn.ie własnego 
poziomu naukowego, pogłębienie 
swoich wiadomości, stosowanie jak 
najbardziej postę;;ro:wych torm nau 
czania i wychowania: bowiem rol:1 
nauczyciela TPD - wycnowywać 
przyszłych budowniczych Polski ao 
cjalistycznej - jest wielka. 

Ja.nlna Bi~a. ·-------1 ·„"""""""''""""0111101111111111111111111111•""'"""""„„„„--·-· krzycząca niedola dzieci, zdanych wy Władza Polski Ludowej p1·zekreśli- Rllllllllll!lłllilmlllli1111R11111i111~U,~: 

I · ' łącznie na opiekę matek, ber: zawOdu ła bezpowrotnie t.ę hańbę, ustana-
"'f"' 

Tow. MARIA SUSKA 
~ Wctllcy gm. Młochów pow. Gro
dziak Mazowic<'ki, Pierwszy Sekre
tarz KG PZPR. Zorganizowała ona 
w swej wsi dwa kursy dla a.nalfabe. 
tów Merze ozYDDY udział w organi
~·aniu soółd7Jielnł orodukcyjnej. 

PierWSZIJ „sklep problemowg' nie przygotowanych do życia. wiając szeroko !IOjętlł i stale zwiek- Nasze przepisy gospodarskie 
,,Garnuszek" - to zapomniana już szającą się opiekt nad matką i dltie-

ułatwi kobietom prowadzenie gospodarstwa konieczność oddawanych przez bezra ckiem. soo stałych żłobków, 1200 sta Placek drożdżowy 
w pzv.eddaień SwJęta 1 Maja Po-' Ta płerwsa tego rodZll\fo placów· dne i nieszczęśliwe nu.tki swych dzie eji opieki nad łli&tką \ dzieckiem, 1 kg. mąki, 8 jaj, 12 dkg. drot.· 

wszechna Spółdziell).ia Spożywców ka w Polsce cieszy się Już dużym Po· ci ,n, a wieś, na „garnu.szek," ,P, od „ople 6-200 przedsz.koll,_ dOJDy . matki i dzie I dży, 30 dkg. cukru, 25 dkg. marga· wodzeniem. Oby łakidl 9klep6w k 
otwwrz;yta w nasrzym mieście przy zorganizowano w Łodzi jak na.,fwłę· kę „fabrykantek amol ow · eka dla matek- mezamęznych. ryny, 374 litra mleka, 'Zapach ru-
(ul. Pi.o1n'kowek:i.ej 71) pierwsą w cej! (~) Smutne i gorzkie dzieciństwo ma W Lodzi istm9jt dwa ta.kie domy mowy, proszek waniliowy, sól. 
kraJu ,,sklep problemowY'', w kt6· -----------------------------: matki i dziecka. Matka i dziecko oto Mąkę przesiać, oddzielić półowę, 
rym ka!da kobfieta. prowadŻąea go. J d z" łobek . fabryczny czone 3fł tam najtT.oskliwsz'ł i rozu- wsypać do miski 1 szklanką gotowa spodarsłwo aomowe, a~ Je- eszcze . je en mnt opiekł- Matki kształcą sie do nego wrzącego mleka zalać mąkę, 
dnocześnie zawodowo, - moł.e za· zawodu, co zapewnia im możność !two postawić do ostygnięcia. Żółtka od-

oło- Biel jest po , prostu oślepiająca, zawodową na wybudow01nie żłobka i dzielone od białek utrzeć do bialo-owanpa.~yj~ ~~ ~~':!r.· d~"':!ua zwłaszcza, że przez szyby zagląda dla swych dzieci. W ramach Czynu rzenia spokojllegO bytu dla sieb e i ści, wlać pozostałe ciepłe mleko 
ciekawie słońce wiosenne, odbijając l·Majowego zobowiązali się wyre:-_-1on dzieci. Drożdże rozrobić z cukrem I trochę 

czy na patelnię. ·ć b"t promienie w lśniącej powierzchni ma C · Skł W domu ma.tki i dziecka. ostatnio mleka, postawić do · wyrośni~cia. W sklepie tym można kupi l ~ b lk . D . d . k d d . tować budynek przy ul. une- o- ~ d . . k • Gdy ~apa-ona mąka ostygn1·e wy-l~"n łych me e ow. uzo w z1ę u o ają k ń ł z1ew1ars o pon"""SZ ~ .... kotleły clełęce, wieprzowe, P ~ h kwi do ....... kieJ· 1· otworzyć w nim ·żłobek u 0 czy 0 1 • ,__, robić starann1·e by n1·e by'- grudek, ,_.ó al · t 1 całości kwitnące w donicukac a "" ...,. cielęcll\ ~ schab, A!L ry n erzy Y - na dzień 1 Maja. Zobowiązanie };osta niczy ·SO' kobiet. Kierownictwo Domu wlać utarte żółtka z mlekiem, droż. 
ko odgrzać. gotowe sałatki i tp. Ce- ty.Jestes'my w z"łobku Pans· twowych · - w mia~ mołliwości - stara lię dże. dodać reSfltę mąki i wyi:abiać ny są tak skaJlkulowane, że nie pme ło wykonane! . t d kł d "k· ł si Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego te t dla nicli _c mie1zkania. Kobiety w efą c1as o, g Y s a m 1 po ączą e kraezają cen surowego mięsa, rwa• C . Skł d k" • 1 Maja nastąpiło uroczys o w~r . . b wlewać powo11· c1"eplą margacyn", ..... 1 · · ygo Nr 2, przy ul. ur1e· o ows ·1eJ tr h m·„ ·o„y po narodz1nac ... żywszy, że w "'"'- eip1e mięso pm - Nr 18. Jeszcze przed miesiącem by- cie żłobka dla dzieci pracowników gu zec 1„11-r dodać zapa-cby. Aby ciasto było do-
towane na ko~lety, sprzedawane jest ła to rudera. budynek był zniszczo· PZPDz Nr 2. Otwarci~ dokonał dy- dziecka maje zapewnioną opiekę i bre wyrabiać, przykryć śeiereozką 
bez kości. . · dom. postawić w. ciepłym miejscu do wy-PoW&Zechna" projektuje tu tak· ny, niezdatny do u.żytku. Obecnie - rektor naczelny CZPDz - tow. Le· ś . . d . . . 
że"spraedaż jarzyn i ziemniaków już za kilka dni w pięknym, nowocze· wandowski przy udziale przedstawi- Groźba „garnuJzka" i ,,fabrykan- ro nięCJa, g Y ciasto wyrosme po-

. -~>oś"" snym żłobku znajdzie pomieszczenie tek ani"olków" w Polsce LudoweJ· nie smarować jajem, posy;ia~ kruszon-obranych, a w p .... .Y...,.... v.i wprowa- 50 robotniczych dzieci. cieli Związków Zawodowych i dy- ką, \\!Stawić do gorącego pieca na 
dzenie abbnamentów tygodniewych · · k" ·' rekc1·1• p·'?:PDz. N.r 2. istnieJ·e. 30-40 minut, •"le„,..ie od "rub.ości mi i h łki -~ ku Robotnicy ,,Dwójki &1ew1ars ·1eJ' .1~ .... ..... • i es ęeznyc na wsze. e .... y - ( ) - ciasta. ly, znaJduJace slP. w sklepie, poświęcili wiele godzin poza prac;i s. w. 
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UWAGA1 Ucze&tttlcy nkolertla par
tyjne10. 

W dniu dzisiej~t) lfi w lolalu OśroJ„ 
ka Sikolenia Party.inego pray ul. Trau
gutta Nr 1 odhrdzie al+ z11odnle z roa„ 
kładem w godz. od 17 do 19 konsultacja 
z pobkicgo ruchu robotniczego". 

Ośrodek ~!k<llenia Partyjnego 

UWACA, Wyl..ład11wcy i Asystenci 
Dzielńlcy 11Ś1·6rlfuleścl6" I 

Dzi• o g11dth1hi lUó odbędlllo tit 1o/ 

lokalu Dzielnicy „śródmicfoif'I'', uL 
Piotrkowtki 5:ł sllitt.lnal"ium, hl które 
wszyscy wykładowcy i llSyetenci obowi• 
zań.i &ł punktualnie przyby~. 

UWAGA, PZPR-owcy Wyższej Szko
ły Eko11omlt111ej I 

Di:iś u goda. 19 - odhtdtlv altt ee~ 
branie Podstawowej Organizacji Partyj
nej puy WSK Obc~11o'ć wHytłkich 
członków, studiujących i ptacuj,cych w 
WSE, obowiązkowa, 

UW ACA, wykłhdowcy l>zielnicy Sr6d 
mic&cie Prawa PZPR I 

Dziś. dnia 6 maja br. o t Jz. 14 od 
h~dzie elo 11.J11raw11 wykładoM:ów kur-
6ÓW nkoltnia p11rtyj11cgo w lokalu "ła
snyn1 11rzy ul. Gdańekiej 7$, Stawi.e11-
nictwo oht. '•zkoirn ie waględu na wa~ 
nośó omaw1&n)'ch spraw. 

I Z imprez 
T-ygodnia 

Oświaty 
W dntu d:ttslejszym w d1lsiym 

cłtłflll prowadtona llęd1ie spne· 
du k•ląiek w klo!!karh ulicz
nych oraz loterla książkowa, któ 
ra deu.y się wielkim powodze· 
nl~m. 

* • * 
D&hi, o gotla. 18, w salt „Opl. 

ska" od.będz.łe Al' , & okuli Ty
godnia Ośwł&ty łrtlerl!łlułRcy le• 
stlwal arty1tye1nycb '1.e&połów 
słuchaczy zk6ł za.woclowych, zot 
g&llłiowany ptzez Dyrekcji: Okrę 
gow~ Si;koltinla Zttwodowego, 

' * • * 
Wystawa Gazetek Sctenoycb, 

zorganizowana przez redakcję 
„Głoau Robotniczego'', otwarta I 
jest w satl tiwletlicy Centtali 
Tekstylnej przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 76 od godz. 10 do 18. 

Komunikat 
Ośrodllk Szkolenia. Partyjnego przy 

Komitecie Łódzkim PZPR zawiadamio, 
ii; wystawa, póśw!ęcona 60 leciu ob 
chodów plerwazom:;jowych czynna 
jest ćDdziennie w loka.lu Osrodko., przy 
U}. 'l'rBA1gutt a. Ni· 1 od godl!. 14 do 
19. W sprawie wyci'eczllk iibiórowyt1l1 
należy porozumieć się telafoniczi1ie 
(202-70) . Wstęp wolny. 

OśRODEK 
SZKOLENlA P ART'Y'.JNEGO 

Wykład w PWSP 

.- Utwór gatyryczny Krllsickiego 
,,ZónA. modna" powstłll w XIX wie• 
ku, w ep[lce, gdy Polska ulegała 
wpl~·wom fre.ncutczyzny. W •wym 
czulś \ve I•'l·anćji nalit;\pił i·ozkwlt 
mienl'~ańsklej ktiltury"„, ~ Uc:rnio 
wie !'lh'!rws;;ego roku 8tudh1n1 Przy· 
gotownwcieto nn w)"~<;;i;e ucr.elnłe 
śmillo i p!lwnle omawiają \\ artoM 
\\'Ychowawczą 1 literach'.;\ Htyry I«··• 
siakiego - w scisłym powii!zAniu z 
okrc11@m1 w którym utw61· powstał. 

Dzwonek rla przerwę przerywa : n 
teresujące wypowiedzi - gn1pa ~łu 
chnczy rozbiega się po alejach pięk· 
netto 11ark11, otnczająt•ego pałac daw 
nci.10 fabt·~•kllnŁll Rychter~ ~ za:uie 
niony obecnie na szkołę TURiL-il, 
uiyczają.ccgo Studium swego lokalu. 

Rewolucja, jaka dokonuje się w na 
szym kraju w dziedzinie gos1}odar
c11ej i spohcznej - dokonuje si(l tak 
że w dziedzinie kulturalnej: walka o 
nowf!, socjlllistyczną. w swej tt'escl, 
a narodową. w formie - kultul'Q -
trwa. Kształcą się no,ve, :tdrowe ka 
dry trtłodt.le~y rohotnlc!e} I chłop· 
skiej, która tworzy nową inteligen
cję - zastępy przyszłych lckntz), 
iu:Aynierów, techników, wyrosłych z 
kla11y robotniczej i mas chfopskich, 
z tych nlepl'1.ebrun:,och l'ezl!rw, które 
nigdy pned t)'m n1 ~ miały mnżliwo 
&ci korzystania z nauki i wiedzy. 
Talenty i zdolności rodtlły się i umie 
1·ały, pozb11lvione moiliwoSci rozwo
ju. 

Dziś przeszło 200 słuchaczy Stu· 
dium, w doskonnlych warnnkach, ko· 
n1y>tając z burs, Rtypcn1liow, stoló
wl!k - ks z.lalci si(', dopelnlaja.c gw.., 
wiRdomości, z;dobyte w ~zkole., porl-
11tawow~j . Po dwóch lataeh }Jll~j rta 
uki młodzid dostaje się na \v'Yżaitl 
uczelnie. 

* • * 
- Choć pracowalltm w Zakładach 

Odzieiowych „Wólcr.anka", i kt6rych 
wła,11\0 rlosta!am eię do Studium -
mówi puodownica nil.liki tow. icno
\\ efa .Jędrzejczak - pochod1ę ..:e w11l 
i kiedy &końCŁQ studia - wrórę na 
11 ieś, by swą codzienną pr11r9 w ·do· 
bywać moy chłopl!lde z wll!Jo"' leko· 
wego t.1'cohnia. l\!at'tę o tym, by 
ukofwr;~·ć wyi!si:e Atudia pedagogict· 
l\e. Gdyhy .nie ftlt>i!iwo~ci nauki, ja
kle stwarza Studium Przygotowllw· 
c~e - nie mogłabym nigdy zdob~'Ć 
wiedzy. -

:~··· 

-~;.:~ y:: .. ~ .:;i: -;§ 
~· „u;:.;-;..-;-:.-.;., 

Ta młoda, 22·lfltnia brakBrka z Zll 
kładów Odiieiowyrh, niewiele mówi 
o sobiti - pilnotió jej zato i sumien 
ność, koleże1isko~ć w pracy w Z~s· 
pole San\!Jpomocy Naukow~j -
~h walą koletlzy. 

Ci~t.ko było rorlaicom AtAniAlawy. 
'konlećznl'j, Ile wQi .flłnowke w po• 

wiecie łowickim; ::I 11101·1ti ziemi nie 
inog~ prlleciet a11l w~·;>,ywlc, anl o· 
dzitrn o-osobowe.i rorhiny. I unn t.11k• 
te pragnie, 110 skoilezonych wy:i!;zyth 
studiach humanistyctnych - wrócić 
na wieś. 

Jeden ze s tarszych słuchaczy Stn· 
diL1tn - 27·let1tl Jen K!!.Ha, t.~ wsi 
811,owl\ w powiecie opoeir,j't'1s.kitn. 
nigdy nie miał możliwosci zdobywa 
nia na.nki. W 14 roku żyćia naukę 
pl'Zerwał, nie przypuszczając, że o
si!łgnie kiedykolwiek cel swego ży
cia - wiedzę i oświat\'• Dzięki wzo
rowej pllnośći wyróżnia i;ię w ńa· 
ucc, toatał nawet ostatnio nagrodżo 
ny za postępy. 

~ Wieś pol'<ka - ntdwi, ~ze• 
ka na s\\'. -eh wyk~r.lałcon~rh sy• 
nó1v - tyle przecid jesllCH 
trzeba pracować, by pe>dnieść o· 
świ11tę na wsi." 

Pl'łni Mtuilu i entuzj11zmu są i in 
ni: 1'adeu~z K ozeryna, ltt6ry ze ; wy 
kłcg'o i•obotnika zaawansował w 
PZPW Nr 4 na. podmajstrzego, Ry
szard Wójcik i dziesiątki tych wszy~t 
kich, któl'ych epolykamy, w pełnym 
majowych bzów parku pofah1'ykanc
ki1111 lttimlechnięcl, zudowolcni, zna· 
j[JC:V dobrte 11wój cel I drogi;, jaką 
pó.idą w prty11zloikl. Org1łllizueja par 
tyjna w Studium ścis le wspólpt'llćuje 
z ZA MP-em, dyrekc.ią. samorządem 
szkolnym, rot~trzygając wsp6Jme 
wszystkie zagadnienia. Sżkolenie lde 
ologlczne odbywa się regularnie. Prn 
sówki na zeb1•aniach kół TPPR, kon 
certy, teatry i kina - umożliwiają 
uztrpelnicnie wiedzy, jaką zdobywają 
na ławach szkolnych t!łućhaczti Btu· 
dittm. 

• * 
Studium Przygot.ow11wct e na wyt 

sze tićtelnie powstałó w nt1SzYl'n mie 
~cie pOdohni~. i11k i w całym kraju
\•1 roku 1946. W ciągu tych kilku lat 
11 tysięcy młodzieży robotnicM-ćhłop 
~ kie,i. która normalną drogi! nie mó 
i;r ła zdobywać wiedzy przeszło 

(· 

Od najmlodszch lat dzieci robotnicze znajduję, się pod troskliwą 
opieką. - N a zdjęciu - ~edno i llcz nych przedszk.oll łódzkich, w l.tó· 
n ni dzieci stawir.Jlł pierwsze kroki na dnidze idobywania wltd11y. 

przez kursy. Z lic11hy tej 3800 słucha 
c~y Jul jeet nl'I wy ht)'ch uczelniach 
- tlniwerayteric, Politechnice, 
WSGW i h!uych . .:Na razie ~luchaćze 
ko1·zy11tAjlł ~ jtidnl>j bursy 7,MP ..... 
flUY ul. Pioti•kowskiej 249 oru z 
doll'l.6w akarlel'nickicb, :!: których kaź 
4V t'Jl'&YJnrnje pewni\ llóść słuchaczy 
Studium. Ale flll ttk011ctenlu jest już 
kApitalny r~tMnt bur•Y przy ul. b4-
brt1w11kleJ, kt6rtt pomidci 20() stu· 
chaezy. 

W sier~nłu, kiedy rozpootnłe 
się kur8 !!elehryfny dla ńo~·ow:tę• 
puj~cych, kandydaei t terenu wo 
jewodztwa zostaną umiestczcmi w 
nowocześnie urząd;wnej bur;;ie. 

* • * 
„.Przez szerokn otwarte okno kła 

Nasa Czytelnicy zwracatą uwagę ••• 

Pod adresem ZOM-u 
Nasz kore~po11rlP11t R MZf' tow. Mikołajczyk piue ł „011rdrz hertnetyctn.yr.h 

ńOivoczei.nych samochodów do zbicirki odparlków i lint.!erl-ZOM uiywa takie do 
lyth iamyrh re low ~wyki) 1:h ~autochotlów dęłaro"'ych, Samochody le jednak 
nie ~, zao)'IRlnone w iierlne prz)krycia - hrak jeeU plandek, a · datr rozwiewa 
toład1J1va111i !mieci, ?.wlai;icfa, łr auta prllt!jeidiaję przez mia~to.„" 

lli"~doje M9, le lt:liGy zofii. u Ili ożl!flby z bmku pla11deh pr1ykryd Clyl»• 
kcltdek, by/P.hy l)llw ~mieci nit! zaaciefuly na nott'O nasi.ych ulić. Oc&fł• 
/mje111y wyjuJ11ień. 

Co na to DOKP-Łódź? 
sy sakoinej wpadają )H'Onticńle wo•fo Tow. Ma· cfaw G" lu·•c,11k . - h d I h . d ł 1\"•· wego donca ....... tizoroko otwarte je::it "' "- - pi~ze: "w tyć 11 Ile przeJeź ła em przea 1 

dla rulodzlety robottilci:ó·t!hłop&kieJ ryein (dojazd 13). Uwagę mo.it zwróciły ponicwim·ajtco el~ wsż~dde 'ru• 
oktló na świat, okno wiedzy, Mwlaty by ielaiUe do podkładów kolejowJch. 5t·uby tt, w duiych ilo~ciach zl!ró• 
i kultury. Trwający Tydzień Oh•is· ń\ad1011e Ila Mat)sinlc w pierwszych dniach kwietnia, prawdopodobnie 1nłały 
ty - ut1ny1;ł11will nam ó\\loce rewo· hyc użyte lJL'll)' robotach kolejowych. Pozou11whme jednak zoMały bez tad
lucji, j

1
ak11 dokonała si~ .w nas.tym llego nadzoni i rlzleci a M:ru·y~ina uż

0

)' Wają je do zabawy, rzucaJ11 je „na 
kr11ju. r~ owoce - ~o oswfata, kul młle11łość" i w wodr, W) llO&zą do pohlisldego la,ku. Za to uic1lopu12czalne 
tura l wiedza dla na1szerszych n\as 1 • h I · d · l · DOKP t · d • k • · 
ludzi pracy, w• pokoju butlul'łcyeb t11arnotr~Wtł\\"o. c.l"'1'.111~T '„ H·u

1 
odckpłodw1c kua

1 
nj 11 Jest •i . - o "~--' Jtore~ 

socjaliim _ lepszą, szczęśhw!i:tą I p111eowmc)' 
11
aw1ez 1 sru"l' po · a y o e owo na " ai-y1111, pozosta„.a to J6 

przys.iłotić. het 011iekl... . · · 
M. Zlll. Prosiniy DOKP - Łódi o wyjainie1tll'i. 

z samochodem ,,Ruchu'' 
na peryferiach Łodzi 

Puy pięknie 11Llekoro"1Vanytn !li. 
mocliodzfo przedliiębiot&tll"'a kalpórtato 
wego Ił.uch'' groruttdzi się eornz wiv 
cej ol6b. Skoi:zuc d~wit;?ki mutyM, 
trnułmitowano pi-zez śamochód-mego 
fon ,,Polskicg6 Ra.rlia" śei1tgajlł co· 
111z wlvcej mienkauc6w ulic Zlotnej, 
Szerokiej, Rąbieńskiej i Granil'ltnej. 
Po raz pjcrwszy tutaj na. Oygau1..e 
micsi.kafiey tej diicluicy me.ją. · j. 

nllAć fłzlęcla. Udz1Rlu w klermaazu 
książki 1 prasy, zorganltowanym p~::cz 
Komitet Obchodu Tygodnia. Oś"'1a.ty, 
'itei~zlrt 1 Pra&y. 

* • • 
Wrdrownr kiermah keitżki i Pra 

sy po ru pierwh y w tyiu toku obj~ł 
sff"jm ta~iegiem peeyfetle mtuta., aa. 
mies.l!kllłe prle8 ludnoś6 robotntcat• U 
dekorowano u.móchody „Ruchu" i Do 
mu Ka1tżk1 hudtę. W'& zr.;dżie olJ;rtymi& 
z1.intcresow1mie. Ze \V~zystk.ich dó· 
mdw, z w•zystkleh okien ~chylaJą 
śi(! po8t1tcl~. które z ciekawo•ćl' przy 
glf!.dttją. si~ • przejddł.ejąc~j kolumnie. 
Manta, C~ganka., tabieniec - oto 
piel.'W!zft. trasa. tej ruchomej ,,kolumny 
kUltury". 

* • * 
W godr,ifl1tch f'opołud nim~yrh tU• 

chomy kiermasz zatrz~nał ~i~ na. uli. 
cy Ogrodowej, przy PZPB im. Juliana. 
Marchlewskiego. W ciągu kilku mi 
nut u~tawiono •tolik; z klliążkiuni 
i gazetan1i. Betki robotnic i robot· 
niMw. "lfychorlzących z fabryki, two 
rzą ciasny ltrUt wokół wysttl.wionyuh 
ksi11żck. Z 11\egllfonu p11d11.ją. h~f,1 

wtywa.jące citle społec11ł11\stwo do 'tr.i.I 
ld 1 a.nalfabetyzmem i clo w&lk1 o 
umasówtenie o6w1aty 1 kttltury. 

Zebra.ńi .li zaintcro~owanieru oglqda.Ją 
~y5t11.wione .hlątki . Wielu z nich 
kupuje książki . korz,Ątnjf1a tJ ptlly. 
stQpnych ceu. eo.letni tkacz Zakładów 
int. Marchlewskiego, ob. Nowak bicrzo 
dwie książki - Wa.ndy Wa.silewskie,1 

:- ,pjc.zyzn~" i „Lokomotywę•• -
'l'uwłma. -, - 'IR drnga to dla lnOj&go 
wnuczko. - mówi z uAmieehem. 
Najwi~bzym popy tem ćiesi:Q. &iQ 

kAi~ :lki znanyeh Mttoró1'1 ritdlliMklch. 
Spri e<lano wiele egzemplany ,11\Ia.tld" 
... Gorkiego. Z autorów pol~kioh no.j 
więcej sprzedańo książek Mickiewicza. 
Prusa i Orzeszkolt'ej. ,(bic): 

Sabotażysta z Urzędu Telefonicznego 
poniósł za łożoną -.karę 

Wczoraj Woj~owy S1trl Rejonowy 
w Łodzi rnipattywat spro.we Włady 
!Iława Wilczyńskll!~, b. nactelnik'ł 
Rejonowego Urzędu ".relef.·Telegraf. 
w Łodzi, oskar!onego o łl>, źe od ma 
ja 19'7 r. do lipca 1949 roku uttu· 
cłniał prawidłowe działal\ie ur~ąd1eń 
tcletecltn.icznych na terenie Łodzi i 
wojewódetwa. Prl!ez swoje kllrygorl· 
ne niedbalstwo dopu§cił dó dewasta 
<!ji wielu unąd;ie11 telekomunikacyj. 
l1ych, a między innymi do rustkodi:e· 
nia Centrali Automatycznej w Łodii. 
Spowodowało to pr zerwj• w· połącze 
niach telefonicznych. 

Przewód sądowy wykazał, !e WU· 
oiyński prowadził planówą, szkodli· 
Wł dzirtłalnoM, ohlicion~ na dal&Zł 
metę. Nie tylko, że nic dokónywuł 
konserwacji urząrlzeti. t elekomunika• 
cyjnych, na konieczność których kil· 
kllkrotnie ZWl'll.cała mil uwagę orga· 
ll.izacja partyjna i związkowa, ale u· 
trudniał doko.1vwanle bleżQcych na· 

pr&w, eilł{tle ptzłr.t.utajv. ł.! mi&jto& 
na. miejsce bry"ady reperacyjne. 

Wilczyński u~iłował wino zrzucić 
na podległych ntn kierowników dzia
łów. Jtdnakie Htnania świadków i 
oświadczenia biegłeg.o w pełni Jló" 
twierdaiły "inę Oioknrżonego. 

W oj skowy Sąd Rejonowy w Łodzi, 
Pod przewodnictwem kpt. Wacława 
Rohatyrowicz11, skazał Wł•dy8ław11. 
Wilczyńskiego na. 6 lat wię2ienia. i 
utratę praw obywatelskich i honor<>
"Ych na. przeciąg lat 3. 

(bie) 

Wyrok na ·szkodników 
z radomszczańskiej „Metalurgii" 

Co • , 
IDOWl kioskarz łódzki 

Czterodniowa. rozprawa. w stdlie 
Apelacyjnym w Łodzi przaoiwJ:Co gtu 
pie szkodników goapod&tcaych a 111a
kładów przemysłowych ,,Metalurgia." 
- dóbiegła. ko:dcl\. 

o rozwoju czyte lnictwa 
Ob. Jan Ktc mAtek, od 5 lat pro 

,,•adzi swój kiosk z 1a„tflmi l)UY 
ul. Piotrkowakicj 92. 

Państwowa· Wyższa Szkoła Pedago 
giczna - Zakład Historii - 01·gani
zuje cykl wykładów pt. „Dzieje ru
ch.ów społecznych". Jedenasty Wy
kład ob. Dyzmy Gałaja pt. ,,Strajk.i 
chlopskie w Potsce w XX wieku" 
zostanie wygłoszony 7 majll br., tj. 
w niedzielę o godz. 12 w Auli PWSP 
- Aleja Kościuszki 21. 

,,Ksiązkonoszeu odwiedzają mieszkania· 

- My, kioskarzt, - mówi ob. 
ltaczmarek - chyba najlepiej órieft 
tujemy się o rozwoju ezytelnictwa 
wśr6d szerokich rzesz społecze1istwa. 
Takiej ilotści gazet, jak obecnie, jesz 
cze ni~y nie sprzedawałem. 

;tamittam rok 1045. Wtedy ~zien 
nie 8pi-zedałem . nAjwyżej do 100 
dzienników. Również tygodniki nie 
miały Uc1nych odbiorców. Obecnie 
d1łe1ude ro1ptowadiam ponad 600 
dzienników, olbrzymie ilości tygodni 
ków, & ciprócz tego około 100 erum 
plany pl11in sag1·anicir:nych, prze· 
ważnie radzieckich. 

Prokura.tor Goroza. Tl' swojt1j l'll6me 
o&kll.rżyćiel&kiej podkreślił, ie dti&ł&
ńie oskarżonych doprowa<bllo d() po. 
"W"ittzaniił. kryminalnt U.jtlmnicQ. sz&Od 
nik6~ - oilonków dfrek~ji t kitto'W, 
nictw~tn. Rady !Ga.kład owej, A t.yi:a A& 
mym spowodowało brlk kontroli ćzyn 
nośei zaklo.il6w puez org11.n.iz&cj~ •po 
łf!czne . , Oskarżeni, kii!rUj'łll &lO nbl;.i. 
mi pobudkami - odspr~eda.wali citł4 
pl'oduk~ji -- inil'jatywi~ _pry"Wa.tnej 
oraz ha.mowlll tempo prOdukeji, 

Wst~ bez.płatny. 

Ogólnopolska wystawa· prac 
zespołów 

1amok1ztałceniowych 
W dniach od 7 - 10 maja otwarta zo 

.tanie w aali przy ul. Piotrkowskiej 96 
na I p. Ogólnopol.ke Wystawa Prac Ze
społów Samok!ztałcen.ia1 zorganizowa
nych 1irzez „Czyt~lnika" we wszystkich 
województwach. 

Udział ZMP-owców w Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy 
ne. Gazetki te po&iadaJą piękl'li opr11wt 
15raficzną, tcma!)k& ich poiwivcona jelit 
~więtu kla&y robotniczej i Ty&odniowi 
0$wiaty. 

Alttjt popularyzacji kslęiki i prasy 
zakończy wici kri ;a bmw młod;;ieJowa 
i hir.rnms::: książek. lmpreLa ta zorga-
11izownne zootanie w d11iu 7.5 br. w par 
rn na Helenowie i trwać będzie ocl goclz. 

Poranek dla świata pracy 
w Filharmonii 

10 ran<> do 22. pl'ogramil! tej wll\l• 
kiej młodzieżowej imprezy, majtcej na 
celu &popularyzowanie czyteln1ctwa 
wfród j&k 1111jozerszych maa młodddy1 
przewidziane sit l\ly&ł(lpy artyat6W łóde 
kich, tprzecla~ ksii1zek i prasy, loteria 
lai~żkowa, pokazy glmua&tycrne, wyste• 
J'IY zcenolów artystycznych i szereg in• 
uych i111prei. 

Przez okres trwnnia imprezy "' Eall 
eportowl!j parku Hehmów wyiiwiethme 
b~dt filrt1y krótkometrażowe o ten1aty• 
ce młoddeżowej i oświ1'llowej. (T. S:tcz.) 

St to chyba na.ibarrlt iej widoczne 
obławy upowl!lzechnłenia kultury. 
Dzienniki i czasopis ma kupu,ią wszyli 
c~ i co cieka.w~, że o ilo przed wojną 
bal'wne tygodniki kupowane był. pra 
wie wyłl)cznło r1riez tzw. „iutelie;encj~". 
to tern tygorlniki rozchwytywane s1 
przez wszystkich. (ble) 

w konklut.Ji, oakarlyciel t..z,au 
{l)'zykładnoj katy die. po4*,dnycb.. 

Wyrokiem Są,du ska.sani iosta.Ul 3d 
żef Sułek - na. 10 lat Witzienb •. Ken 
ryk Ll\.8011 - na. 8 la.t "W1tz1en1a. Leo 
nard Taczanomki - na. 6 lat Wttzifł 
nia. Ja.n Leszczyński - na. IS fat, Ja.n 
Tyć - na. 4 lata. i 36zef Sa.dowsld, 
którego sprawę Btdio110 w tryhie IWY, 
kłym na l rok i 6 miesi1icy 'Więzienia. 

Wystawa otwarta bętlzi,,: dn. 7 nta• 
ja (nie~ziela) od godz. 13 - 18, dn. 
8 maja od godz. 10 - 19. 

W związku z trwającym Tygodnlem 
Oś11iety, Ksi1iki i Pruy, lód1ke oraa
nlzacja ZMP prqHępiła do popularyza 
cji kaitżki i pl'llsy. Akcjo tę ZBIX>· 
cz,tkował lotny kolportai „Sitondaru 
Młodych" i ksi1żek w cza&ie manifc· 
atacji I-Majowej. Na okres tego 1y-
1,10'111i11 ur11d10m.ionyeh zostało 20 mło
dzicżuw:~h kiosków zao11atrw.uych w 
tyoiące ksią~ek o tematy1•e politycznej 
i społecznej 01·ez prasę1 wśró1ł której 
zna.itluje się także „Sztandar 1\tłodych". 
- Kloski te &ł oboługiw1111e przez ZMP. 
Takie $ante kio~ki ut·ztdzone zostały we 
wszy!tkich łódzkich kinach i teutrach. 

W akril rozprowadr.ania hierze także 
' u<liiał BÓO „k~iąikoun~zy", którzy do

starczają pra~ę i k!iążki do domów w 
dzielnicach rohntnicz}"ch i na przed
mie~riach naszego ml•sta. 

P1·ogra1u 11ierlzidnego Poranku Sym
foniczuego Państw. liłharmonii (godi1. 
J :?.OO) obej111ie: Rossiniego - uwerturę 
<lo op. „Włoszka w Algierze", Pagani-
11ie11:0 - Konr~erl skrzypcowy D-!lur i 
Ri1mkij-l\.or~akow11 - „Szeclterezad~"· 
Soli-tł h~clzic utolentow ny skrzyp~k
Aleksn11der Poleśld. Dyryguje Roman 
M11cki„wicz. 

Międzyuczelniana konferencja 
akademickich kół ZSL 

W motywach wyroku Sąd podkre„ 
li' ·· szc:iególnio szkodli.;.ą. działalnoM 
o~karion)'ch Sułka i Lasonia. Promo 
torem korupcji b7ł Sułek, który, 
6wiecił gorazq.cym i przcstQp!)zym. 
przykładem dl!!. pozostałych. Na. nim. 
przode wszy11tkim cilJz?' wina. za. 081& 
hienie produkcji i J dz1aranie na. szko 
dę gospodarczych interesów Polek! 
Ludowej. 

Dyżury apt ek 
Piotrkowska 95 - Bartoszewska, Ar

mii Czerwone.i 53 - Cz)ńels.i, Zgiereka 63 
- Dan cerowa, Plac W olnokl 2 - Ro
wińska-Koprowska, Nowotki 91 - Sta
nielewicz, R1gowska 51 Siniecka, 
Gdaiiska 23 - Borkowski. 

Wrżoraj w Hli Stow. „Ognhko" o
twarta zo;tała "ystawa gazetek !cit1tt-
11yrh, rerlRgowanych prz!':z poezr,zegól· 
ne ZMP-owskie kola fahr)t&ne i szkol 

Na poranrk ulerlzielny ceny miejsc 
zniżone o 50 proc. 

Jutro, w H li Konferenoyjuej Woj~. 
wódzkiet<> E:omltetit Wykon11.wezego 
ZSL w Łodzi odbędzie sio pierwaa:a. 
MiędzyuczelniilM Konferencja. Akade 
micklch Kół ZSL, ue. której obrado 
wa.6 będzie pouad 90 delegatów, repre 

Fachowcy poszukiwani ferenta snwnriczo-olejowego, 3 wykwalifikowanyrl; 
elektromonterów, Uusar::.y do brygad remontowych, 
robotników do wydtiałn go~}lodnrczcgo zatrudni' na
ty<·hmiast PAŃSTWOWE ZAKLADY PRZEMYSLU 
BA \VELNIANEGO I WELMANEGO Nr 22 w Lodzi, 
przy ulicy Kttnej Nr 39-.U. Zgłoszenia o6obhte przyj 
muje Wydział Personalny. 422 

lniy11iera-rnecl1anika na stanowi~ko kierownika pr o 
dukcji w Dazie Remontowt'!j. lniy11ier11 lub teclwi· 
ka na stanowisko technologa-metalowego, techr1ików
m echaników, lub $pecjatistów z długoletnią praktyką 
na stanowi~ka kalkulatorów, kon.1truktorów•111er.hani 
ków na przyrztdY do ma!zyn szwalniczych, kicrotmi 
ka Sekcji Statystycznej, toltar11.y, heblarzy, szlif ie· Kierowników ~klepowych branży 'POŻ~wczej, kie
rzy, ślw1ar:iy·3pawoczy I kategorii, temtinator61~· hór- rou,nika trnr..$portu zatrudni natychmiast Miejski H••11 
t~ników, magaz.rni~rów, nw!ar;y, mur.arzy, 5t~lar:y, dP.l Dewlic:.ny A11ykułami SposyWC":.ymi, Lódź, ull~a 
księgowych, hafc1arlci wykwahfikowane I uczenmce na p· trk k 104 4~3 

b "k d h b 'k . 10 ow~ a a. -
bajorek, ro otni ·ów gospo arc.eye, ro otnt ow trltrt· - ------------------• 
sportowych zatrudni!! natychmiast ŁóDZKIE ZA- O • d b 
~DY PRZEMYS~U ODZlE~OWF:G~ ulica Szte~-, gł0SZ8Dl8 ro ft8 
linga 26. Zgłos::ema z podaniem zyctorysu przyJ• ZGUBIONO . d k U ł I ZGUBIONO 1 ' 
nm"e Dział Personaltiv 421-u m e s · '· eg.t. tramwa 

J · ' Wydział Leknraki Nr jowf na m- 1 e ran} &te, na 
2 wyltwalifikou:anych księgowych, 1 teclutiha do 12029-L na noiwi!ko Bekier j n&e'l'isko Kraj Laon. 

,~ydziału energetyki i ruchu (sprawordawczość)1 l re· Jan, ·Mostowa 7a. 10606-G 10621-G 

ZGUBIONO legit. Zw. llGUBIONO wejściówko fa 
law., na nazwisko Dygas bryczn°IJ i legit. Zw. Zaw., 
Stefan, Zgierz. 420-u ·Nowak Stanisław. 

I 
10620-G 

SKRADZIONO legit. Zw. ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
law. na nuwbko Mosie- Nr 349946, Siwa J1dwłga, 
niak Antoni. 10613-G ul. Ks. Skorupki 11. 

ZGUBIONO legit. tram-
10619-G 

wajow1 (róiowa), Skonie-
zrUBIONO wejici6wko fa czny Henryk, Daniłow&kie 

g<> 5. 10617·G bryeznt PZPB Nr 4, na 
n11z.wi&ko Herc Zygmunt. 

REKLAMÓWKA Opel-Ka .10622-G 
Jlitan l,S t . w bardzo do· 
brym stanie )JO ge1terałnym SKRADZtONO kerto reje 
remoncie. Zgłouenia. l\1. 1tracyjnt Nr 221427, wyd. 
Sentkowski, Poznań, ul. przei: 9 Urztd Skarbowy I Garbary aa. tel. 36- 65. w Łodzi, Rehaut-Karolak, 

'19 Piotrkowska 27, 10623-G 

zentiających wszystkie ośrodki · ZSL 
pn;y łódzkich wyższych. u czelniach. 

N11. kouferencjl tej, która. odbędzie 
się przy współudziale przedstR.wicieli 
Wojewódzkiego i Naczelnego Komite· 
tu Wykonawczego omawiano i dysku. 
towane będą do~wiadczenia i fo1·my pra. 
cy Akademickich Kół ZSL w Łodzi, 
l..ódzka. Konferencja. ZSL jest ostatnią. 
z rzQdu tego rodznju w całej Polsce i 
będą. na niej również przedsta.wiciele 
z innych akademickich ośrodk6w ZSL 
w kra.Ju. 

Stoeunkowo niski wymll.ar ka.r pozo 
stałych o~kari.onych podyktowany za 
stał icl1 skruch~. 

Ofiary 
Z oka11ji l Maja, świota Pracy i Po„ 

koju, niżej wymienieni prze>downicy, 
pracy z Zakładu Nr 4 Warezawsko-ł.ódz 
kich Zakładów Przemysłu Drzewnego• 
przekazali ewe premie na cele epołec.z• 
ne: 

DzU Wydział Kultury i Sztuki Za- Antoni Wieniakowski ..- na <Iztecl O• 
rztdu Miej&kiego w Lodzi urztdza w ciemniałe (5.000 zł), Kazimierz Owczar
auli Gimn. TPD Nr 3 (Sie.nkiewiaza 46) ozuk - na odbudow~ Warszawy (4.000 
wieczór literacki pt. „Satyra polska w zł), Henryk Geryn - na odhud<>wo Will' 
walce z wstecznictwem i ciem.not11". Pre szawy (3.000 zł), Narcyz Dewicki _. 
legent red. St. Stefański, Recytacje - na TPD (3.000 zł), Kazimierz Perzyński 

Wiecz6r literacki 

I 
K. Wydriyń!ka, St. Laphisk.1. 1- na polskich omłgru.nt6w, bronifcych 

Poczttek o godz. 19.15. W6tęP, bez pokoju za grWlico (2.000 zł)1 raz= 
płatnr.. l..7 .000 z~ 
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Co pisa~a prasa łódzka w dniu 6 maja 1930 r. 
GUGSA OLIE POBITY 

Ze ~portu 
1·1·1~t"ł''lt;f•.1 'ł"l'l•"ł•' ·1·1'· l•'I ·• ,, t .· f<IH ·1„t•.1:•1··1.-1•.1i,1 

łł a start Biegów Narodowych! 
Bieoi Xarodowc zy;;ka_ly jnż w świ:uiomotić znaczenia i ha~c~. pod ne Biegi Xaro<lowe zarówno pod 

względem ilościowym jak i jakościo 
wym w~·padną jak najlepiej. A więc 
w.:;zyscy na start do Biegów Narodo 
wych w <lniu 7 maja! Ma:<owc i do
brze zorganizowane Biegi Narodowe 
b~d:} najlepszym świacledwem nasze 

~r 124 

Łódzkie trasy 
~iegów Narodowych 

Wojewódzka Komisja Imprez Ma· 
sowych wyznaczyła 10 punktów 

biegowych dla m. Łodzi. · 
1. Boisko .. ŁKS - Włókniarz'' -

członkowie Zrzeszeń Sportowyah 
Zw. Zawodowych. 

2. Park Ludow>· od strony Polesia
członkowi c Zrzeszeń Sportowych 
Zw. Zawodowych. 

Gazety donoszą, że wojska Gugsa 
Olie - pretendenta do tronu Abi 
synii zostały rozbite przez wojska 
drugiego pretendenta - Ras ·Ta
fari. (Haile Selasie). 

SZCZĘSCIE HALINKI 

Półioraroczna Halinka Rygielska, 
zamieszkała w Łodzi, przy ulicy Tu 
szyńskiej - wypadła z olma pierw 
szego piętra na ulicę. Halinka spą 
dła na głowę przechodzacej trotua
rem kobiecie, którn wydała okrzyk 
przestrachu 1. poczęła ·szybko ucie
kać. Mała Halinka podniosła się n ... 
tychmiast z ziemi bez żadnych obra 

e naszym sporcie Judo- ktcirymi ucze~tniczymy w tegorocz
wym. ustaloną tradyl'ję i staly się je· nych Bieg-ach Xarodowy<'h spowodo· 
dną z najpoważniejszych imp1ez ma waly znarzny wysiłek organizato
sowych. kh imaczenie potęguje jesz YÓW. Udział org-anizac~·jny akt~rwu 
cze fakt, Ż<' odbywamy je na począt ZMP. Związków Zawodowych, Związ 
ku maja, w czasie radosnych dni ku Samopomoey Chłopskiej. szkol 
święta Pr:lcy i Tygodnia O:§wiaty. nictwa typu podstawowego, ~redn!e
Te{.".oroczne Biegi Narodowe wlllczo- go, zawodowego i wyższego oraz m
ne zostały w pa::<mo imprez sporto- nyd1 pionów ;;truktnralnycl1 kultury 

3. Park Ludowy od strony Zdrowia 
- Studenci wyższych uczelni. 1<0 dorobku na polu up-owszechnienia 

kultury fir.ycznej wśród mas młodzie 4. Park Poniatowskiego - uczniowie· 
szkół zawodowych. 

Ras Tafari przybrał tytuł .,negus 
negesti" co znaczy - „król królów". 

DZIWNA ARYTMETYKA 
„Republika" oblicza, że mimo e

migracji w ostatnim roku - 140.450 
osób do Francji, mimo 8 tysięcy e
migrantów, którzy wyjechali do 
Niemiec, mimo emigracji do Brazy 
lit, Argentyny, Kanady - stan bez 
rob?cia w Polsce nie opada, i wy
nosi nadal ponad 300 tysięcy ludzi. 

NOWE REDUKCJE 
W FABRYKACH 

Fabryki Bennicha i Schweikerta 
wprowadzają przymusowy „postó.i" 
na przeciąg dwóch miesięcy. Robo
tnicy w tym czasie mają być pod 
opieką „Funduszu Bezrobocia" 
(„Glos Por.") 

żeń. · 

ZDZICZENIE OBYCZAJÓW W US,\ 

Jak donosi „ Głos Poranny" - w 
mieście Shermann w USA - wybu 
chły gwałtowne rozrućhy skierowa 
ne przeciwko ludności 1.i.ut·zyńskiej. 

Zdziczały tłum wyrzucił oknem. 
z drugiego piętra, Murzvna trzyma 
nego w areszcie. Nieboszczyka przy 
wiązano do automobilu i włóczono 
przez kilka godzin po mieście. Lu
dność murzyńska ucieka w panice 
z miasta, kryjąc się po okolicznych 
lasach. „ 

MIASTO BIENNENBURG 

wych, majacych za cel manifestację fizycmej dają newność że tegorocz A. N. 
zwycięs.kich i ~iągle rosnących i:;ił po I --r--------''----_------------------

ży i ludzi pracy. 

k~JU. yczc~tmcy tegoro~zn_ych B1e·; Jf' 1)n>odniu Oświaq1 Ksiathi i Pras» 
go\v ... ru·odow:rch dadzą Rw1adect\\·o I ,,, •.•• ·.··?.:J:••••••1·•·•••••••·.t! ••••• ,~ •••••• ,.,,,,, 
sił przygotowania sportu polskiego 
do pracy i walki o realizację Planu 
6-letni<>go budowy podstaw socjaliz
mu. 

J e5teśmy w przede dniu pierwsze 
go etapu Biegów. Wszysey młodzi lu 

2 tysiące młodych sportowców. 
stanęło do apelu w Łodzi 

dzie w wieku ponad 15 lat, zrzes.ze· 11;;r:unach Tygodnia Oświaty. Ksiązki i Prasy. odbył się w czwartek pierw 
ni w kolach. sportowych przy zakła- li' s7 y ogólnopolski apel Szkolnych Kół Sportowych. 
dach pracy i w klubach, młodzież Na stadionie LKS .Włókniarz" zgromadziła się młodzież łódzkich 
szkolna i akademicka, żołnierze i szkól średnich i zakładów' kształcenfa nauczycieli. 
funkcjonariusze. służby bezpieczeń· w defiladzie wzięło ndzial około 2 ty11ięcy młodych sportowców, kt6. 
s~wa, członkowie. L1:1dowych . Zespo- rzy w stroj:ich s1iorto„;-ych i z transparentami przedefilowali przed liczną. 
łow_ Sportow~·ch .1 :r;1.1ezi:zeszen_1 dotąd I widownia. Ponad 5 tysięczna. rzesza widzów oklaskiwal;i, wspaniałą 
w. 7Aidnych. orga!11zac3a~h ~no_rą ~~- postawę. ml1Jdych sportowców spod znaku SKS.ów. 
dzrnł 7 maJa w p1erwi:;ze3 ehmmac31. 

Normy uzyskane w I etapie Bie- _ , .. . . . , 
gów Narodow·ych zaliczone będą do C\akn·slon:' . prw~. orµani2:~torow A11el zakoncZ~'ly z._awocly l~kkoa~lety 
odznaki sprav-'7lości fizycznej.• Zwy· pr?'-'ram • tr.1 .!n~k.n~·J urocz~·stośc1 me c:no, ro:-egrane pormędz~· SKS.allll 
cię:r,cy eliminacyjnych biegów z I 1~ogl ?Yt.: caiK?'~;,c1e zrc11_h~ow:;iny po Kmatormm, OSŁ, a - DOSZ.em. 
etapu staną po 2 tygodniach do bi2 nicwaz „n:~vrahły, glośmki megafon.o Oto wyniki tych zawodów: 
gów powintowych, a po 4 tygodniach w(' Rq1~rnn:v_. ze orgamzatorzy me 
do biegów woiewóilzkich. pozostal'o1ą t<>.1 ~prn'"Y hez ecbn. Licz Sztafeta rnQska ·IX100 1. DOSZ 

Tegoroczne ·Biegi zapowiadają się nir. zgl"om:i.~zona widownia i mlo1l;ież ·W,!l , 2. KOS - 47,8. · 

GWAŁTOWNE DEMONSTRt\CJE ZAPADA SIĘ POD ZIEMIĘ 
STUDENTÓW W HISZPANll Miasto Biennenburg w górach 

Wczoraj przed gmachem uniwer- Harcu w dniu wczorajszym przeży 
sytetu w Barcelonie studenci obrzu ło tragiczne chwile. Mianowicie rze 
cili kamieniami. oddziały policji. ka Oker - płynąca w pobliżu 
Studenci w_ Walencji wyWiesili na wdarła się w podziemia kopalm, 
gm~chu Um.\l;·ersytetu czerwoną fla znajdującej się pod terenami mias 
ge. 1 u~ządz1h_ demonstracyjny po-1 ta i spov;odowała g\vałtowne zary
chod przez miasto. Władze oba unl wanie się gruntu. Wiele domów 
wersytety zamknęły. zniknęło pod ziemią. 

pod każdym wzgledem okazalej od szkolna. ktora prz:·byl,a . u:1 stnr,hon, Sztnfet:i. olimpiją1m, 1. DOSZ 
Biegów lat uhiegfrch. Sklada się na a~·r. w~·~luch~ć przem."w1~ma m•nt,tra 3:10,ti, 2. KOS - 3:48,G 
to szereg- takieh przyczyn jak: 2-let os11·:?t~· - musrnln się mestety zadu. Sztnfeta żcńoka, 4X60, 1. KOS 
nie doi'wiadrzenic organizatorów, po "\\·oh•.: ll"i!wo dorbodzącym odgłosem z ::ii,3, 2. KOS II - 38. 
pularno~ć Biegów Narodowych, wy- lllC'f;Ufon6!1-. .iOO • d1.iC''1·czą.t: J. s~dura. 
soki st9pień uµo'.•:szechnienia kultu Rń"\\·llie:i. ; pu."1nówienie naczelnika 1:2!J ;), 2. Guńczar - l::J2,8 3- Pro. 
ry fizycznej w kraju, atrakc~·jność e- Kurntoriurn, oh. Pietra!'iaka nic mo_ nicw'icz<iwna (mi~trz~·ni Polski w pły. 
liminacji trójetapowej, z której wzo f.:lu dotrze.; do młodzieży. Kto tu za . . w r.niu) - 1 :35.S. 
rem minionego i-oku wyjdą nov.'i mi winił _ mu-i ponieść konsekwrnd~ 1.000 m. chlopc6w: 1. Kowalski -
strzowie i tp. iiio "·olno bowil)JU nasznn zdaniem lt·l~ 2:5:),8, 2. Stępień. - 2:56,8. 

Z tych też powodów przygotowa- ceważyć sobie takich spraw. Skok w dal dziewcząt: 1. Zakrzew 
r.ia organizatorów do tegorocznych ,T. 1 1. ś · · tk ska.. (DOSZ) - 4,50, 2. W-oJ·tasiak "'111 u ega wątp iwo er. ze cz"\\·a1 ·o. 

TEATRY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obr. Stalingra<lu 21, tel.150·36) 
Codzie~nie o godz. 19,15 ,,Niemcy", 

Leona Kruczkowskiego. 

'1.'EATR im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 2711> 

Dziś, o godz. 19,15 „Dom otwarty" 

PA~ST\. OWY TEATR NOWY 
(Daszyń<ikiego 34, tel. 181·34) 

Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

TEATR „OSA" 
\ l raugutta 1, tel. 272-70) 

Ostatnie dni! Godz. 19,30 k<>mndia 
C. Goldoniego „Oberżystka". 

„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 

Dziś o godz. 19.15 ,,Królowa przed· 
mieścia". 

„PINOKIO„ 
{ul. Nawrot 27, tel. 135·74) 

Oziś teatr nieczynny. 

„ARLEKIN" 
Dziś, o godz. 1'7.15 widowisko pt. 

„Złota rybka". 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
Zespół Wrocławski. 

(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19.30 „Sen o Goldfa-

denie". , 

Biegów trwają już od kilku t~·godni. wy dzień clh młodzieży szkolnej, zrzc (KOS) - 4,13. 
Koła sportowe i kluby w swych pia· ~zonrj w Kolac.11 Sportowych - był W Śzczypiorniaku <lru:iyna KOS.u 
nach pracy miały jnż od początku ro · lk. · · :'.\Il d · 0 tow pokona.la DOSZ.u 11 :5. ku pomie;;zczone Biegi Narodowe. wie ·m1 rrzezrc1em. - 0 :n sp r · -

Zarówno na terenie Łodzi, jak i ey z f!umą. podkreślali 6wo,ią. tężyznę uroczy~tość zakończono o-puszcze. 
województ.-wa, w miastach, osadach f;zye7,ną i gotowość .służenia. Polsce niem :flagi, przy odśpiewaniu Hymnu 
i gminach wiejs1dch przygotowania Lnrlowej_ 'na odcinku kultury fizy-cznej )Ilodzieżowe;;o. W ogólnej punktacji 
są jnż na ukończeniu: listy bie.gaczr i w nauee. zwycięst"l'\O odniósł SKS 54:50 pl<t. , 
zamknięte, badania lekarskie prze-
prowadz<me, trasy przygotowane I 
przez organizatorów i zatwi.erdzon~ 
IJrzez Komitety Kultury Fizycznej, 
komisje sędziowskie powołane. Orga 
ni7..atorzy obecnie troszczą się już tyl 
ko o dekorowanie tras i punktów 
startowych, o nalrżytą oprawę bie
gów, o szczegóły technic:me naj
sprawniejszego przeprowadzenia sa.· 
mych biegów. 

• 
KJ[NA Na star<'ie te.gorocz,nych Biegów 

Narodowych moie i powinno się zna 
leźć więcej, niż kiedykolwiek uczest 

ADRIA - dla młodzieźy (Stalina 1) 
„500 ccm" godz. 16. 18, 20 

BAŁTY R (Narutowicza 20) 
„.Ę'an Habetin odchodzi" 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkai'1Ska 31) 
.,Syrena" godz. 16, 18, 20 

GDYNlA (Daszyńsldego 2) „Progr.1m 
aktualno5ci krajowych i zagranicz
nych Nr 18" - „ WalCtZ.ymy z poża
rami". żaby. - godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionó'l\ 2) 
„Szalony lotnik" godz. 16, 18, 20 

ników. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) ,,Za sie

dmioma górami". 
godz. 16,so, 18,30. 20.so OzGsieisze imprezy 

TATRY (Sienkiewicza 40) Piłka r~ziia. sala· Ognis:Y-..ia przy ul. 
„Dwaj panowie F" godz. 16, 18, 20 TrąuguHa, go<IB. 18 uroczyste rz.akoń· 

WISŁA (Daszyńskiego 1) czenie mist.mostw w i:iahków~ i 
„Zakochani są sami na świecie" koozykówce żei1skiei i męskiej o mi-
godz. 16, 18,30, 21 ~tt<zostwo łód:zkich svikół .średnich. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) * ,.. „ 
„Zakochani są sami na świecie" Zawody bokserskie W sali w Piotr 
godz. 15,30, 18, 20,30 kowie o godtt.. 18 odbęc:Wie $1ę meuz 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - o drużynowe m-l.tj;rzo.stwo okręgu 
„Strój galowy" godz. 16, 18, 20 łódzkiego w kla<>ie B pomiędzy :ze

ZACHĘTA · (Zgierska 26) „Grzeszni- społami tamte.j~ej Gw·ardii i Włók 
• cy bez winy" godz. 18, 2~ I nia.rrza z Pabian<ic. 

;.:- ..,.; 

Fragment defilady Szkolnych Kół Sportowych 
na siad i onie LKS Włókniarza 

5. Boisko przy szkole na Księżym 
Mł~·nie - uczniov.rie szkół zawo
dowych. 

6. Park 3 Maja - uczniowie śred
nich szkół ogólnokształcących. 

7. Park Sienkiewicza - uczniowie 
średnich szkół ogólnokształcących. 

8. Julianów - młodzież szkół pod
stawowych. 

9. Plac 9 Maja - Wojsko Polskie. 
10. Park Helenów - Z.S. Gwardia. 

Kolarze biorą udział 
w manifestacji na rzecz poko1u 

w (~ieszy nie 
p o zakończeniu etapu Katowice 

- Cieszyn, odbyła się na Placu 
Stalina olbrzymia manifestacja po
kojowa. Po odegraniu hymnu polskie 
go i czechosłowackiego, powitał ze
bran:vch staro~ta miasta Cieszyna, a 
na3tępnie W.\"l~losił przemówienie wo 
jewoda śląsko-dąbrowski Jaszczuk. 
Mó\vca podkreślił, że manifestacja 
pokojowa na granicy pol~ko-czecho
słowackiej, zacieśni jeszcze bardziej 
wiczy przyjaźni, łąc~ące oba kraje i 
zbliży WSZy8tkie narody we wspólnej 
walce o pokó.i. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
KC Komunistycznej Partii Czecho
słowacji Mat~rsek. Potem głos zabie 
rali przedstawiciele ekip zagranicz
nych. 

Przemówienia przerywane by~y o
krzykami na cześć przyjaźni i zbra
tania mas pracujących całego świata 
we wspólnej walce o pokój. Zebrani 
skandowali: Stalin, Pokój - Stalin, 
Pokój i wznosili okrzyki na cześć 
przyjaźni polsko-czechosłowackiej i 
wszystkich narodów miłujących po
kój, na cześć przodującego w walce 
o pokój Związku Radzieckiego i na 
cześć Wodza Swiatowego OboZ1.1 Po
stępu i Pokoju - Generalissimusa 
Stalina. 
Manifestację zakończono od2gra

niem Międzynarodówki. · 

Pięściarze łódzcy 
zbieraiq podpisy pod · 

apelem Stałego Komitetu 
Obrońców Pok o'. u . 

I W dniu 29 kwietnia br. odbyło się . 
Roczne Walne Zebranie Łódz

kiego Ok1E;gowego Związku Bokser
~kiego, na którym zapadła następu
Jąca och wał;:i · 

Bokserzy, trener:y, insll'u/.:torzy, 
sęd.ziowie i di.ialrzc:e zwiozkow; zrze 
szeni w Łódzkim. Okręgowym Zwią
zku Bokcerskim z caleg0 teNm'PJ. u;o
jewództwa łódzkiego, stając so!idar
nie w szeregu obroiiców pokoju, zo
bowiązują się do zbieranie' podpisów MUZA (Pabianicka ' 178) „Nowy 

Dom" godz. 18, 20 -------------------·!pod apelem Sta.lego Komitetu świa
POLONIA (Piotrkowska 67) 

„Koncert Beethovena" 
god.z. 17, 19, 21 

PRZE!JWIOSNIE ~żeromsldego '76) 
„Młoda Gwardia" II seria 
godz. 16, 18, 20 

C?OBOTN!K (Kilińsk1ego 1'78) 
,,Czarci żleb" godz. 18, 20 

ROMA (Rzg.owska 84) „Dom na pu· 
stkowiu" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Pow1·ót 

WYNIKI. NASZEGO KONKURSU 
Kto w-ygral. aparat radiowy, serwis, pióra. wieczne i inne ceno e nagrody 

Przypominamy trafne rozwiązanie r Brzózki 10-5, Łapiński Eugeniusz, Pa- 09ończyk Edward, Kłomieniec, p-la I dzu.ln.ana 52-7, SmoraW$ki Henryk, 

towego Kongre.~u Ob1·0,;ców Po/wjil 
i w.zyvmją d.o te.i akcji wszystkich 
swoich członków. 

Jednocześnie zwracamy się z ape
lem do wszystkich Okręgowych Zwia 
zków Bokserskich w Polsc1.; oraz do 
Związków Sportowych na naszym 
terenie w innych 1Załeziach !"portu o 
podjęcie tej akcji, o włączenie się 
d0 wielkiego frontu obrol'lców po
koju. do domu" dla młodz. godz. 16 

„śv.ciat się śmieje" godz. 18, 20 
~TYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Zakazane piosenki" godz. ·18, 20 

naszego Konkursu „Mr .. Dollar podró bianice, Piękna 43, Migdal Józel Kłomienice, pow. radomszczański. Sck:ih:rki koło Wielunia, Sut!eta Jó
inje": Ładź, Rokicil'Iska 45-1, Mendak Ge~ Ozqowicz Władysław, Zduńska Wo· zef, Łódż, Józefa 7, Stępień Piotr, 

Rysunek Nr 1 przedstawia Mr. Dol- nowefa, Łódź, 11 Listopada 25, Miel- la. 'Paprocka 21-1, Olczak Jan, Zgierz, Ludwików 14 p-ia Białobrzegi, pow. Sportowe• nie r:hc:ą wojny. Niena-
lara w Stanach Zjednoczonych. Na czarek Jerzy, Pabianice, Moniuszki Lódzka ~5. Przyborowski Jerzy, Łódź, Opl)cno, Sztoner Star.is1°1,,-, ·~ódź, widzą jej. Pragmemy pracować, u
rysunku Nr 2 widzimy go w Anglii, 153-2. Miziołek Tadeusz, Łńdż, Swie1 Gdańska 48 i Postolski 'Adam. Łódż, K1U1skiego 183-8, Sitkiew1::z .Jan, cz,;ć się i r.zerz~·ć kulturę fizyczną 
na rysunku Nr 3 w Holandii, na ry- cz_e~~.lderro 19, ~fatuszewicz Mari;rn, Mieszkalna 7 - „Dni i noce" Siemio- ł,ódź, Nowotki 25-28, Swkicrek Mie. w serdccz:n.vc:-h stos ..• nlrn.ch ze wszyst śWIT (Bałucki Rynek 2) „Ludzi" 

l'.J«'Z ;;krzyrleł" godz. 18, 20 sunku Nr 4 w Niemczech zachodnich, Łodz, Mielczarsk.1ego tfi, Małoszczyk nowa. czysław, Płyćwia, p·t,,a Godzianów, kimi ,;pnr'.o,1~-c~1'l'.li ~wi,·.+0 . 
a na rysunku Nr s we Francji. Rysu- Bernard. Łódź, Zygmuntowska 11. Pawełczyk Irnna, Łódź, Zgierska pow. Skierniewice, śdebura Roman, 
nek Nr 6 przedstawia Mr. Dollara we Masiak tv1aria, Łódź, Okrzei 23 L Ma- 24. Pietras Stefan, Łódż, Naftowa 7, ł.(1d7., Szara 16-29, St 1pk;r,0Nic-z Ger
Włoszech, a Nr 7 _w Watykanie. rek Pi'.ltr, Łódź, Ogrodowa 24-11 - Poradzińska Władysława, Łódź. Cz~- 1rnda, f_.ódź, Żeromsk\~gi :•,', .·;w:der 
Na rysunku Nr 8 Mr. Dollar prze- „Zwycięs~ie czołgi" Brogina. stocliowska 21-8, Pole·vvicz Ireneusz, ski St1rni>ław, Łódź, Daszyt1skiego 6.5. 
nl·o' sł 51· ę do Austrii, Nr 9 - do Jugo- . 0 Kutno, Spokojna 7, Płuciennik Jan, Śliwifiski Jan, Opoczno, 1 Milja 17, · Matusil:wicz Kazimierz. poczno, p l h · Ł. ,. p ł Słilwii, a na rysunku Nr 1D - do '! h k' Łask, Pl. 15 Grudnia 14, a uc o-w1cz S-;-czechi.ski Henryk, oriz, er 'lWi> Limanowskiego 14, 1v ajc row~ ·1 • s · ł B 
GrecJ·i. Rysunek Nr 11 przedstawia . . G . 30 M Jan, ł .• odż Zgierska 26, Poczta tani- la, Staszek Wac aw, rejce. gm. Aleksander. Łodz, razyny , ar- 27 p · ~ "d · 
Mr. Dollara w Turc1·1. a Nr 12 - w d · ·d sław, P~hiani.ce. Narutowicza , rzy Broicc, p-la Kurowice, . pow . ..,o z ~załek Eugeniusz, Aleksan row-Ło z p 1· · · SO Program na sobotę, 6 maja 1950 l'. Hiszpanii. 1 M · k ,_. T by Iski Jan, Lódź, Szara 3-27, a iwo- śliwa Antoni Lódz, Zywott;a . . 

ki, Piol.rkcwska 30 ·an ows .... i o- da Jan, Łódź, Południowa 28. Pawlak Słowiński Zygmunt, Łódź. Obronct."' 
12.04 Dziennik. 12,30 Aud. dla wsi. Poniżej zamies~czarny dalszą część masz, wieś Wołów, p-ta Stąporków, Jan, Zgierz, Narutowicza 25, Peryt Westerolatte 2, Szczypkowska Bai. 

12.45 (Ł} ,,O głogowskiej chlewni" listy naszych Czytelników, którzy Miki));: ic:~yl< Roman, Kutno, Sienkie- Jan Ryszard, Ł~dż, Gdańska 91-93, bara. Ł.ódź, Wólczańska 50; Szewczyk 
13,25 (Ł) Chwila muzyki. 13,30 Pro· wylosowali jako nagrody poc:eszenia wi..:zP. 15. Marat Stanisław. wieś Ka· Paradowski Władysław, Skierniewice. Tadeus.~. Samopomoc Chłopska w 
gram dnia. 13,35 Audycja szkolna wartościowe książki: wenczyn, p-ta Godzianów. pow. Skier Biclai'lsko 31, Podlaski Feliks, wieś Karniszewicach, Pcibianice, Szczera· 
dla klas 10 i 11. ,,Ideologia pozyty- Kowalski Tadeusz, Zelów, Lubel- niewice, Matczak Wacław. Łódź, Sre- Lipna, p-ta Lubnia, pow. Rawa, Pa- niak Irena. Łódź. Piotrkowska 157, 
wizmu". 14.00 Przegląd kulturalny. k 37 Ła k Kowark Józef hrzyi'iska 9l, Maj Tadeusz, Łódż, Mie h l k Z t' Ło' d' Od ńca 28 Pu s1·erzchała Zenon, Łódź, Nawro\ s a ' pow. 5 ' 1 · · ' chowska IO. Jaszewski Antoni, SkieJ c 0 s a 0 13 ' z, Y ' -l.4.20 (Ł) Muzyka popularna. 14,4.5 Łódi, Pogonowskiego 78, Kędziłka ła Franciszek. ~ódź, ·Piotrkowska 189, 94-96, Toczak Aleksandra, Lótlż, 
(Ł) Reportaż pt. „Gazeta poma~a Alfred, ł.ódż, Wojska Polskiego niewice, Jasna 25 i Matuszewski Sta- Pacholski Ryszard, Łódź, Cieszyńska PKWN 3? i Tałan Władysław, Łodź-1. 
pracować". l.4.55 Koncert solistów. IJJ9-1, Kamiński Francis7.ek, Pabiani- nisław, Łódź, Piotrkowska 141 l-31, Padolski Edward, Łódź, Naruto- Jednostka Wojskowa 2574 - „Dale-
15,30 „Historia druku". 16.00 Dzien ce, Szpila ina 4 a, Królikowska Kata- „Na ratunek' Sempołowskiej. ·Nicza 127. Rogacka Stefania, Łódź, ko od Moskwy" Ażajewa. 
nile. 16.50 (Ł) „Co będziesz t•obił:i rzvna, Ozorków, Zgierska 43, Królikow Marzec Jan, Łódż, Nawrot 40, Ma- W<;rhodnia 33-21, Ruszkiewicz Jan. Woch Leon. Żarnów, pow. Opon· 
po maturze?". 17.00 ,,Przy sobocie ski Stanisław, ł"ódż, Wólczańska 149. dajczyk Helena, Łódź. Jaracza 7, No- Gajkowice, p-ta Moszczenica, pow. no, p-ta Żarnów, Wawrzycki Romi'ln 
po robocie". 18.00 „Zwycięstwo". K1yszkiewicz Stanisław, Głowno, Lo- wicki Ryszard, wieś Karczew, p-ta Piotrków Tryb., Rogowska Teresa, Pabianice, Wolna 19-3, \Vochna Sła
aud. SP. 18,15 Konc. ludowej kapeli. wicka SO, Krzyżanowski Mieczysław, Wielgomłyny, pow. Radomsko, "łie· Łódź. Sobolowa 10-12. Ragoziński nisław, wieś Jastrzębict, gm. D::bko-
18.49 Wszechnica Radiowa. 19,15 Łódź, JEdn. Wojskowa 2574 „H", Ku- dżwiecki Alojzy, wieś Dziepók gm. Aleksander, Pabianice, Warszawska wice, p-ta Łowicz, Zalewska Ja11in? 
Kon<'~ r.mk. krakowskiej. 20.00 Dzien c1.yński Ryszard, Łódź-Karolew, Wi- Dmenin, pow. Radomsko, Nowakow· 127, Sójka Tadeusz, Łódź. Ruda Pa- Rawa ~fazowiecka, os. Dolna, Zenle· 
nik. 20.40 Wesoła audycja na dzień leńska 37, Krzeszewski Stanisław, ski lgnacy. Łódż, · wiejska 3-8, Non- bianick3, Zespołowa 13-3, Sadowski ra Stanisław, Aleksandrów Lódzk1, 
Radia. 21.10 (Ł) „śpiewamy pieśni Łódź, J. Stalina 14, Kosmowski cewicz vnadyslaw, Łódź. Wierzbowa Jan, Łnwic:z, Stanisławskiego I, S::-.y- Zielona 29, Zareha Tadeusz, Łód7 -
robotnicze" - aud. w opr. mgr. M. Stanislaw Łowicz, J:vlałszyce - Blich 44, Nitka lgnacy, Lódż, Kilińskiego mański Leon, Złoczew, Błaszk:)wska Łagiewniki. Jaskółcza 9, Zapał0wsk• 

1 
Drobnera. 21.30 Reportaż z 6 etapu 11, Kozioł Halina, Łódź, Fabryczna 72 feleklrownial, Niewiudomski Ma- 2. Sadowska Zofia, Zgierz, 17 S~ycz- Hieronim, Skierniewice, Długa 1 1 
Międzyn. Wyścigu Kolar. Warszawa 22, Kasperski Tadeusz, Zelów, Al. Ko rian: Piotrków Tryb., Wiejska 9-4, nia 42, Serwach Zofia, Łódź, P;dgór- z;elonka Jan, Ruda Białaczowslrn -
_ Praga. 22.00 Opowieść o A', Mic· ściuszki 61, Kaczmarek Maria, Łódź, Niebudf'k Tadeusz. Sadykierz 55, p-ta na 7-2, Sroka Maria, Łódź, Piolrkow- pow. Koń5kie - „Faraon" Prusa. 
kiewiczu. 22.20 (Ł) Skrzydl. aty mi· Poznańska 23 i Lipczyński Romuald, I Stąporków, pow. Końskie i Niedżwie- ska 14-7. Sałata Stanisław, Ko~ia Wo Nagrody są do odebrania w 1edak
krofon. 22.40 (Ł) Melodie operetko- Łódź, Czytelnicza 22 - „Wróciłem cki Krzysztof, wieś Dziepólć, gm. la 47, p-ta Staporków„ pow. !\:oi1skie, cji ,,Głosu", Łódź, ul. Piotrkowsi;c;. 85. 
we. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 z USA" Erenburga. Drnenin, i:ow. Radcmsko - „Matka" I Szwedowicz Stanisław, Łódż, Nawrot C:>:.ytelnikom zamiej$cowym przesvła-
:Muzvka tanecz.na. 1 Lewandowski Rvszard. Łódź. Ks. Corkieqo. 26. ~'zczt:oanski I-Ienrvk. Łódi., Prze- rnv naarociv oocztą. 
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